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Z okazji „Dni Torunia” Wojna zaczęła się 
w Monachium

Poznań, we września
Olbrzymi proces norymberski do­

biega końca. Znużeni prawnicy, 
przemęczone stenotypistki i foto­
reporterzy zapakują wkrótce swoje 
walizy i rozjadą się na wszystkie 
strony świata, pozostawiając już 
innym specjalistom wykonanie 
wyroku, którego widownią ma*być 
podobno Berlin. Niezależnie od te­
go, jakie będzie jego brzmienie i 
jakie kary będzie przewidywał, 
w Berlinie w oczach świata skoń­
czy się mit „wyższości niemiec­
kiej Nie powróci jej ani mowa 
min. Byrnesa, ani Churchilla. Źró­
dło „nadludzkości“ wytrysło w go­
rączkowych dniach Monachium. 
Dodał mu sił anschluss Austrii i 
błyskawiczne pochody hitleryzmu. 
Te, efektowne nazewnątrz sukcesy 
mogły śmiało wytworzyć pewien 
kompleks w duszach narodów 
mniej odpornych, bardziej, jak to 
chce Osmańczyk w „Przekroju", 
realnych i trzeźwych. To, że właś­
nie Polska pierwsza podjęła zapo­
mnianą przez Europę broń z ziemi, 
stanowi jej nieprzemijającą przy­
sługę. Tc, że ta właśnie broń prze­
słoniła jej polityczne horyzonty i 
wytworzyła inny kompleks, kom­
pleks, jakby się wyraził .Wieniawa, 
„szwoleżerski”, stanowi jej saldo 
ujemne. Dlatego nie ma racji p. 
Zofia Źeiska Mrozowicka, jeżeli od­
mawia aktualności słowom naszego 
hymnu. Lepsze Są dla nas mimo 
Dąbrowskiego i Warty słowa „póki 
my żyjemy" — aniżeli odwieczne,

Historyczny obraz w Dworze Artusa, przedstawiający fragment zawarcia Pokoju Toruńskiego w, dniu 19 października H66 r. , B porywające, ale tanie na rynku

Pod naciskiem prezydenta Trumana
Wallace podał sią do dymisjiWASZYNGTON (FA-ms). Kon­

flikt między prez. Trumanem a 
min. handlu Wallacem przybrał nie­
spodziewany dla opinii amerykań­
skiej obrót. Prezydent zażądał dy­
misji Wallace, oświadczając, że 
sprawy polityki zagranicznej są obec­
nie najważniejsze. Odpowiedzialność 
za utrwalenie sprawiedliwego poko­
ju ma wielkie znaczenie dla narodu 
amerykańskiego i całego świata. 
Wśród ludności Stanów Zjednoczo­
nych mogą istnieć różnice poglądów’ 
na politykę zagraniczną, ale w łonie 
rządu musi panować całkowita zgod­
ność w stosunku do reszty świata. 
Zwróciłem się do min. Wallace’a, — 
stwierdził Truman na konferencji 
prasowej, aby zrezygnował ze swego 
stanowiska. Nie można komplikować 
naszych stosunków z innymi kraja­
mi. Każde oświadczenie w sprawie 
polityjri zagranicznej musi być 
uzgodnione z departamentem stanu.

Dymisja min. handlu Wallace’a 
wywołała w Waszyngtonie piorunu­
jące wrażenie. Budynek minister­
stwa handlu był oblegany przez re­
porterów i fotografów. Min. Walla­
ce nie przyjmuje nikogo z wyjąt­
kiem przyjaciół i doradców. W chwi­
li obecnej nie jest jeszcze ustalane, 
czy Wallace pozostanie w Waszyng­
tonie, czy uda się do Nowego Jorku. 
Zasypywany jest listami aprobują­
cymi jego wystąpienie. Tymczasowo 
ministrem handlu został radca 
prawny Harold Young.

Dymisja Wallace’a została dobrze 
przyjęta na giełdzie bawełnianej 
zbożowej, które wykazały zwyżkę. 
Również na rynku nowojorskim za­
notowano tendencję zwyżkową. Ak­
cje przemysłu stalowego, kolejowego,

chemicznego, automobilowego znacz­
nie wzrosły.

Koła polityczne wykazu ją, że z re­
zygnacją Wallace’a ustępuje ostat­
ni minister z okresu Roosevelta. 
Dymisja Wallace’a była niespo­
dzianką dla opinii publicznej, która 
spodziewała się, że prezydent Tru­
man cofnie swe poparcie dla polityki 
Byrnesa. Bymes w rozmowie z Tru­
manem zażądał dymisji Wallace’a. 
Po otrzymaniu wiadomości o dymi­
sji, Byrnes i jego doradcy odbyli 
prywatną konsultację. Oczekuje się 
odpowiedzi min. Byrnesa, który nie

Piorunujące wrażenie w Waszyngtonie — Zwyżka na 
giełdzie — Przemówienie Wallace’a do narodu ame­
rykańskiego — Jeśli polityka USA nie ulegnie zmianie 

światu grozi wojna bomb? atomowej
krył swego niezadowolenia z pier­
wotnego kompromisowego załatwie­
nia sprawy.

W kilka godzin po złożeniu dy­
misji Wallace wygłosił przemówie­
nie radiowe do narodu amerykań­
skiego. Podkreślił w nim, iż pragnie 
wyjaśnić nieporozumienie, jakie wy-

ta iltaśoy przeciw Greiji
Za utrzymaniem sprawy 
Grecji na Radzie Bez­
pieczeństwa głosowały 
tylko ZSRR i Polska
NOWY JORK (ms). Rada Bez­

pieczeństwa odrzuciła 8 głosami 
skargę Ukrainy przeciwko Grecji. 
Decyzja zapadła na popołudniowym 
posiedzeniu piątkowym wbrew gło­
som Związku Radzieckiego i Polski.' 
Odrzucono również wniosek Polski o 
utrzymanie sprawy Grecji na po­
rządku dziennym obrad dla dalszego 
obserwowania wypadków, tak jak to 
imało micÓBeo • Hiszpanią. Tak wipe

odrzucona
zakończono trzytygodniowe obrady 
nad sprawą grecką. Przed ostatecz­
nym głosowaniem Gromyko założył 
veto przeciwko projektowi amery­
kańskiemu wysłania specjalnej ko­
misji dla zbadania stosunków na 
granicy grecko-albańśkiej.

Posiedzenie odroczono do ponie­
działku. Na zebraniu poniedziałko­
wym będzie rozpatrywany wniosek 
radziecki w sprawie ilości wojsk cu- 
dztnaesnHkidh stacjonowanych w róż­
nych knjaeh.

wołało jego wystąpienie, w którym 
zaatakował ostro rzekomy imperia­
lizm brytyjski i wypowiedział się za 
życzliwym ustosunkowaniem się do 
Rosji. Oświadczenie to — stwierdził 
Wallace — wywołało kryzys w rzą­
dzie i spowodowało, że prez. Truman 
zwrócił się do niego z prośbą o ustą­
pienie. W dalszym ciągu swego 
przemówienia Wallace podkreślił, że 
nie wierzy w dwa odrębne światy. 
Możemy mieć pokój jedynie tylko w 
ramach jednego świata. Jestem 
przeciwnikiem wszelkiej agresji i 
nadal prowadzić będę walkę o pokój. 
Jeśli polityka rządu amerykańskiego 
będzie nadal pod wpływami czynni­
ków, które doprowadziły do drugiej 
wojny światowej, to światu grozi 
trzecia wojna, tym razem jednak 
wojna bomby atomowej.

Koniec strajku
marynarzy w USA

NOWY JORK (ms). Strajk maryna- 
rzy amerykańskich, który uniemożli­
wił wysyłanie transportów UNRRA 
i ładunki die Bsropy, zakończył sfo 
w piątek

światowym „Hej kto Polak na ba­
gnety”. „Talara za kwartę krwi” — 
mówi z goryczą w głosie Krzysztof 
Arciszewski w nowym dramacie 
Artura M. Swinarskiego. Mnsimy 
mu z goryczą w głosie przykla- 
snąć. Niestety, ma rację. Krew 
polską mierzy się na talary, podob­
nie jak duńskie masło lub czeskie 
samochody.

Różne były drogi obrony oskar­
żonych w procesie norymberskim. 
Najchętniej jednak stosowanym za­
biegiem było albo wypieranie się 
wszelkich win, albo uciekanie się 
do pomocy psychiatrów. To drugie 
stosowano w wypadkach, g&y wy­
pieranie się winy zakrawałoby już 
na bezczelność. Lekarze mieli 
przyjść z pomocą wczorajszym 
bożyszczom hitleryzmu. Jako źró­
dło zła — z tym wszyscy się nie­
stety zgadzamy — wskazywano 
•stale układ monachijski. Widmo 
Monachium straszy do dziś po Eu­
ropie i można przypuszczać, że 
stanie się określeniem wszelkich 
brzemiennych w skutki potknięć 
politycznych. Widmo Monachium 
jednak dziś tu i tam odrasta — 
wskazuje się je palcem, by potem 
osłaniać płaszczem tajemnicy i nie­
wiedzy. Układ monachijski wydał 
Czechosfowację na pastwę nie­
mieckiego imperializmu, osłabił 
strategiczne położenie Francji i 
Polski, dał Hitlerowi wolną rękę 
przeciw ZSRR i polepszył o tyle 
położenie Niemiec, że Hitler mógł 
w szybkim tempie przygotować się 
do swych zbrodniczych agresji. 
Układ monachijski odżywa dzisiaj 
w Stutgardzie i niektórzy politycy 
wstępują' na drogę chamberlainiz- 
mu politycznego. Układ monachij­
ski staje się znów aktualny dzi­
siaj, w ósmą równo rocznicę zja­
zdu czterech ludzi, którzy chcąs



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

i lani Junt m ni warteniechcąc otworzyli Hitlerowi drzwi! 
do Europy.

Wszystko to dziś Jest Już starą! 
prawdą, ale tym nie mniej wiado 
mo, że antysowiecki duch mona- 
ehijski błąka się jeszcze po tylu 
kancelariach ministerstw spraw 
zagranicznych, że nie zaszkodzi za 
poznać się w tej dziedzinie z opi­
nią tak kompetentnych osób, jaki 
Goering i Ribbon trop, poziewujący 
dzisiaj w Norymberdze. Z czoło­
wego „France Soir" dowiadujemy 
się o rozmowie, jaką miał oficjal­
ny psychiatra przy Trybunale No­
rymberskim ze swymi klientami, 
którzy, jak się okazuje, nie zdra­
dzają żadnych objawów nienormal­
ności za wyjątkiem megalomanii, 
Goering jest np. pewny, że za kilka 
lat jego posągi będą stały na wszy­
stkich placach miast niemieckich. 
Keitel deklamuje napuszone tyra­
dy o honorze armii niemieckiej. 
Frank uderza w ton niemieckiego 
mesjanizmu. I Goering i Keitel i 
Frank z rozrzewnieniem wspomi­
nają Monachium. „Nigdy nie przy­
puszczaliśmy nawet — mówi Goe­
ring — że potrafimy chociaż zbli­
żyć się do celów, jakie osiągnęliś­
my w Monachium. Ustąpienie 
Niemcom tego, czego chciell, dało 
im tak dobrze znane niemieckie 
poczucie wyższości. Do Monachium 
Niemcy wmawiali sobie, że są 
„nadludżmi". Od Monachium za­
częli w to wierzyć."

Hitler, predestynowany na na byszów na Targi, lecz i później dla 
rzędzie w ręku monachijczyków, 
zmienił się w bumerang, który do 
tego wraca, kto go cisnął. Łatwo 
jest wyzwolić ducha Monachium, 
trudno go poskromić spewretem. nie częściowo odnowiona i przy sto

Wszystko gotowe na minutę — Poznań otrzymał hotel 
turystyczny— Szczegóły sobotnich uroczystości — Pierw­

sze wrażenia
(Telefonem od naszego poznańskiego współpracownika)

POZNAN (tel. wł.). W sobotę 21
bm. zostały otwarte w Poznaniu 
Targi Jesienne pod hasłem „Odzież 
i Dom" Do Targów tych opinia 
poznańska przywiązywała ogrom­
ną wagę, bó był to przecież pierw­
szy po wójnie pokaz zarówno na­
szego dorobku gospodarczego w 
kraju, jak i pokaz naszych zdol­
ności organizacyjnych. Społeczeń­
stwo poznańskie śledziło więc prze­
bieg prac przy Targach z wielką 
uwagą. Prace przygotowawcze 
trwały ostatnio przez noce całe, a 
nawet jeszcze krótko przed otwar 
ciem ustawiano przy wejściu kasy, 
jednak na godzinę otwarcia wszy­
stko było gotowe. Olbrzymią halę, 
w której odbywają się targi, ude­
korowano licznymi sztandarami 
narodowymi.

Przed właściwą uroczystością o- 
twarcia Tąrgów nastąpiła przy ul. 
Grunwaldzkiej uroczystość otwar­
cia tzw. „Gospody Targowej", bę­
dącej właściwie hotelem turystycz­
nym nie tylko dla obecnych przy-

zaproszeni goście z przedstawicie­
lem władz centralnych wicemin. 
Aprowiz. i Handlu, Ryńcą na czele. 
Przybyli również przedstawiciele 
Centralnego Urzędu Planowania o- 
raz szeregu centrali gospodarczych 
z Warszawy. Z władz lokalnych o- 
becni byli: przedstawiciele Urzędu 
Wojewódzkiego, Wojska i Zarządu 
Miejskiego, Miejskiej Rady Naro­
dowej oraz reprezentanci organiza- 
cyj politycznych, gospodarczych i 
społecznych. >

Do zebranych przemówił dyr. 
Międzynarodowych Targów Po­
znańskich mgr Szłapczyński, pod­
kreślając znaczenie Gospody dla 
Poznania. Następnie wicemin. Ryń- 
ca po krótkim przemówieniu doko­
nał otwarcia Gospody. Stąd wszy­
scy udali się na ul. Marsz. Focha,, 
gdzie przed głównym wejściem na 
tegoroczne Targi odbyły się uro­
czystości ■ związane z ich otwar-

wyćieczek i turystów. „Gospoda 
Targowa", będąca kompleksem sze­
regu baraków, pozostałością po 
wojsku niemieckim, została obec-

Kosztuje to wiele milionów istnień sówaną do użytku. Obejmuje ona
* Ł -------- -- --------- •-------lobecnie 10 baraków mieszkalnychludzkich. Wszystkie bowiem woj
ny zaczynać się będą od tego Je- wraz z własną restauracją. Może 
dynego słowa, a każdy prawdziwy 
pokój musi się opierać na wyro­
kach norymberskich, epilogu mo­
nachijskiego wspomnienia.

ona przyjąć 230 osób, a więc bez- 
mała tyle, co największy hotel. Cy­
fra ta jest cyfrą przejściową, albo­
wiem w dalszym ciągu trwa odna-

LESZEK GOLlNSKT wianie dalszych baraków.
Przed Gospodą zebrali się licznie

Kiedy wojska
opuszczą

LONDYN (ms). Reuter donosi, że 
amerykańskie ministerstwo spraw za- 
granicznych zawiadomiło, iż od rządu 
islandzkiego wpłynęła propozycja do­
tycząca układu ze Stanami Zjedn. o 
wycofanie wojsk amerykańskich z 
Islandii. Układ przewiduje anulowanie 
traktatu z lipca 1941 r. (isiandzko- 
amerykańskie przymierze odporne) i

amerykańskie
Islandią?

wycofanie wojsk amerykańskich z 
Islandii w ciągu 6 miesięcy. Stany 
Zjednoczone rozpoczną ewakuację 
wojsk i przekażą Islandii lotnisko w 
Keflavik, zastrzegając sobie jednak 
prawo używania go przez samoloty 
amerykańskie jeszcze w ciągu 5 lat. 
Propozycja Islandii została przedsta­
wiona parlamentowi i senatowi-

Komprsmkowy projekt Jugosławii
w sprawie usprawnień gubernatora Triestu

PARYŻ (PAP-ms). Na wczorajszym
posiedzeniu komisji polityczno-teryto- 
rfalnej dla Bułgarii dyskutowano nad 
propozycją brytyjską, domagającą się 
ochrony Żydów. Przeciwko propozycji 
wystąpił delegat radziecki. Oświad­
czy on, że propozycja brytyjska ma na 
celu odwrócenie uwagi od spraw pa­
lestyńskich. Poprawka brytyjska zo­
stała przyjęta 7 głosami przeciwko 5. 
Identyczna poprawka brytyjska zosta­
ła zgłoszona do traktatu pokojowego 
z Węgrami i Rumunią.

Komisja wojskowa odrzuciła po­
prawkę Grecji, domagającą się

zmniejszenia sił zbrojnych w Bułgarii.
Na posiedzeniu komisji statutowej 

dla Triestu dyskutowano sprawę upra­
wnień gubernatora wolnego obszaru. 
Po długiej dyskusji, spowodowanej 
sprzecznym stanowiskiem członków 
komisji, przedstawiciel Jugosławii za­
proponował kompromis, oświadcza­
jąc, że w sprawach polityki zewnętrz­
nej gubernator nie miałby prawe ve- 
ta. Jedynie w sprawach integralności 
i niezawisłości Triestu będzie korzy­
stać z prawa veta. Decyzji w tej 
sprawie nie powzięto.

Seria procesów przeciw
zbrodniarzom niemieckim
(ma). Proees Forstera, gauleite- 

ra Gdańska jest obecnie w począt­
kowym stadium przygotowawczym. 
Miejsce procesu nie jest jeszcze 
■ustalone. Ubiegają się o to trzy 
miasta: Toruń, Gdańsk i Bydgoszcz.

Proces Hansa Bibowa, ekstermi- 
natora łódzkiego getta odbędzie 
się w Łodzi.

W Krakowie zasiądą na lawie 
oskarżonych: Józef Buhler, zastępca 
Franka, Burgsdorf — gubernator 
dystryktu krakowskiego i Pfaffen- 
roth — major, adiutant Franka.

Wreszcie, prawdopodobnie już na 
początku zimy, odbędzie się w War­
szawie wielki proces Fischera, Lei- 
sta oraz Daumego (sprawcy rzezi 
w Wawrze).

Ponadto toczą się pertraktacje z 
władzami amerykańskimi o wydanie 
gen. Stroopa, likwidatora getta w 
Warszawie, który jednocześnie stoi 
pod zarzutem wydania rozkazu mor- 
^gęrania jeńców amerykańskich, M

co grozi mu proces w strefie amery­
kańskiej i stąd powstały pewne 
trudności w uzyskaniu zgody na wy­
danie go władzom polskim.

Wreszcie toczą się rozmowy o wy­
danie gen. von dem Bacha-Zelew- 
skiego, który odpowiadać będzie za 
zbrodnie popełnione w czasie po­
wstania warszawskiego.
W połowie listopada rozpocznie się w 

Katowicach proces przeciwko b. ko­
mendantowi Oświęcimia, Hoesowi. 
Materiał dowodowy obejmuje kilka­
naście tomów akt. Oskarżenie pro­
wadzić będą prokuratorzy Najw. 
Tryb. Narodowego Cyprian i Sie­
wierski. W toku procesu przewidzia­
na jest wizja lokalna Oświęcimia. 
Oczekiwane jest również przybycie 
wielu dziennikarzy zagranicznych. 
Wpłynęło zapytanie zza granicy ze 
ze Zw. b. Więźniów Politycznych, 
których przedstawiciele pragną być 
obecni na procesie.

zebranych tłumów pu- 
przemówił prezydent

ciem. Do 
bliczności 
miasta mgr Sroka, witając serde­
cznie przybyłych do Poznania 
przedstawicieli władz, poczym wi­
ceminister Ryńca, nawiązując do 
tradycji Targów, podkreślił, że o- 
becnie Poznań, który był do tej po­
ry miastem wysuniętym najbar­
dziej na zachód — staje się zaple 
czem Ziem Odzyskanych, co nakła­
da na miasto nowe obowiązki 
zwłaszcza w dziedzinie gospodar­
czej.

Wicemin. Ryńca uznał Targi za 
otwarte i przy dźwiękach hymnu 
narodowego dokonał przecięcia 
wstęgi.

Zebrani udali się następnie na 
zwiedzanie Targów. Nie są one w 
porównaniu do przedwojennych 
Targów Poznańskich zbyt 
kie, ale to co wystawiono, 
stawia się bardzo okazale. 
Targów budzi zadowolenie 
estetycznym rozwiązaniem, 
w nich udział nie tylko zjednoczę 
nia państwowe, ale i liczne firmy 
prywatne. Oprowadzany przez pre­
zydenta miasta wicemin. Ryńca, 
zwiedził Targi niezwykle drobia­
zgowo, nie kryjąc swego zadowole­
nia.

Do sprawy Targów jeszcze po 
wrócimy. '.

wiel- 
przed- 
Całość 
swym 
Biorą

Arabski projekt rozwiązania

problemu palestyńskiego

Hitler-Jugend
koncertuje

BERLIN (ZAP). W katalogu kon. 
certowym koncertów organizowanych 
przez znanego na terenie Berlina hi­
tlerowca dra Waltera Funka wyczy­
tać można reklamę koncertu .chóru 
im. Mozarta — młodzieży hitlerow­
skiej' — .Mozart-Chor der Hitler­
jugend'. Niesłychane!

Helikoptery
w akcji ratowniczej

LONDYN (ms). Na miejsce katastro­
fy belgijskiego samolotu pasażerskie­
go na Nowej Fundlandii udały się we- 
likoptery dla zabrania osób ze spalo­
nego samolotu. Wszyscy ci ludzie od­
nieśli poważne obrażenia. Zabrano 
tych, którzy potrzebowali natychmia­
stowej pomocy lekarskiej.

Huragan nad Anglia
LONDYN (ms). Dziesięć osób straci­

ło życie podczas huraganu, jaki sza­
lał w piątek nad Wielką Brytanią- W 
południowo-zachodniej Anglii siła 
wiatru dochodziła do 160 km na go­
dzinę.

Eisenhower w Norymberdze
NORYMBERGA (ZAP). Jak do- 

noszą z głównej amerykańskiej kwa­
tery wojskowej, generał Eisenhower 
przybędzie do Norymberg!. aby być 
obecnym przy ogłoszeniu wyroku na 
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LONDYN (PAP-ms). Na wczo­
rajszym posiedzeniu konferencji pa­
lestyńskiej delegaci państw arab­
skich przedstawili projekt rozwiąza­
nia problemu palestyńskiego. Konfe­
rencja wyłoniła komisję, która ma 
rozważyć propozycje arabskie. Plan 
arabski przewiduje zrzeczenie się 
mandatu przez Anglię i utworzenie

w Palestynie suwerennego państwa 
arabskiego, w którym Żydzi mieliby 
równe prawa. Dnia 22 bm. zbiera się 
najwyższa rada sjonistyczna dla po­
wzięcia decyzji wzięcia przez Żydów 
udziału w konferencji „Okrągłego 
Stołu".

przestępców wojennych.

Wysadzenie
dworca w powietrze

LONDYN (FA). Z Palestyny domr 
szą o nowym zamachu dokonanym na 
■wschodni dworzec kolejowy w Haifie. 
Dworzec został na skutek wybuchu 
bomby częściowo zburzony.

Dochodzenie przeciw
Napad na biura 

eksporterów diamentów 
w Tel Aviv

JEROZOLIMA (PAPtm). Pięciu 
uzbrojonych osobników zaatakowało 
biura towarzystwa eksporterów szlifo­
wanych diamentów w centrum Teł- 
Avivu 1 zbiegło z diamentami warto­
ści 6000 funtów szt. Chodzi tu przy­
puszczalnie o napad żydowskiej or­
ganizacji terrorystycznej „Irgun Zwa 
i Leumi".

MM i gtt rawskicn
WARSZAWA (PAP-ms). Prokuratu­

ra Sądu Karnego w Warszawie zawia­
damia, że toczy się dochodzenie prze­
ciwko Julianowi Gejchermanowi, któ­
ry podczas okupacji pracował w tzw. 
„trzynastce" w getcie warszawskim 
od Hpca do września 1942 r. 1 był 
strażnikiem na terenie fabryki Schul- 
tza, ul. Nowolipie 44.

Wzywa się wszystkie osoby, które

„Queen Mary” nie mógł zawinąć
do portu nowojorskiego

NOWY JORK (PAP-ms). Reuter 
podaje, że transatlantyk „Queen 
Mary" z powodu strajku maryna­
rzy nie mógł zawinąć do portu no­
wojorskiego. Pasażerowie wysie 
dli w Halifax i udali się do Nowe­
go Jorku samolotami. Wśród pa­
sażerów znajdowali się przedsta­
wiciele banków angielskiego, bel 
gijskiego i francuskiego, udający

Jedność działania
między socjalistami

a komunistami we Włoszech
RZYM (PAP-ms). Zaproponowa­

ny przez przewodniczącego partii so­
cjalistycznej, Nenniego, projekt jed­
ności działania między komunistami 
i socjalistami został jednogłośnie 
zaaprobowany przez komitet kierow­
niczy partii socjalistycznej. Sekre­
tarz partii Lombardo uważa, że pakt 
nie uszczupla zakresu działalności 
obu partii.

Manewry
marynarki brytyjskiej 

na Morzu Egejskim
LONDYN (PAP-ms), Flotylla bry­

tyjska, złożona z 4 krążowników, 1 
lotniskowca, 7 kontrtorpedowców i 2 
lodzi podwodnych, opuściła port la 
Valette na Malcie, udając eię na ma­
newry na Morze Egejskie. Podczas 
manewrów okręty brytyjskie zawiną 
do kilku portów greckich-

Wiec Żydów polskich
w Nowym Jorku

DETROIT (ZAP). W Nowym Jor- 
ku odbył się wiec Żydów polskich. 
Przemawiał do 12-tysięcznego tłumu 
zebranego w Madison Square Garden 
ambasador Polski, dr. Oskar Lange*

się na konferencję Międzynarodo­
wego Funduszu Monetarnego do 
Waszyngtonu.

Nowe akty terroru
w Palestynie

LONDYN (ms). Na skutek no 
wych napadów uzbrojonych oddzia 
łów żydowskich, wojsko i policja 
w Tel-Avivie znajdują się w po­
gotowiu.

W związku z doniesieniem o za­
mierzonym zamachu na brytyjski 
pociąg wojskowy, policja po prze­
prowadzeniu poszukiwań, znalazła 
dwie bomby na torze. żołnierze 
oddali strzały do uciekających z 
miejsca zamachu terrorystów.

Kanadyjskie konserwy
dla Polski

LONDYN (PAP ms) Radio bry­
tyjskie podało wiadomość o skie­
rowaniu dużego transportu paczek 
z Kanady do Polski. Paczki zo 
stały wysłane z Montrealu. Zawar­
tość ich stanowi 8 milionów fun 
tów mięsa w postaci konserw.

Strajk skarbowców
we Francji

PARYŻ (ms). Francuskie zgro­
madzenie narodowe zaaprobowało 
decyzję rządu odmawiającą podwyż­
szenia uposażeń stu tysięcy urzędni­
ków skarbowych. Za decyzją wypo­
wiedziało się 37 głosów przeciwko 12. 
Uzasadniając stanowisko rządu na 
posiedzeniu zgromadzenia narodo­
wego premier Bidault oświadczył, że 
budżet państwa nie jest w stanie 
wytrzymać dodatkowych obciążeń. 
Wobec tej decyzji rozpoczął się 
strajk urzędników skarbowych.

by miały wiadomości o działaniu 
Gejchermana na szkodę ludności 
przebywającej w getcie, aby w ciągu 
10 dni stawiły się osobiście do Pro­
kuratury Specjalnego Sądu Karnego 
w Warszawie, ul. Marszałkowska 95, 
godz. 8—15, bądź złożyły zeznania 
na piśmie.

Ameryka o Polsce
MICHIGAN (ZAP). Ukazała się 

broszura w języku angielskim pt- 
.Poland’s Progress in 1945', którą 
wydała ambasada polska w Waszyng­
tonie. Broszura zawiera wiadomości 
o postępie prac w dziedzinie politycz­
nej, ekonomicznej i kulturalnej w 
Polsce.

Ekshumacja 
pomordowanych harcerzy 
RADZYŃ (PAP-ms). Harcerze w Ra­

dzyniu wraz z miejecowym oddziałem 
PCK dokonali ekshumacji harcerzy, 
zamordowanych przez Niemców w 
dniu 5 lipca 1940 r. w lesie koło Ra­
dzynia. Zidentyfikowano 15 ofiar. W 
dniu 28 września odbędzie się w Ra­
dzyniu uroczysty pogrzeb zamordo­
wanych.

Harold Lasky
o sytuacji międzynarodowej

NOWY JORK (PAP-ms). Prze­
bywający w Nowym Jorku przy­
wódca socjalistów angielskich, Ha­
rold Lasky, wygłosił przed mikrofo­
nem przemówienie w sprawie sytu­
acji międzynarodowej. Nawiązując 
do dyskusji dokoła wystąpienia 
min. Wallace‘a, stwierdził, że żaden 
demokratyczny mąż stanu, który dą­
żyć będzie do wojny ze Związkiem 
Radzieckim, nie może liczyć na po- 
parcie angielskiej opinii publicznej. 
Ludzie, którzy pragną wojny ze 
Związkiem Radzieckim są w mniej­
szości. Związek Radziecki dąży do 
pokoju, motorem jego polityki jest 
chęć zapewnienia sobie bezpieczeń­
stwa.

Polacy z Belgii
wracają do kraju

RZYM (ZAP). „Wiadomości Pol­
skie" komunikują, że kilkudziesię- 
ciotysięczna rzesza Polaków w Bel­
gii, którzy opuścili kraj jeszcze przed 
wojną — pragnie wróc ć do Polski. 
Przewiduje się, że około 10.000 Pola­
ków wróci do kraju.
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Rola grodu Kopernika na Semi Pomorskiej
Toruń, we wrześniu

Toruń zdobywał znaczenie w swym 
legionie przez długie wieki współży­
cia. Dowodem współpracy są wpływy 
Torunia na architekturę sąsiednich 
miast i wsi, dokumenty archiwalne 
oraz czynne do dziś dnia związki go-

sta nie jest improwizacją na dziś, centralnych w hpeu 1945 r. pnesta- 
bo tworzyły go pokolenia — przeka- je być stnlHcą Pomorza. Urząd Woje- 
zyw^y sobie tradycję znamion jego wódzki aostaje przenioaiony do Byd-
wielkośei i rozszerzały jego walory. 
Ostatnio zaś po r. 1920 Toruń, jako 
stolica Pomorza nabiera wielkiego 
rozmachu we wszystkich prawie ga-

goszczy.
Nieuzasadnione są wezełkie roe- 

dźwięki między Toruniem a Byd­
goszczą, spowodowane podziałem ich

Fragment widoki), ogólnego Torunia z kościołem Św. Jana

zadań po wojnie. Bydgoszcz stała się 
centrum politycznym, przemysłowym 
i handlowym Pomorza, Toruń — o- 
gnisfciem jego kultury i tradycji. 
Spełniły się wiekowe dążenia obu 
miast

epodarcze, naukowe Torunia z za- łęjziach i dziedzinach administracji 
płeczem. Ktoś, kto zapoznał się zbli- państwowej i samorządowej. Wybuch

Bydgoszcz nie odebrała sędziwemu 
Toruniowi swoistego prymatu wśród 
miast pomorskich. W wyniku wojny 
Polska została przesunięta daleko na 
zachód i moment ten zmienił zasa­
dniczo geopolityczne położenie Byd­
goszczy, która z miasta nadgranicz­
nego stała się miastem położonym w 
środku kraju. W nowym układzie 
granic politycznych, a co za tym idzie 
i gospodarczych, węzeł komunikacyj­
ny Bydgoszczy nabrał specjalnego 
znaczenia. Toruń natomiast w nowej 
Polsce Demokratycznej zakończył 
swą 600-letnią walkę o własną 
wszechnicę. W uh. roku powstał tu

nosi się do jego cech fizycznych. Nie 
o to przecież idzie, jaki obszar zaj­
muje miasto, jakich licznych ma mie­
szkańców. Cecha wielkości Torunia

Stary, patyną wieków okryty Ra­
tusz na Rynku toruńskim i pomnik 
Kopernika „co zatrzymał słońce, a 

poruszył ziemię*'

ska z działalnością Towarzystwa Na­
ukowego w Toruniu, kto interesował 
się organizacją wymiany dóbr ma­
terialnych między Toruniem a oko­
licą — rozumie, że Toruń jest me­
tropolią swego regionu.

Ten metropolitarny charakter mia-

■wojny w 1939 r. wstrzymał rozmach 
rozbudowy stolicy Pomorza, zaś po 
odzyskaniu niepodległości w lutym 
1945 r. Toruń na zarządzenie władz

Uniwersytet Mikołaja Kopernika za­
początkowując nowy rozdział historii 
rozwoju naszego pięknego miasta.

Pojęcie wielkości Torunia nie od-

znajduje się w sferze jego kultury 
umysłowej i materialnej. Analiza 
rozwoju tych form kultury dała rze­
czywisty obraz postępu.

„Pidkna Madonna*' — zabytkowa 
statua, której, niestety, okupanci 

pozbawili Toruń

Z pożółkłych kart historii

Ruiny zamku krzyżackiego w Toruniu
Toruń, we wrześniu

Pierwotnie siedzibą Krzyżaków po 
przybyciu na Ziemię Chełmińską by­
ła prastara osada zwana Toruniem, 
leżąca przy brodzie wiślanym na 
szlaku Wrocław — Królewiec. Nie­
dogodność obranego miejsca — gdyż 
jako nizinne podlegało ono zalewom 
Wisły — stała się przyczyną zało­
żenia miasta w innym miejscu, po­
łożonym w górę rzeki o 8 km od pier­
wotnej osady, nazwano je Toruniem, 
gdy poprzedniej osadzie do nazwy 
Toruń dodano określenie „Stary". 
Przywilej chełmiński z r. 1233, na­
dający prawa miejskie Toruniowi 
stosuje się zapewne już do „Nowego" 
Torunia. Zamek staroteruński je­
szcze przez parę lat był siedzibą Za­
konu, podczas gdy na nowo obranym 
bardzo dogodnym miejscu już zabu­
dowywało się miasto. Wisła, zwężo­
na wyspą (dziś Kępa Bazarowa), o 
głębokim nurcie była naturalną obro­
ną od południa. Wysoki brzeg dawał 
szerokie pole widzenia, tak na rzekę 
jak i w głąb kraju.

Teren Zamku, formy wydłużonej, 
oparty o Wisłę przytykał do murów 
staromiejskich od strony wschodniej, 
a po założeniu w r. 1264 Nowego 
Miasta od północnego wschodu wcho 
dził między nie klinem. Zamek od 
miasta oddzielony był fosą, przez! 
którą przepływała sztucznie rozgałę­

ziona rzeczka Mokra. U jej ujścia 
do Wisły znajdowała się tama, któ­
rej zamknięcie powodowało nawo­
dnienie fosy. Prócz tego na terenie 
zamku istniał sztuczny kanalik po­
ruszający młyn zamkowy i zabie­
rający nieczystości. Za fosą zaś znaj­
dował się mur zewnętrzny, potem 
pas wolnej przestrzeni tzw. między- 
murze i mur wewnętrzny .Trzy wja­
zdy wiodły do zamku. Jeden od 
wschodu (w szczątkach muru zewnę­
trznego i wewnętrznego zachowały I 
się bramy tego wjazdu), drugi

wylotu ul. Przedzamcze na Szeroką 
(z wjazdu tego nie pozostało dziś ani 
śladu), trzeci zaś wjazd znajdował 
się od strony Wisły i koło „Danske- 
ru“ prowadził do wschodniej we­
wnętrznej bramy.

Główny budynek zamkowy pobu­
dowano w południowo-wschodnim na­
rożniku terenu. Był to regularny
czworobok z dziedzińcem wewnętrz­
nym. Obok, nad rzeką stała kaplica 
i sala kapituły. Na wschód od głów- 

— ujnego bloku, już poza linią murów

Ruiny zamku toruńskiego nad Wisłą

wewnętrznych wieża zwana Danske- 
rem, wsparta na czterech filarach 
ponad rzeczką, mieszcząca zbrojow­
nię, a połączona z zamkiem dwoma 
potężnymi lukami, podtrzymującymi 
kryte przejście.

Danśker z obu lukami i .część ścien­
ny wschodniej zamku z zaczątkami 
sklepień i otworem na drzwi — za­
chowała się do dziś, jak również 
szczątki tamy zamkowej kolo „Jun- 
kerhofu“ od strony Wisły.

Zamek wzniesiony z czerwonej ce­
gły, otoczony morem kamienno-ee- 
glanym, surowy i groźny w sylwecie 
przez wiele lat był siedzibą Zakonu. 
Wobec niedokończonych badań tego 
terenu, są to wszystkie mniejwięcej 
wiadomości o zamku toruńskim.

W nocy z 7 na 8 luty roku 1454 
pożar wieży strażniczej zamku to­
ruńskiego dał hasło walki dla całej 
Ziemi Pomorskiej. Miasta od Toru­
nia po Elbląg i Gdańsk zdobyły sze­
reg twierdz, biorąc je szturmem i 
zrzuciły jarzmo Krzyżaków, poddając 
się Polsce. W maju tegoż roku król 
Kazimierz Jagiellończyk przyjął na 
rynku toruńskim hołd miasta.

Zamek po zdobyciu został zburzo­
ny, jak i wszystkie budynki położone 
na jego terenie. W parę lat potem 
mieszczaństwo toruńskie wznosi nad 
Wisłą budynek zwany „Junkerho- 
fem“, między narożną basztą miejską 
a dawną tamą zamkową, służący do 
zebrań i zabaw, ozdobiony pięknym 
-zczytem od południa.

Gmach ten z pewnymi zmianami 
zachował się do dnia dzisiejszego.

te linii M swojo Min
TOrnń; we wrześniu

Stare, dawno zapomniane kroni 
ki miejskie śpią zwykle snem nie- 
zamąconym na dolnych półkach 
archiwów i bibliotek. Rzadko kie 
dy otrząśnie z nich kurz troskliwa 
ręka jakiegoś badacza, a jeszcze 
rzadziej spogląda na nie szary 
człowiek, chyba, że w dniach bar­
dzo uroczystych zostaną one wy 
stawione na widok publiczny, by 
świadczyć o przeszłości.

Tak było i z kronikami toruń­
skimi, jak np. „Historiae Thoru- 
niensis Naufragae Tabulae14, albo 
„Thornische Chronik44, które ujrza­
ły znowu światło dzienne z okazji 
„Dni Torunia44.

Pożółkłe kartki szepczą wspom 
nieniem chwały i klęski, opowia­
dają o trudzie przetrwania, krzyw 
dzie, ucisku i radeści zwycięstwa. 
Najciekawszym jest chyba r. 1454, 
o którym mówi dziejopis, że za­
wiera w sobie „bezprzykładny 
czyn44; a mianowicie, jak miesz 
czanie toruńscy zdobyli i zburzyli 
własnymi siłami Zamek Krzyżacki, 
co się opierał zbrojnym polskim 
zastępom, po bitwie pod Grunwal-

armii wielkiego mistrza dając.
... Odwróciły się serca miesz­

czan toruńskich „od zbójców krzy­
żem znaczonych44, jak ich nazywa 
dziejopis, jeszcze w roku 1433, kie 
dy burmistrz miasta rzucił w twarz 
w. mistrzowi: jeżeli Wasza Łaska­
wość pokoju i spokoju nam nie da, 
to powinna Wasza Łaskawość wie­
dzieć, że my sami o tym pomyśli­
my i poszukamy sobie pana, który 
sprowadzi nam pokój i spokój. Po 
takim odezwaniu nic więc dziw­
nego, że jedną z pierwszych pie­
częci na sławnym akcie Związku 
Miast i Stanów Pruskich była pie­
częć „Civitatis Thoruniae44 i że nie 
długo potem Toruń stanął na czele 
Związku. Wysyłał posłów do cesa­
rza, a widząc, że tam nie znajdzie 
obrony przeciw Krzyżakom, i do 
króla polskiego wyprawiał dele­
gatów................................................* | -

Głucha nienawiść rosła z roku 
na rok i groźnie wznosiły się pięści 
przeciwko murom z czerwonej ce­
gły, co u zbiegu Starego i Nowego 
Miasta o panowaniu Zakonu świad 
czyć miały. W roku 1454 napięcie 
doszło do szczytu. Po mieście cho­

dem. ostatnie schronienie resztkom daily pogłoski o bliskim napadzie

na zamek, bo burmistrz Tielemann 
von Wege przykazał nie dopusz­
czać nikogo i niczego do zamku bez 
wiedzy tajnej rady Związku. Na- 
próżno chytry i okrutny komtur 
Albrecht Kalb, słał list za listem 
do w. mistrza. Wszyscy gońcy zo­
stali pojmani, napróżno Ludwik v. 
Erlichhausen czekał na wieści „z 
toruńskiego domu44, nie nadsyłał 
posiłków i trwał w bezczynności.

Miasto gromadziło broń, przyj­
mowało coraz to nowe roty zacięż 
ne. Kiedy jasnym się stało, że ce­
sarz stanął po stronie Krzyżaków 
i rozpisał proskrypcję na 300 nie- 
wymienionych członków Związku 
Pruskiego, postanowiono chwycić 
za broń i u króla polskiego szukać 
zbawienia. .

Dźwięk trąb z Ratusza obwieścił 
całemu miastu dawno oczekiwaną 
nowinę. Po wielu targach i zamie 
szkach Związek Miast Pruskich 
wypowiedział posłuszeństwo w. mi­
strzowi i oddał się pod opiekę wraz 
z całą ziemią J. K. M. Kazimierzo 
wi Jagiellończykowi, królowi poi 
skiemu, pomocy wojskowej wzy­
wając. Na odgłos trąb w szynków- 
niach, gospodach i domach pry­
watnych zawrzało. Każdy podrywał 
się od stołu, zostawiając niedopite 
piwo, przewracając kufle i, stołki. 
Wszyscy tłoczyli się w wąskich 
drzwiach, tłumnie wybiegając na 
rynek. Zaroiło się tam od barw­
nych strojów, sabuczało od krzy­

ków radosnych i śmiechów, bo pa­
chołkowie miejscy i zbrojni Związ­
ku prowadzili pojmanych posłów 
w. mistrza w łańcuchach. Ponuro 
spoglądał: Wielki Marszałek Za 
konu, komturowie Świecia i Gru­
dziądza na rozradowane twarze 
mieszczan, i zbledli, gdy ich do lo­
chów wepchnięto.

Wieczorem na rynku płonęły be­
czki ze smołą „in signum laetitiae44 
z głośnym trzaskiem buchał ogień 
czerwonym płomieniem, oświecając 
miasto, które wrzało, kipiało ży­
ciem i przygotowaniami do zbrój 
nej rozprawy. Był to łzień św. Do­
roty, toruńskie święto „księcia kar­
nawału44, ale w tym roku nikt o 
tym nie myślał, bó lepsza szyko 
wała się zabawa.

Podobno nawet, część miesz 
czan dostała się w błazeńskim 
przebraniu do zamku komtura na 
tańce i pijaństwo niby zaprasza­
jąc, a właściwie czekając sygnału 
do szturmu. Jak mówi kronika, 
sygnał dał koch z zamkowej kuch 
ni — łyżką i dlatego koch z łyżką 
przez długi czas zamiast kurka 
wiatry na wieży ratuszowej wska 
zywał. Rozpoczął się ogień z dział 
i szturm od strony obydwu miast 
— przedzamcze płonęło. Na wyso 
kim zamku, brać zakonna i służba 
też tylko wytrzymała do północy 
„zmęczona bitwą i czuwaniem na 
murach44. O północy komtur pod­
dał się z całą załogą na łaakę i nie­

łaskę mieszczan.
Na wieży krzyżackiego „burgu44 

zapalono smołę. Jasnym płomie­
niem strzelił znak dla wszystkich 
miast i stanów, że Toruń jest wol­
ny. Szybko się rozprzestrzeniała 
złota łuna od zamku do zamku. 
W ciągu 4-rech tygodni Zakon 
stracił 56 siedzisk, z których pano­
wał nad ziemią chełmińską, dob­
rzyńską i michałowską.

Rada Starego Miasta kazała wy­
płacić 85 marek w złocic cechowi 
murarzy i pachołkom za zniszcze­
nie i zburzenie niewypalonych 
ścian i murów zamkowych w tym 
celu, by już nigdy Zakon Krzy­
żacki nie mógł się w tym miejscu 
zadomowić.

6 go marca król Kazimierz wy­
dał „Privilegium Incorporationis44 
i tak rozpoczęła się 13-letnia woj­
na, po której Rzeczpospolita wró­
ciła w posiadanie dostępu do mo­
rza.

„Miasto Toruń de gente allema- 
nus, lecz de natione polonus44, jak 
mówi kronika, stało się jednym z 
najwierniejszych miast J K. Mości 
i przez cały czas wojny z Zakonem 
ponosiło cały ciężar walki.

Ostatnie zdanie spłynęło jak kil­
ka kropel małmazyi spod pióra 
kronikarza i zatrzymało się na po­
żółkłych kartach, kończąc pamięt­
ny rok 1454.

Z kronik zestawił
Givis Thonmiensią.
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W480-tą rocznicę Pokoju Toruńskiego
Torwit, we września

Gdy Niemcy w pamiętnym wrześniu 
1939 roku ujarzmili Polskę, dawali 
■wyraz swemu zadowoleniu w najróż- 
niejszy sposób. Urządzali zwycięskie 
przemarsze po ulicach rozbitych 
miast, organizowali huczne akademie, 
a w krużgankach gmachu „Hitler­
jugend" na Górze Biskupiej w Gdań­
sku umieścili płytę, przedstawiającą 
ich orła wpijającego szpony w orła 
polskiego.

Ten obraz przemocy — symbol dą­
żeń do zdławienia, unicestwienia na­
szego Państwa, towarzyszył zawsze 
Niemoom, a dawniej Krzyżakom, roz- 
goepodarowującym się na ziemiach 
polskich.

Dziś, gdy zblłża się 480 rocznica 
Pokoju Toruńskiego, wyobrażenie te- 
go obrazu zaczyna się nam nieodpar­
cie narzucać jako punkt wyjścia do 
kontrastów i porównań.

Zapoczątkowanie wbijania krzyżac­
kich szponów w nasz organizm państ­
wowy datuje się od l 1226 — od 
chwili, gdy Konrad Mazowiecki spro­
wadził zakon N. M. Panny na nasze 
ziemie w celu nawracania Prusaków. 

Jeden z wyrazów bogatej' historii 
grodu Kopernika, — Brama Mostowa

Od tego czasu krzyżacki polip za­
czyna się rozrastać na naszym ciele. 
Metody postępowania: oszustwo, chy- 
trość, okrucieństwo a nade wszystko 
przemoc i siłal Występują one jaskra­
wo aa panowania Władysława Ło­
kietka, kiedy to Krzyżacy wezwani 
na pomoc przeciwko Brandenburczy- 
kom zajęli zamek gdański, a potem 
przemocą wśród mordów i pożogi w 
dzień odpustu św. Dominika w 1308 r. 
zdobywali miasto.

SHą, mieczem ugruntowali swą 
władzę nad Pomorzem, które napróż- 
no usiłował odzyskać dzielny Łokie­
tek i jego następcy- Gdy agresor 
słabł w mocy, gdy rozluźniały się 
szpony, utrzymywana w ryzach zdo­
bycz korzystała z okazji. Tak było 
z Gdańskiem, kiedy po klęsce Krzy-

tir oma Żeglarska * widok na piękny kościół św. Jana

Żaków pod Grunwaldem próbował się 
oddać pod zwierzchnictwo Jagielle, 
za co spotkała miasto ze strony krzy­
żackich najeźdźców kara.

Nadchodzą wreszcie czasy Kazimie­
rza Jagiellończyka. Ucisk zakonu sta­
je się nie do zniesienia. Przeciwko 
niemu występuje szlachta chełmiń­
ska, organizując „Związek Jaszczur­
czy” (1397). Miasta pruskie zaś ze 
szlachtą tychże ziem łączą się w 
„Związek Pruski" w Kwidzyniu (1440)
i postanawiają połączyć się z Polską. 

W konsekwencji następuje 13-let- 
nia wojna Polski z Krzyżakami, w 
czasie której szczególniej ofiarnym 
okazuje się Gdańsk, co przyznają na­
wet historycy niemieccy.

Wojska gdańskie zajmują z same- cydowaną, opowiadającą się
Gdańsk swą postawą wyraźną i zde- 

przy

Zabytkowe kościoły toruńskie
Kościół śir. JoBuBa

Pierwszą parafię katolicką w To­
runiu założyli Krzyżacy. Życie re­
ligijne za czasów krzyżackich szło 
w parze z rozwojem miasta. Jak 
wynika z zapisków kronikarskich, 
jedną ze starszych świątyń w To­
runiu — jest kościół św. Jakuba, 
który dał początek na tutejszym 
terenie życiu religijnemu i para­
fialnemu. Kościół ten zbudowany 
został w r. 1264 z drzewa. Ponie 
waż z biegiem czasu liczba katoli­
ków rosła, w r. 1309 rozpoczęto bu­
dowę kościoła z cegły, w stylu go 
Łyckich o trzech nawach. Ukończe­
nie prac potężnej świątyni przypa­
da na rok 1340. W 50 Lat później 
tj. w r 1391” kościół uległ poważ­
nemu zniszczeniu wśkutek pożaru, 
lecz nie długo potem, bo w r. 1410, 
został odbudowany poto, by w r. 
1455 podczas oblężenia miasta 
przez Krzyżaków znów stać się pa 
stwą niszczycielskiego pochodu. 
Po całkowitym odrestaurowaniu 
go w końcu XV stulecia, zachował

Kościół św. Jana
Powstanie kościoła datuje się od 

roku 1283. Był on początkowo drew­
niany, a około r. 1260 rozpoczęto 
budowę kościoła murowanego. Na 
wy, wieża i prezbiterium powstały 
w pierwszej połowie XVI w. Przy­
wilejem wieczystej inkorporacji z 
dnia 15 marca 1600 r kościół wraz 
z plebanią i szkołą parafialną po­
wierzył król Zygmunt III na wnio­
sek biskupa Tylickiego Jezuitom 
toruńskim. W roku zaś 1768 sejm 
przyznał patronat królowi i magi­
stratowi miasta.

Kościół św. Jana przechodził
ciężkie koleje swego istnienia. W

Jioścfół Fanny JKarit
Kościół P. Marii rozpoczęli bu 

dować oo. Franciszkanie około r. 
1270, Budowę ukończono w drugiej 
połowie XIV w. W roku 1557 Frań

Polsce, zachęca swym przykładem
Zwycięstwo Polaków pod Żarnow­

cem koto Pucka i upadek twierdzy 
krzyżackiej Chojnice przechylają sza­
lę zwycięstwa na stronę Polski.

W roku 1466 zawarty zostaje pokój 
w Toruniu, mocą którego Polska 
otrzymuje Pomorze Gdańskie, część 
Prus z Malborkiem i Elblągiem, 
Warmię oraz Ziemię Chełmińską.

go początku wojny szereg zamków 
krzyżackich, biorą udział w oblężeniu 
Malborka, niosą pomoc Elblągowi. 
Gdy pod Chojnicami Polacy ponieśli 
klęskę, a potem walczyk przy pomo­
cy wojsk najemnych, Gdańsk łoży 
na nie pieniądze, utrzymując 15 tys. 
najemnego żołnierza, udziela poży­
czek królowi. Flota Gdańska pilnuje 
wybrzeży, nie dopuszcza posiłków 
dla Zakonu, występuje również prze­
ciwko wspierającej Krzyżaków flocie 
duńskiej.

Straty tego miasta w ciągu wojny 
wynoszą koło 2 tys. poległych, nie li­
cząc żołnierzy najemnych, koszta zaś 
obliczane są na 750 tys. grzywień.

Wielki Mistrz Krzyżacki przenosi: 
stolicę swą do Królewca i ma składać' 
królowi polskiemu hołd z reszty ziem 
pruskich pozostawionych przy Krzy­
żakach jako polskie lenno.

W końcu rzecz ważna do podkreś­
lenia. Polska odzyskuje utracone zie ' 
mie nie przemocą, siłą, gwałtem, jak | 
Krzyżacy zdobywali Pomorze za cza­
sów Łokietka, lecz poddają się jej 
one dobrowolnie, chcą łączności z 
Polską i w imię tej łączności ponoszą 
ofiary.

Mgr Irena Stankiewiczów®

spekt organowy, arcydzieło sztuki

się w tym stanie do czasów dzisiej i 
szych.

Od roku 1268 kościołem św. Ja­
kuba opiekowali się oo. Dominika­
nie. Za panowania w. mistrza Dy 
lerycha z Altenburgu (1335—1341) 
kościół ten wraz z plebanią prze 
szedł pod zarząd se. Benedykty­
nek. Reformacja w wieku XVI 
zmienia jednak rządców świątyni. 
W r. 1557 kościół zajęli protestanci. 
Po zupełnym zwycięstwie katołi 
cyzmu nad luteranizmem (1657 r.) 
kościół objęły znów ss. Benedyk 
tynki, które posiadały go aż do ka­
sacji klasztoru (1863 rj.

Do najciekawszych zabytków w ■ 
kościele należą: ołtarz barokowy 
z r. 1738, prospekt organów późno 
renesansowy z r. 1611 z szeregiem 
ornamentów, skrzynie renesanso 
we, rzeźby gotyckie, chrzcielnica 
rzeźbiona półrenesansowa i rzeźba 
gotycka przedstawiająca Matkę Bo 
ską z bogatym obramowaniem ba­
rokowym i wiele innych.

renesansowej r. 1601.
Prócz tych kościołów istniały tu 

jeszcze inne, jak kościół św. Jerze 
go (poza murami miasta od półno-

roku 1351 pożar zniszczył wieżę i 
nawy, w r. 1406 zarysowała się 
wieża do tego stopnia, te należało 
ją rozebrać i w r. 1417 zbudować 
nową.

Z zabytków ważniejszych wymie­
nić należy: wielki ołtarz wczesno- 
barokowy z r. 1638, ołtarze rokoko­
we i barokowe, stale rokokowe, ku­
te drzwi żelazne kratowe z r. 1385, 
chrzcielnicę gotycką z XIII wieku, 
obraz św. Stanisława Kostki z pier 
wszej połowy XVII w. i rzeźbę go­
tycką Matki Boskiej z terrakoty z
końca XIV w.

W dniu 1 października rb., ukaże się
—• w znacznie zwiększonej objętości

specjalny numer .31. kuriera 'Eolskiego*' 
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ŁODZI
Bogata i obfita treść uwypukli wszystkie najważniejsze dziedziny 
życia łódzkiego, zwłaszcza zaś zagadnienia

przemysłu, handlu i rzemiosła

Wy'Q k«w» okazP skvtennrj eklamyi
Ogłaszajcie się w łódzkim numerze IKP!

ciszkanie oddali kościół miastu, 
które przekazało go następnie lute­
ranom. W roku 1724 z okazji „pro­
cesu toruńskiego" kościół przeszedł 
w ręce katolików, a administrację 
nad nim sprawowali oo. Bernar­
dyni. Po kasacji klasztoru w r. 1821 
aż do r. 1830 świątynia była nie 
czynna, a następnie przeszła pod 
zarząd księży świeckich.

Do zabytków należą tu: dwa 
, skrzydła średniowiecznego trypty- 
ku z 12 obrazami cechowego ma­
larstwa z XV w., stale gotyckie w 

i prezbiterium i przy tylnej ścianie 
nawy z początku XV w., ambona z 
pierwszej połowy XVII w. i pro-

Kościół Św. Jana przy ul. Żeglarskiej widziany z wieży ratuszowej

('g.arny Sinik
Drżą pyły wę<£ta w słońca smugach złotych — 
wiją się rozpalone wstęgi hutniczych potoków 
wkoło lasy kominów — kędy sięgnie oko — 
i złomy węgla śpią w łonie ziemi długim snem martwoty.

Nad hałdami straż dzierżą przeminięte lata — 
szyby, górnik, kopalnia pod Barbarki pieczą — 
miał węglowy, glina, blachy i rupiecie 
w twardy symbol „Czarnego śląska" zgodnie los posplatał.

i Z. Drw.

Z wydaw.nfctw nadesłanych

Książka o Śląsku walczącym
Alojzy Targ — „Śląsk w okresie 
okupacji niemieckiej 1939—1945“. 
Wydawnictwo Zachodnie, Poznań, 
1946. Okładkę projektował artysta 
malarz A. Krakowski. 98 stron. Ce- 

< na 90,— zł.
Zrozumieć właściwie i należycie 

walkę Śląska w czasie okupacji, 
można wtedy, gdy się przypomni 
politykę eksterminacyjną III Rze 
szy, prowadzoną wewnątrz Nie 
mieć, — a Śląsk Opolski był ich 
częścią od sześciu wieków, Górny 
zaś od 1939 — bezwzględnie, kon­
sekwentnie, przy pomocy metod 
tak potwornych, że żadna grupa 
narodowościowa nie mogła im się

Dem mieezezańshi „Pod Gwiazdą" 
— jeden z lioznyoh zabytków budow­

nictwa barokowego w Toruniu

ey), kościół św. Wawrzyńca, ko­
ściół szpitalny św. Ducha (przed 
murami przy Wiśle przy zachod­
niej rogatce miasta), oraz kaplica 
św. Katarzyny (na dzisiejszym pla­
cu tej nazwy). Wszystkie te świą­
tynie zostały wzniesione w XIV w.

długo opierać. Ślązacy, pełni po­
czucia . przynależności do narodu 
polskiego, nie tylko oparli się, ale 
walczyli. Książka Targa mówi wła­
śnie o walce ludu śląskiego o pol­
skość i to jest największa wartość 
tej cennej pracy.

Dr Maria Czekańska — „Z biegiem 
Odry". Wydawnictwo Zachodnie, 
Poznań, 1946 r. Okładkę projekto­
wał art.-malarz A. Mueller. W tek­
ście 22 zdjęcia i 1 mapka, 136 str^ 

cena 120,— zł.
Nowa praea ruchliwego Wydaw­

nictwa Zachodniego, książka dr. 
Marii Czekańskiej pt.: „Z biegiem 
Odry" jest systematycznie, staran­
nie i umiejętnie opracowanym 
dziełkiem o Nadodrzu i ze szcze­
gólnym uwzględnieniem jego geo­
grafii gospodarczej. Czytając pracę 
Czekańskiej, odbywamy podróż 
przez ziemie leżące nad Odrą, z jej 
biegiem, od górnego biegu 
szego, po Szczecin. Pod 
Czytelnika przesuwa się 
barwnym interesującym,
Śląsk, Ziemia Lubuska, Pomorze 

| Zachodnie. W sposób zwięzły, ja­
sny, usystematyzowany i prosty 
Czytelnik zapoznaje się dzięki tej 
pracy ze strukturą i krajobrazem 
tych ziem, ich zagadnieniami lud- 

| nościewymi, stosunkami gospodar- 
1 czymi, komunikacją i miastami.

do dal- 
oczyma 
jak w 
filmie:
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»Bialy Dom« w Bydgoszczy
IKP zwiedza jeden z naj- 
wzorowszych i największych 

szpitali w Polsce.

, Bydgoszcz, we wrześniu
Szpital Miejski w Bydgoszczy po­

łożony na wschodnim skraju pięknej 
dzielnicy-willowej Bielawki cieszy się 
opinią jednego z najwzorowszych i 
drugiego (po łódzkim) największego 
szpitala w kraju. Dziennikarze war­
szawscy, którzy z racji Ogólnopol­
skiego Zjazdu Prasy gościli -w Byd­
goszczy nie szczędzili słów uznania 
dla instytucji, będącej dumą 
szkańców grodu nad Brdą.

(Fierirste rerażrnie.-
CJKUstość a ład

Czystość i ład! Zdawałoby się, że 
trudno oddzielić te pojęcia od słowa 
„szpital”. Istotnie, 
powinno, chociaż, 
właśnie bywa inaczej. Tutaj jednak 
czystość jest uderzająca W najod­
leglejszych kącikach warzywnego o- 
grodu, zajazdu, budynków gospodar­
czych panuje 
jak gdyby i 
piący.

Na naszą 
nam zwiedzenia olbrzymiego gmachu 
i zaglądnięcia do każdej dostępnej 
ubikacji — dyrektor szpitala dr med. 
i phil. Bolesław Moszczyński-Hru­
zewicz z gotowością ofiaruje się 
być naszym „cicerone", nie stawia­
jąc nam przeszkód w „samodziel­
nym" zbaczaniu z trasy, po której 
nas prowadzi.

Wędrówkę rozpoczynamy od za­
jazdu. Wszędzie przywrócono o- 
świetlenie, chodniki, asfaltowe ulice 
do stanu przedwojennego, usunięto 
schrony, gruzy i nieskończoną ilość 
nawiezionej na bunkry ziemi. Młoda 
trawka porosła na uporządkowanych 
zieleńcach.

Wchodzimy do ogrodu warzywne­
go. który w znacznej części zaopa­
truje kuchnię szpitalną. Pracuje w 
nim ogrodnik i 12 robotników. Każ­
da grządka jest wyzyskana, a ziemia 
w wysokiej kulturze umożliwia ho­
dowlę wszelkich warzyw. W są­
siedztwie oranżerii i piwnic dla prze­
chowywania plonów ogrodu znajdują 
się zabudowania gospodarcze. W 
obszernych patykach świniarni dużo 
„dorodnych" świń. Od czasu do cza­
su wędruje jedna z nich do kotłów. 
Tutaj też — w znacznym oddaleniu 
od gmachu — personel szpitalny 
duje

11'

mie-

Inaczej być nie 
niestety, często

beznaganna czystość, 
tam spoczywali cier-

prośbę o umożliwienie

nacz. Woj. Wydz. Zdrowia dr Za- 
sztowt; serdecznie ustosunkowany do 
nas jest prezydent miasta Twardzic- 
ki, wiceprezydent Styczeń i decer 
nent p. Panko. I tak. . jakoś podcią­
gamy się w górę, udoskonalamy u- 
rządzenia, rozbudowujemy to, co nam 
jest potrzebne Przychodzi nam to 
tym łatwiej, że cały bez reszty per­
sonel — z 27 lekarzami na czele odda­
ny jest sprawie z myślą niesienia ulgi 
cierpiącym i przywracania zdrowia 
chorym.

Dobrze rozplanowane podziemie z 
niezliczoną ilością różnego rodzaju 
pomieszczeń, dostępne jest z głów­
nego korytarza o długości 183 me­
trów Kolejno zwiedzamy ubdkacje, w 
których powstanie kostnica, prosek­
torium, biura laboratoriów: histopato­
logicznych, serologiczno-bakteriolo- 
gicznych, chemicznych i innych- La­
boratoria również są w stadium or­
ganizacji i budowy na tej właśpie 
kondygnacji. Oglądamy powstającą 
umywalnię zwłok, kapliczkę pogrze-

Wchodzimy do jednej ze sal oddzia­
łu, którego ordynatorem jest wytraw­
ny ginekolog-położnik dr Józef 
Krzymiński. W 24 maleńkich łóżecz­
kach — 24 młode ciałka śpią w czy­
stej bieliźnie. Pielęgniarka — spe­
cjalistka dba o to, aby maleństwom 
było dobrze, aby mamusie icB, spo­
czywające w innych salach, były spo­
kojne.

Do grupy naszej dołącza się ordy­
nator Oddziału. Jest równie uprzej­
my i szlachetnie dumny z urządzeń 
sal operacyjnych, jak dyr. Moszczyń­
ski. Kolejno zwiedzamy sale dla do­
konywania zabiegów mniejszych, 2 
sale porodowe dla „porodów czy­
stych", salę porodową dla przypad­
ków gorączkujących, salę dla badań, 
salę operacyjną, w których dokonuje 
się operacyj ginekologiczno-położni­
czych. Olbrzymie lampy operacyjne 
bezcieniowe budzą respekt i... zau­
fanie. Wszędzie pełno precyzyjnych, 
lśniących narzędzi, pełno niezrozu­
miałych dla dyletanta aparatów...

Olbrzymi gmach „Białego Domu“,— Szpitala Miejskiego na Bielaw kook 
w Bydgoszczy

ho-
drób dla użytku własnego.

, o 'ziemiach 
p«»n>staja 

feuboratoria
potężnych podziemiach wre pra- 

. Stemple", którymi Niemcy pod- 
części już 

murarze u-

W 
ca 
parli stropy, w większej 
usunięto. Tu i ówdzie 
kończyli prace i malarze wykańczają
ubikacje, w których powstanie szereg 
urządzeń wielkiego szpitala.

— Skąd biorą się fundusze na te 
poważne prace? — pytamy.

— Stosunek władz ministerialnych, 
wojewódzkich i miejskich do naszego 
zakładu leczniczego jest najlepszy — 
odpowiada dyrektor. — Dużo za­
wdzięczamy Ministrowi Zdrowia dr 
Litwinowi, Ministrowi Lasów Państw. 
Tkaczowowi, nie zapomina o nas wo­
jewoda pomorski’ W. Wojewoda, ani

Oddział Rentgenologiczny wyposażo­
ny jest w szereg nowoczesnych apar- 
ratów. Na zdjęciu moment dokony. 
wania zdjęcia tomograficznego u 
jednego z podejrzanych o gruźlicę.

Dyr. Szpitala Miejskiego (czwarty od lewej) dr med. i phil. Bolesław 
Moszczyński-Hruzewicz w otoczeniu kilku lekarzy szpitalnych

bową, poczekalnię dla rodzin żałob­
nych itp. pomieszczenia.

Mucftnia pia 1200 
osófi

korytarz. Dochodzi- 
Kucharz naczelny p. 

nas po swoim

Mijamy długi 
my do kuchni 
Frenćko oprowadza 
„królestwie", w którym zatrudnia 28 
osób. W tej chwili personel pomoc­
niczy zajęty jest 
karonu.

Olbrzymie kotły 
wać potrawy dla 
wiamy duże kotły 
na gaz, chłodnie uniwersalne, ogląda­
my baseny do ryb i magazyny ku­
chenne. składające się z kilku ubi­
kacji i dowiadujemy 
szcze nie wszystko, 
wiem w najbliższym 
dalszej rozbudowie.
wszystkie piętra dźwigami rozprowa­
dza się wózki, które zabierają po­
trawy dla 11 oddziałów szpitala.

W magazynie bielizny siostra za­
rządzająca sprawdza właśnie ilość 
pieluszek. Bielizny jest dużo, a je­
dnak jest jej ilość niewystarczająca, 
bo przecież —■ jeżeij bieliznę zmienia 
się często, to najczęściej chyba 
zmieniać ją musi chory- W szwalni 
terkoczą maszyny. Szwaczki dokonu­
ją właśnie napraw okryć pościelo­
wych. Ciekawe, w stu procentach 
zmechanizowane, są urządzenia pral­
ni, maglowni elektrycznej i jedyne 
w Polsce kotły gazowe 
ira wody parą.

Jest zrozumiałe, że 
.miasto chorych", jakim 

musi własnymi rze- 
Są więc czynne wzgl. 

powstawania warsztaty:

wałkowaniem ma-

zdolne są goto- 
1.200 osób. Rodzi­
na parze, kuchnie

się, że... to je-
Kuchnia bo- 

czasie ulegnie 
Z podziemi na

do ogrzewa-

tak wielkie 
jest szpital,

dysponować 
mieślnikami 
w stadium 
ślusarski, stolarski, tapicerski, malar­
ki, elektrotechniczny, ortopedyczny 
i inne.

Jest oczywiście także apteka, pro­
wadzona przez mgr Jaraczewskiego 
i drog.Smjrka, a posiadająca wszelkie 
urządzenia nowoczesnej apteki, za co 
tutaj szczególnie odczuwa się 
wdzięczność dla Min. Zdrowia. Zau­
waża się jednak również oznaki nie­
pokoju. Co będzie, gdy UNRRA prze 
stanie zasilać nas w leki?

net świat

Opuszczamy sutereny i żegnamy 
budowniczego p. Kowalskiego, który 
niewątpliwie ku zadowoleniu dyrek­
cji wykona swój obowiązek przysto­
sowania 
celów, 
ści się

podziemi do ich właściwych 
Wstępujemy na parter. Mie- 
tutaj w jednym ze skrzydeł

— Jaka jest liczba porodów, liczba 
łóżek? — pytamy dr Krzymińskiego, 
obchodzącego w tym roku 20-lecie 
pracy w Szpitalu Miejskim.

— Przy ilości 95 łóżek na Oddzia­
le notujemy około 100 porodów mie­
sięcznie — odpowiada ceniony le­
karz. — Wielka również jest liczba 
schorzeń ginekologicznych, wypad­
ków zaniedbanych szczególnie u Po- 
morzanek, gdyż nie mogły one tutaj, 
niestety, korzystać z pomocy lekar­
skiej w takim stopniu, jak było to 
możliwe gdzieindziej. Niemcy bo­
wiem nie-pozostawili lekarzom pol­
skim możności odbywania praktyki 
i leczenia chorych.

Zwiedzamy łazienki z wannami, 
prysznicami, kąpielami nasiadowymi 
i szereg urządzeń ubocznych, aby 
przejść do drugiej części parteru, 
gdzie mieści się

łzfźoła fFiefęgniar-

'N rozmowie z dyr. Siemiątkowską 
dowiadujemy się, że 2*/« letnia szkoła 
liczy obecnie 90 uczennic, dla któ-

rę, etykę ogólną, etykę pielęgniar­
stwa, gotowanie dietetyczne itp. Da­
lej naukę o chorobach anaL i patolog. 
Niestety, szkoła walczy z trudnościa­
mi, a jednym z największych braków 
jest niewystarczający internat- Być 
może, że z pomocą tutaj przyjdą OS 
Liga Kobiet i Samopomoc Chłopska. 
Ze strony dyrekcji szpitala. Szkoła 
doznaje wybitnego poparcia, mimo, 
że szpital również potrzebuje stałej 
pomocy.

i nadzieja
Zwiedzamy dalsze oddziały i piętra. 

Do najciekawszych z pewnością na­
leżą Oddziały Chirurgiczne., których 
szpital posiada cztery. Ordynatorem 
I Oddziału jest ceniony chirurg dr 
Staszewski, II — niemniej wytrawny 
chirurg dr Chełkowski, dwóch pozo­
stałych zaś doświadczeni chirurdzy 
dr Zemojtel i dr Szturma.

Ogarnia nas uczucie szacunku nie 
tylko dla lekarzy, w których ręce bli­
scy składają życie swych 
nych, szacunek ten budzą 
stoły operacyjne i oszklone 
z niklowymi narzędziami, z 
łączy się tyle-., lęku i tyle... nadziei 
Czoła lekarzy, za którymi domyśla­
my się siedziby wielkiej wiedzy, 
smukłe palce, które z odpowiedzial­
nością poruszają narzędzia, jak i do­
brotliwe twarze sióstr i personelu 
pomocniczego z siostrą Joanną na 
czele — tak sądzimy — potęgują ra­
czej chyba uczucie nadziei

Sale chirurgiczne są dobrze wypo­
sażone. Projektuje się wyposażenie 
sali operacyjnej, septycznej, która u- 
zupełni kompleks koniecznych dla 
Oddziału sal przy istniejącym już ga­
binecie stomatologiczno-chirurgicz-' 
nym, pozostającym pod kierownic­
twem znakomitej specjalistki lekarza- 
stomatologa Osikowskiej-Nawrockiej, 
gabinetu fizyko-terapeutycznego, za­
opatrzonego w aparaty krótkofalowe, 
galwanizacyjne, fanadyzacyjne. kom­
pleks lamp do naświetlań z soluxem 
lampami niebieskimi, czerwonymi i 
„górskim słońcem" na czele.

W wielu salach Oddziału Rentge­
nologicznego pozostającego pod kie­
rownictwem doświadczonego rentge­
nologa dr Sucharskiego podziwiamy 
wspaniałe urządzenia do dokonywa­
nia zdjęć rentgenowskich, negato- 
skopy, aparatury stosowane w tera­
pii rentgenowskiej, do zdjgć tomo-

ukocha- 
również 
gablotki 
którymi

Przechodząc korytarze 1- klatkę 
• schodową, wszędzie spotykamy tę sa­

mą czystość. Uderza nas stosunek 
■ służby szpitalnej do lekarzy oraz dy 
■ rektora i stosunek odwrotny. Dy- 
: scyplina nienarzucona, lecz rodząca 

się z poczucia obowiązków, koniecz­
ności istnienia hierarchii i stosunek 

l odwrotny — dyrektora i lekarzy, któ- 
, rzy tylko wespół ze służbą pomoc­

niczą są w stanie spełnić swe obo­
wiązki bez reszty tak, jak nakazuje 
to etyka lekarska — oto geneza tej 
ze wszechmiar potrzebnej atmosfery.

Xarvn^olo^io 
i ortopedia

Ordynatorem Oddziału Chorób Wer 
wnętrznych, dysponującego wła­
snym laboratorium jest dr .Rekowski, 
mający swych zastępców w dr Frier 
dlu i dr Łazowej. Ostatnio dr Re­
kowski powołany został do wojska.

Na III piętrze stwierdzamy prak­
tyczne rozwiązanie braku miejsc. 
Rozległe balkony przebudowano na 
sale. Wkrótce staną tutaj łóżka. U. 
możliwią pobyt w szpitalu wielu cho­
rym, których wobec stałego pełnego 
wykorzystania wszelkich możliwości 
trzeba było odsyłać do domów na dni 
kilka czy kilkanaście.

Tutaj również mieści się Oddział 
Laryngologiczny prowadzony pod kie­
rownictwem wybitnych specjalistów 
dr Soboczyńskiego i dr Radzymińskier 
go, u których boku stoi duszą odda­
ny chorym asystent dr Masełkowskt 
I ten Oddział posiada własną salę o- 
peracyjną dla dokonywania skompli­
kowanych operacyj laryngologicz­
nych.

W sąsiedztwie znajdujemy Oddział 
■ Ortopedyczny. Pod wprawnym o- 

kiem jednego z wybitniejszych w 
Polsce specjalistów ortopedy dr Gro- 
belskiego arkana ortopedii poznaj® 
tutaj asystent dr Kucewicz. Oddział 
Neurologiczny prowadzi dr Banie- 
wicz. Niestety, panuje tutaj chłód, 
bowiem stropy nie są izolowane. 
Wkrótce jednak brak ten zostanie 
usunięty i również to piętro uzyska 
potrzebne urządzenia.

Piętro wyżej znajdują się sale Od­
działu Okulistycznego, którego ordy­
natorem jest wytrawny chirurg-oku- 
lista dr Wenda. I tutaj zapewne uczu­
ciem wśród chorych górującym nad 
innymi jest uczucie, w którym mie­
szają się lęk i nadzieja. Oczy — to 
przecież najcenniejszy organ czło­
wieka.

W zmechanizowanej kuchni szpitalnej mieszczącej się w podziemiach 
kilkudziesięciu osobowy personel przygotowuje potrawy dla chorych

rych zasadniczym warunkiem przyję­
cia jest t. zw. mała matura, wysokie 
kwalifikacje zdrowotne i moralne. W 
wyjątkowych wypadkach kandydatki 
bez tego minimum wykształcenia uzu­
pełniają swą wiedzę w Gimnazjum
lla Dorosłych.

Szkoła daje wykształcenie z zakre- 
;u pielęgniarstwa i położnictwa, 
pizy czym kursistka zapoznaje się 
tutaj nie tylko z teorią, ale i przede 
wszystkim z praktyką potrzebną dla 
wykonywania zawodu. Praktyki pie­
lęgniarstwa nabywają kursistki na 
sobie i na t. zw. fantomie. Nauka 
obejmuje ponadto anatomię, fizjolog 
gię, bakteriologię, higienę osobistą,

graficznych (warstwowych) ciemnie 
do wywoływania błon itp.

r omiary na naj-

Przechodząc na II piętro, dowiaduje­
my się od dr Moszczyńskiego, że w 
stadium organizacji jest Oddział Kar 
biologiczny, że w niedalekiej przy­
szłości obok wspomnianych na wstę­
pie laboratoriów zorganizowana zo­
stanie pod kierownictwem specjalisty 
lek.-wet hodowla zwierząt doświad­
czalnych dla dyspozycji laboratorium 
Serolog, i bakteriolog., że zorganizo­
wane zostanie laboratorium analitycz- 
no-chemiczne i instytut fizykotera­

f?onad 500 ubihacyi 
n> jednym gmacńu

Jesteśmy jeszcze na IV piętrze. Spo­
glądamy ku górze. Na półpiętrze wi­
dzimy drzwi, na których bieli czer­
wieni się liczba „501".

— Ile sal zawiera budynek i jaka 
jest jego kubatura? — pytamy.

— W każdym razie ponad 500 — 
odpowiada dyr.. dr Moszczyński — 
zaś kubatura gpiachu obudowana wy­
raża się cyfrą 78 tysięcy m’. Ilość 
personelu wynosi normalnie 250 o- 
sób, obecnie zaś z racji przebudowy 
suteren — około 280 osób. Lekarzy 
mamy (jak już wspomnieliśmy) 27, 
wkrótce jednak liczba ta podniesie 
się do 30, sióstr Wincentek 23 z 
dzielną, zacną i troskliwą siostrą An­
toniną, resztę zaś stanowią pielęgniar­
ki, personel pomocniczy, kuchenny, 
porządkowy, rzemieślniczy, szoferzy 
itp.

Administrator p. Kacalak i sekrer . 
tarka dyrektora p. Plesnerówna udzie­
lają nam szeregu innych informacji, 
spośród których do najciekawszych 
należą cyfry t. zw. dni szpitalnych, w 
sierpniu br. 14.098.

Zmęczeni 4-godzinną wędrówką po 
olbrzymim gmachu, o długości niemal 
200 metrów, rozmawiamy jeszcze 
chwilę w gabinecie dyrektora, od któ­
rego dowiadujemy się również o tro­
skach zakładu.

0» największych s oicfc należy
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roska o podniesienie wartości i róż- 
mrodności posiłków, czego chorym 
ak bardzo potrzeba oraz troska o 
eki. Niemal cały nasz przemysł che- 
niczno-farmaceutyczny został zni­
szczony podczas ostatniej wojny, 
’olska skazana jest na pomoc 
JNRRA. Co stanie sią, gdy pomocy 
®j zbraknie? Czyni się w tym kie­
runku co tylko można. Ale dużo za­
pewne czasu upłynie nim zdoła się 
ioprowadzić sytuację na tym odcinku 
io stanu przedwojennego, kiedy to w 
10% Polska była niezależna od za­
granicy. Palącym brakiem w dalszym 
ciągu jest nader szczupły, niewystar­
czający zapas bielizny.

Przy pożegnaniu dajemy wyraz po­
dziwowi dla niezwykłej czystości pa­
nującej w gmachu i jego otoczeniu.

— Czemu przypisać taki rzadko 
spotykany stan rzeczy?

— Składa się na to — dopowiada 
nasz uprzejmy rozmówca — szereg 
czynników. Sądzę jednak, że głów­
nym czynnikiem jest tutaj zamiłowa­
nie do porządku czystości i ładu 
mieszkańców Pomorza, a wiec sa­
mych chorych i personelu, jak i nie 
mniej przykład dawany przez lekarzy- 
Pomorzan. Chciałbym, aby cechy te 
stały się cechą całego Narodu, aby 
taki stan higieny stwierdzać można 
było w całym szpitalnictwie polskim.

Kilka zdjęć z gronem lekarzy, kil­
ka fotografii, ciekawych fragmentów 
„miasta chorych", podziękowanie za 
poświęcenie nam tylu godzin, mocny 
uścisk dłoni i... dowidzeniaI

W sąsiedztwie gabinetu dyrektora 
odnajdujemy obszerną, jasną kaplicę 
architektonicznie utrzymaną w stylu 
nowoczesnym. Tutaj chorzy ślą mo­
dły o „szczęśliwą rękę” lekarza, pro­
śby o szybki powrót do zdrowia, 
stąd wznoszą się ku niebu dzięk­
czynne pacierze za przywróconą ła­
skę zdrowia. Kapelan szpitalny ks. 
Domiński jest dobrym pocieszycie­
lem strapionych cierpieniem, najlep­
szym ojcem parafii najnieszczęśliw­
szych. Murski

Na widcwni politycznej

Niemcy żądają - —• 
wstrzymania wysiedleni

Jak donosi Zachodnia Agencja 
Prasowa, na posiedzeniu premie­
rów krajów strefy brytyjskiej zre­
dagowano telegram do Rady Kon­
trolnej Sprzymierzonych w Berli­
nie, prosząc o dalsze wysłanie go 
na konferencję paryską W telegra­
mie tym premierzy strefy brytyj­
skiej domagają się przerwania ak­
cji wysiedlania „z terenów wschod­
nich". Władze niemieckie nie wi­
dzą bowiem możliwości — tak uza­
sadnia swoje żądanie telegram — 
stworzenia przesiedleńcom warun­
ków możliwych do życia. Jeśli przy­
pływ przesiedleńców nie zostanie 
■wstrzymany, władze niemieckie 
odrzucają wszelką odpowiedział 
ność za los wysiedlonych.

Jaskrawy fałsz i tendencja poli­
tyczna powyższej wiadomości wy­
stąpią w całej okazałości, jeśli ze­
stawimy ją z doniesieniami ostat 
nich dni o braku rąk do pracy w 
przemyśle niemieckim.

Gdy krzyżują się szpady dyplomacji międzynarodowej

Surowce tropikalne rządzą światem I
Punkty newralgiczne — Kauczuk i cyna — „Banka Tin“ — Pochody kolonialne

„Produkcja kauczuku na Ma­
lajach w przeciągu 30 lat przed­
wojennych z 600 ton podwyższy­
ła się do 500.000 ton rocznie.

♦
„Przedstawiciele Amerykań- 

sko-Rosyjskiej Komisji Wojsko­
wej rozpoczęli obrady w Seulu, 
Stolicy Korei".

Z prasy angielskiej.
Walka o wszelkie surowce, jak: 

nafta, kauczuk, cyna, węgiel, żelazo, 
ryż, bawełna, soja, tytoń itp. oraz 
walka o wielkie rynki zbytu, były 
zawsze i wszędzie podłożem i pretek 
stem do wojen, konfliktów, intryg 
i zatargów międzynarodowych. W 
ten sposób powstały punkty neural- 
giczne, najczulsze, najwidoczniejsze, 
tam, gdzie zwykle krzyżuję się za­
interesowania większych państw i 
wokoło których wciąż tworzą się ja­
kieś tajemnicze, prawie permanentne 
konferencje, koncesje, koncepcje i 
konszachty, które najczęściej kończą 
się przelewem krwi tubylców, no i 
białych wojsk kolonialnych. To są 
tzw. wojny kolonialne, które prawie 
nie usta ją.

Im mocarstwo jest większe i bo 
gatsze, tym większe ono ma kłopoty 
z utrzymaniem swoich zdobytych ko­
lonii i z obroną przeciwko zachłan­
ności sąsiadów.

Do tych najważniejszych punk­
tów neuralgicznych świata należą: 
Persja i Irak (nafta Mosulska),

gdzie zawsze krzyżują się akcje An- 
gli, Rosji i obecnie nawet Amery­
ki (rurociągi z Iraku do Haify), 
następnie — kauczuk Indonezji, o 
który walczą Holandia, Anglia i Ja­
ponia,, dalej — soja Mandżurii, ten 
najciekawszy dziś surowiec wszech­
stronny i potężny, o którym nie prze 
staje myśleć Japonia, Chiny, Rosja, 
Anglia i Ameryka: dalej — cyna 
Indonezji, szczególnie „Banka Tin", 
kąsek niezwykły, następnie — ryż, 
podstawa aprowizacyjna Indii 
Wschodniej i Sjamu, no i wiele, wie­
le innych produktów podzwrotniko­
wych, których dyktatorem europej­
skim była przed wojną prawie wy­
łącznie Holandia, tj. porty Amster­
dam i Rotterdam.

Są jeszcze i inne punkciki, ale już 
mniej doniosłe, a mianowicie: znisz­
czony Gdańsk, Cieśniny Dardanel- 
skie i Tanger. Co do Gdańska, to 
nieboszczyk hr. Gravina, Włoch, z 
zawodu marynarz, dyplomata i dzień 
nikarz, Wysoki Komisarz Ligi Na­
rodów w Gdańsku, w rozmowach 
prywatnych przepowiadał, że Gdańsk 
będzie portem polskim i że faszyzm 
czarnych koszul skończy się kom­
pletną klęską.

Prym w zdobyczach kolonialnych 
trzymały ongiś państwa półwyspu 
Iberyjskiego, tj. Hiszpania i Portu 

I Gołąbki nie-pokoju |

czyli tajemnicze rakiety nad Europą

galia, które doszły do szczytu sławy 
i bogactwa, a następnie wskutek 
wewnętrznych politycznych tarć i 
korupcji wszystko utraciły i pod­
upadły całkowicie pod względem go­
spodarczym (tylko Portugalia zacho­
wała jeszcze w Afryce kolonię An­
gola).

Rosja od wieków kolonizowała z 
wielkim sukcesem Azję Wschodnią, 
Azję Środkową (bawełna) i wybrze­
ża północne Morza Czarnego (Tur­
cja) oraz Morza Azowskie i Kaspij­
skie, z „czarną perłą", a mianowicie 
naftą bakińską (Azerbejdżan), no i 
wogóle uroczy Kaukaz, i tak szeroko 
się rozpostarła od skał Finlandii do 
plantacji herbacianych w słonecznej 
Gruzji, do granic Persji i Pamiru, 
do gr.anic Japonii i Chin, i wszystko 
w jednym kontynencie, w jednym 
monolicie lądowym! Europa Zachod­
nia miała swoich konkwistadorów: 
Vasco de Gama, Amerigo Vespucci, 
Magellana, Kolumba, Livingstona, 
Stanley's i innych, chętnie popiera­
nych i finansowanych przez ich 
rządy.

Europa zaś Wschodnia, tj. Rosja 
miała swoich odważnych ludzi, a mia­
nowicie: Jermaka (Sybir), Stroga 
nowa, Beringa, Przewalskiego.

Polska także miała swego argo­
nautę, hr. Maurycego Beniowskiego, 
który dotarł aż do wybrzeży Japonii, 
lecz, nie mając odpowiedniego popar­
cia, zginął gdzieś bez śladu.

Poza Rosją kroczyły zwycięsko w 
pochodzie kolonialnym Anglia, 
Francja, Holandia i nawet mała 
Belgia, lecz ich kolonie znajdują się 
zbyt daleko od macierzy i dlatego 
tam są zawsze tarcia, trudności, 
walki i zgrzyty.

Francja prowadziła względnie 
mądrą politykę kolonialną i zapew­
niła sobie bogate połacie Afryki: 
Tunis, Algier, Marok, Madagaskar i 
na wschodzie Azji Indochiny (Sto­
lica Hanoi) ora.z miała szereg man­
datów w Syrii, Libanie itd. Szczegól­
nie dobrze szło za czasów marszałka 
Lyautey'a.

Anglia zdobywa całe kontynenty, 
dominia, wyspy (Indie wschodnie, 
Malaje, Cejlon, Egipt, Rodezja, Kenia, 
Australia, Kanada itd.) Szczególnie 
dobrze szło w polityce kolonialnej za 
czasów królowej Wiktorii, jej syna 
króla Edwarda VII i lorda Beacon-

Lisia uratowanych
z „okrejów śmierci"

Wrona
Raz w szczerym polu na kamieniu. 
Siedziała wrona w zamyśleniu.

Gdy przedumała godzin parę 
Sapnęła: „Myśli są ciężarem! 
Ich nadmiar wolę czynu łamie!*' 
Więc raźnie — hyc! — na drugi 

(kamień.

I tu popadła w zadumanie 
Nad tym, Jak trafne Jest to zdanie.

KAJETAN SZALEJ

jJomba atomowa i świat 
Chociaż strasznie świat się krwawił i 
W ciężkich latach walk i znoju, 
By utrwalić kwiat pokoju — 
Atomówką wciąż się bawi.

Nad przepaścią balansuje, 
Nie ocenia wysokości. 
Nic nie widzi ... lecz poczuje 
Jak się lamią stare kości.

ANDRZEJ WAR

II.
Klimas St. 23. 10. 24. Konieczny Wi­

ktor 7.10. 24. Kot Józef 8. 6. 25. Kor. 
nakiewicz Tadeusz 1. 11. 21. Koeeraw- 
ski Jerzy 15. 1. 18. Kończyk Zygmunt 
6. 2. 23. Krupski Kazimierz 12. 12. 
16. Kosiński Bazyli 19. 5. 25. Kacz­
marski Stanisław 31. 3. 15. Kluk 
Michał 7. 11. 14. Kozłowski Ptotr 
3. 3. 22. Kamiński Jan 17. 1. 04. 
Karcz Jan 27. 8. 15. Kozłowski Wa 
cław 1. 8. 04. Klęk Bolesław 2. 12. 
04. Kałuża Władysław 18. 11. 22. 
Kowalski Maksymilian 8. 6. 04. Ko­
walski Józef 21. 9. 25. Kłusowski 
Stanisław 9. 8. 05. Kazimierczak 
Władysław 7. 4. 12. Kisieliński 
Zygmunt 18. 5. 06. Kieliszek Ma­
rian 22. 1. 20. Kowalski Józef 
18. 10. 15. Klempka Władysław 22. 
3. 16. Karpiec Grzegorz 12. 2. 14. 
Kobuz Bronisław 22. 11. 06. Kopeć 
Józef 19. 12. 02. Krajuszek Roman 
4. 2. 97. Kubik Stefan 20. 5. 20. Li­
powy Jan 5. 5. 18. Leśniak Józef 
3. 1. 18. Leśniak Wincenty 19. 7. 07. 
Lenzner Stefan 18. 1. 03. Lukiewicz 
Jerzy 8. 2. 07. Łukasik Emil 25. 5. 
16. Lemaszko Andrzej 28. 6. 13. Li­
piński Józef 11. 1. 24. Laszek Zenon 
25. 9. 14. Laszek Henryk 5. 6. 12. 
Lenczewski Zygmunt 16. 3. 19. Mon- 
drak Kazimierz 15. 11. 08. Matera 
Feliks 3. 6. 05. Wlikicki Roman 21. 
1. 07. Maćkowiak Władysław 2. 1. 
22. Marszałek Jan 10. 2. 27. Micha 
luszka Stanisław 1. 1. 27. Markow­
ski Władysław 10. 1L 03. Michałow­

ski Wiesław 5. 8. 25. Matla Henryk 
25. 6. 29. Marek Stefan 12. 12. 24. 
Misztal Stanisław 26. 11. 20. Mali­
nowski Zbigniew 11. 3. 25. Małek 
Witold Walenty 19. 2. 22. Matysiak 
Wiktor 15. 8. 18. Majewski Stani­
sław 12. 11. 06. Marszyński Jan 21. 
3. 21. Miller Czesław 14. 7. 08. Mi­
chalak Stefan 2. 10. 17. Musialski 
Paweł 3. 12. 14. Mikuła Antoni 16. 
2. 16, Majewski Henryk 14. 6. 24. 
Malec Jan 8 6. 22. Mentrak Paweł 
25. 1. 91. Maślanka Zygmunt 17. 7. 
21. Najda Piotr 18. 4. 10. Nowacki 
Stefan 29. 8. 05. Nowakowski Hen­
ryk 23. 2. 28. Nowak Józef 1. 11. 26. 
Natanek Marian 9. 9. 23. Niedziel 
ski Jan 2. 6. 05. Osika Stanisław 
16. 11. 20. Otamaszek Kazimierz 
13. 5. 25. Orzeszek Zbigniew 17. 6 
24. Okoniewski Edmund 1. 9. 17. 
Orzechowski Zygmunt 22. 3. 11.

Ochnik Marian 8. 6. 24. Osiecki 
Mieczysław 18. 10. 27. Okła Janusz 
7. 7. 13. Opasiak Kazimierz 1. 1. 13. 
Palczak Józef 6. 7. 11. Piotrowski 
Zbigniew 29. 8. 16. Pajenczyński Jó­
zef 20. 5. 22. Plewczyński Janusz 
27. 10. 21. Pieszczoch Ńichodem 28. 
11. 22. Pisarski Gerard 22. 9. 21. Po­
znaniak Jan 24. 4. 04. Pikula Andrzej 
30. 11. 08. Piotrów. Zygmunt 7. 7. 21. 
Polcen Antoni 22. 6. 14. Pętasz Ka­
zimierz 27. 1. 24. Pa - as Antoni 1. 1. 
29. Pytel Jakub 14. 7. 01. Poprawiak

Stanisław 9. 10. 22. Politowicz Kazi­
mierz 15. 2. 17. Piwowar Alojzy 8. 6. 
04. Paraszkiewicz Tomasz 16. 6. 11. 
Pasternak Jerzy Klemens 16. 6. 09. 
Piotrowski Władysław 21. 8. 01. Pio­
trowski Jan 16. 5. 08. Plodowski Zyg­
munt 1. 8. 21. Pacan Antoni 20. 2. 
93. Pisarczyk Stanisław 2. 3. 12. Pa­
wlicki Włodzimierz 7. 5. 22. Roma 
nowski Kazimierz 19. 2. 19. Rzepski 
Stanisław 25. 10. 23. Romaniec Ste­
fan 9. 1. 05. Rasak Ludwik 28. 1. 05. 
Roszczy Władysław 29. 5. 07. Rybin 
Kazimierz 28. 3. 17. Rozegnał Fran­
ciszek 17, 5. 09.Raznikiewicz Tadeusz 
1. 11. 21. Rygiel Witold 2. 6. 22. 
Ruta Stefan 21. 7. 98. Ratajczak Ma­
rian 3. 4. 22. Raczka Jan 3. 6. 20. 
Romachniej Michał 4. 5. 24. Różański 
Jan 15. 6. 07. Radziejowski Edmund 
5. 11. 28. Ratajczak Henryk 27. 5. 
25. Rajkowski Franciszek 1. 11. 24. 
Suchowiak Bogdan 29. 11. 05. Sła­
wiński Henryk 24. 12. 28. Szczęsny 
Czesław 20. 7. 20. Skrzypczak Józef 
10. 3. 21. Socha Marian 20. 8. 20. Si­
kora Bernard 5. 9. 23. Szafrański 
Ryszard 3. 4. 18. Sokołowski Euge­
niusz 23. 5, 23. Sołtys Józef 25. 10. 
04. Szumieć Stanisław 28. 4. 10. So­
bieski Jan 20. 1. 23. Skocz Franciszek 
20. 5. 08. Sieniawski Henryk 25. 10. 
16. Selenda Marian 13. 1. 21. Szmoll 
Henryk 25. 11. 20. Świerszcz Stani 
sław 1. 8. 16. Sawkiewicz Kazimierz 
5. 10. 15. Słowik Albin 8. 9. 13. Śmia­
łek Bolesław 26. 8. 19. Sprada Józef

Zygmunt 22. 2. 09. Psarski Ludwik 
17. 7. 06. Przada Marian 12. 8. 08. 
Paradowski Bolesław 3. 7. 12. Pawlak

19. 11. 22. Sierakowski Jerzy 5. 8. 23. 
Skrzyński Zbigniew 5. 1. 24 Skotar- 
niak Wincenty 20. 3. 05. Sleśnierz 
Jerzy 31. 12. 19. Sobik Jan 3. 4. 26. 
Szembek Adam 13. 10. 88. Sykała 
Antoni 3. 6. 03. Sluzinowicz Jan 27. 
1. 25. Smoliński Tadeusz 11. 1. 12.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

sfielda (d'Izraeli), który w bardzo 
zręczny sposób zakupił akcje kanału 
Suezkiego, to też uczczono pamięć je­
go pomnikiem w pobliżu Opactwa 
Westminsterskiego w Londynie.

Holandii powiodło się nadzwyczaj­
nie, gdyż jej kolonie, to przecież naj­
bogatsze wysipy na południu Azji, 
które wzbudzają szalone apetyty i 
są obecnie terenem wojny tubylczo- 
holendersko - angielsko - japońskiej i 
i gdzie przepych, obfitość i rozmach 
fany i flory osiągnęły niebywałe 
wprost formy. Czego tam nie ma? — 
Kauczuk, nafta, cyna, bawełna, ba­
nany, tytoń, ryż, kakao, pieprz i 
mnóstwo innych niezbędnych pro­
duktów.

Najgorzej powodziło się Niemcom 
w ich próbach i przedsięwzięciach 
kolonizacyjnych. Za czasów Wilhel­
ma II, który kokietując Sułtana 
Tucji Abdul-Hamida, radził mu 
przez swój sztab generalny wycinać 
w pień sąsiadów Ormian (obecnie 
potwierdza to b. ambasador USA w 
Turcji p. Morgenthau, który był na­
ocznym świadkiem tortur uprawia­
nych zupełnie podług nowoczesnych 
metod niemieckich). Wiluś jeździł 
do Palestyny i chciał dostać się do 
Bagdadu (kolej bagdacka); za jego 
czasów Niemcy posiadali kolonie w 
Afryce, Kamerun i Afrykę wschod­
nią (obecnie Kenia), lecz ze względu 
na swoją brutalność nie pozostawili 
po sobie dobrej tam pamięci i cała 
ich polityka kolonialna wzięła w łeb, 
tak samo jak i włoska, ze swymi 
Trypoli-sami, Somalisami i Abisynią.

Natomiast mała i skromna Belgia 
za czasów króla Leopolda (dziadek 
obecnie usuniętego króla) zdoby­
ła w Afryce bogatą kolonię Kongo, 
która do roku 1939 rzeczywiście 
wzbogacała szczęśliwy kraj.

I tak do tego nieszczęśliwego roku 
wszystko w Europie szło mniejwię- 
cej gładko, aż wybuchła „hitleriada", 
która zmieniła strukturę Europy do 
gruntu, a kilka lat przedtym już dała 
się we znaki przemysłowi europej­
skiemu Japonia ze swoim dumpin­
giem, zasilając Europę swoją tanią 
tandetą (rowery i fatałaszki). Japo­
nia odbierała chleb robotnikom euro­
pejskim, Arabom egipskim i ludności 
Indonezji, liczącej 60 milionów. Eu­
ropa, która właściwie nie zagoiła 
jeszcze ciężkich ran z pierwszej woj­
ny światowej, była przez Niemcy 
wciągnięta w wir wielkiego katakliz­
mu i od razu wszystkie państwa ko­
lonialne znalazły się w potrzasku, od­
cięte od swoich kolonii w przeciągu 
sześciu lat cierpiały one więcej niż 
państwa rolniczo-przemysłowe, które 
nie posiadają- kolonii zamorskich, jak 
Polska, Czechosłowacja, Węgry.

Anglia, która jest skazana stale 
na przywóz produktów zamorskich 
miała jeszcze i poważne kłopoty po­
lityczne w swoich dominiach azja­
tyckich. He krwi angielskiej popsuli 
tacy działacze jak Ghandi i Bose?

Holandia, która dla przykładu z 
jednej tylko mikroskopijnej wysep­
ki „Banka", której kopalnie zatrud­
niają 25 tysięcy pracowników, spro­
wadzała rocznie szarej cyny w prosz­
ku na sumę pół miliarda złotych 
przedwojennych, nie mówiąc już o 
95 proc, całego importu ze swoich 
kolonii — znalazła się w sytuacji ar- 
cytragicznej!

Również i Belgia — bez Kongo, 
Francja bez Algieru, Tunisu i Ma- 
rokka, Madagaskaru i Imdochin!

Te państwa bez kolonii — to gma­
chy bez fundamentu, bez podstawy, 
to ryby czy wieloryby bez wody.

Jeśli te państwa nie odzyskają w 
krótkim czasie swoich dóbr, swoich 
majątków, to odbudowa Europy sta­
nie się wprost niemożliwą! Krew tych 
potężnych przed wojną organizmów 
gospodarczych znajduje się w ich 
wspaniałych koloniach i w tym wy­
padku żadnej transfuzji nie da się 
zastosować.

Nie ulega wątpliwości, że Konfe­
rencja Pokojowa w Paryżu z całą 
sprawiedliwością i znajomością rze­
czy rozstrzygnie te zawikłane pro­
blemy międzynarodowe, których po­
myślne rozwiązanie w znacznej mie­
rze przyczyni się stanowczo i do 
odbudowy Polski.

Maurycy Ber lacki.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Spotkanie z Amerykanami1 Meżowie stanu w operze paryskiej
It’s shoking — Dla Lucy z Chicago z frontu w da­
lekiej Polsce — Krematorium i whisky— Na Europie 
 mści się doktryna Monroego
GDAŃSK, we wrześniu

Jest mglisty wrześniowy poranek, 
gdy opuszczam ruiny Gdańska. Ko­
ła samochodu szumią po mokrym 
asfalcie, przez celt przecieka woda. 
Mokną świeżo zerwane kwiaty, trze- 

, począ na wietrze sztandary. Jedzie- 
my do Stutthofu.

Krajobraz szybko się zmienia: za­
biegają nam drogę płaskie, słabo 
zadrzewione pola, podmokłe łąki, 
piaszczyste wydmy, rozwalone domy. 
Koło Bąsaku sznur samochodów pa­
trzy oczyma reflektorów smętnie na 
jedyny prom, który może pomieścić 
tylko dwa samochody i posuwa się 
naprzód z szybkością procesu norym­
berskiego. Lepiej zaryzykować prze­
prawę małym parowcem: po paru 
minutach radosnych porykiwań ho­
lownika jestem na drugiej stronie: 
czeka tu już grupa łudzi w pasia­
kach Związku b. więźniów politycz­
nych, dzierżąc w dłoni tablicę z na­
pisem: ■ Kościerzyna. Jedyne auto 
z tej strony oblepione jest ludźmi jak 
świeży plaster miodu: lepiej więc 
zaczekać w leżącej opodal „Kreso­
wiance". Przy stoliku przy oknie 
grupa ludzi w nieprzemakalnych wia­
trówkach z futrzanymi kołnierzami 
i fantastycznych czapkach na głowie: 
Amerykanie. Tak, jak sobie ich zaw­
sze wyobrażamy: żują gumę i sen­
nym nieco wzrokiem spoglądają na 
rzekę. Trzeba parokrotnych zapro­
szeń, by wstali wreszcie i pewnym 
siebie krokiem podeszli do czekają­
cego gościnnie samochodu. Śpiewają 
unisono, zachrypłymi nieco głosami 
piosenkę o tęsknocie murzyna z nad 
rzeki Kongo i o miłości do dziew­
czyny z knajpy portowej. Po sześciu 
kilometrach drogi znów postój i 
znów przeprawa. Prymitywne pro­
my, poruszane ręcznie przy pomocy 
drewnianych łapek wywołują ironicz­
ne uśmiechy i soczewki aparatów 
fotograficznych: it's shoking!

Ruszamy wreszcie dalej. Usłużny 
oficer marynarki polskiej objaśnia 
drogę: objaśnia w specyficzny spo­
sób, tak jak się mówi do dzieci: tu 
jest zwalony dom, to zrobili Niemcy, 
tam leży wywrócone auto, to też nie­
mieckie. Szczęki poruszają się mia­
rowo, żując gumę: impossible...

Pewne zainteresowanie budzi do­
piero spalony „Tygrys" niemiecki. 
Rosły blondyn z lewej strony wychy­
la się cały z budy i rzeczowo przy­
gląda się żałosnym szczątkom nie­
mieckiego „uebermachtu", które na­
wet teraz wyglądają jeszcze groźniej 
i niesamowicie. Pstrykają aparaty. 
Na pewno kiedyś zdjęcia te ozdobią 
album jakiejś Lucy z Chicago z pod­
pisem: z frontu w dalekiej Polsce. 
W dziwnej Polsce, która wcale nie 
umie się bawić i używa promów po­
ruszanych rękoma jeńców niemiec­
kich. Nasi Amerykanie patrzyli na 
nich jak na dziwolągi z nieznanej 
planety: takich Niemców oni wcale 
nie znali. Niemcy w Ameryce nawet

ich nagłe widzę: 
malowniczą grupę 
drzwiami pieców 

i robią grupowe

Byli i są Polakami

Zdjęcia powyższego dokonapo podczas przerwy na galowym przedstawieniu w operze paryskiej. Córka Mo­
tetowa słucha właśnie z uwagą żywej dyskusji ojca z min. spraw zagr. Stanów Zjedn. — Jamesem, Byr- 
nesem ( po prawej). Nie sądzimy, by i w tej chwili mówili o drażliwej sprawie Triestu^.

obsypują złotym runem bogactwa.
Daleka Lucy zza oceanu! Kiedy 

otworzysz kiedyś list od twego na­
rzeczonego z Europy i wypadnie ci 
na stół fotografia roześmianego 
blondyna, naklej ją do albumu i nie 
patrz na tło. Jest ono dla ciebie nie­
ciekawe i niezrozumiałe: jakieś czar­
ne otwory pieców, zielone wieńce,

brzozowy krzyż... Głupstwo: nie ro­
zumie przecież tego nawet twój mi­
nister spraw zagranicznych, więc 
skąd ty to możesz zrozumieć, daleka 
Lucy zza oceanu?

Bo jak słusznie powiedział ktoś: 
doktryna Monroego mści się dzisiaj 
na Europie.

w obozach jenieckich żyją trochę 
inaczej. Brunet « głębi wozu wzdy­
cha: poor prisoner... Co on właści­
wie takiego zrobił? Co zrobił? Zoba­
czycie zaraz w Stutthofie.

Szare baraki Stutthofu wyrastają 
przed nami nagle jak grzyby po de­
szczu. Jest już zresztą dosłownie po 
deszczu, nawet ma szczery zamiar 
wyjrzeć ciekawe słońce. f*o wymiecio­
nych odświętnie ulicach snują się 
tłumy byłych węźniów obozu, nie brak 
innych gości. Krematorium i komora 
gazowa zawalone wieńcami, wysoko 
na maszcie łopocze polska chorągiew. 
Brzozowy krzyż wita wszystkich 
zwiedzających serdecznym rozwar­
ciem ramion, w oczach łudzi drżą 
łzy i smutek. Chciwe palce odrywa­
ją kamuszki z śmiertelnych pieców i 
chowają głęboko w kieszeni. Szumią 
sosny na piaskach i słowa urywanej 
modlitwy. Ktoś gdzieś półgłosem ob­
jaśnia: tutaj kuchnie, a tutaj szpi­
tal obozowy. A z tego baraku nie by­
ło już wyjścia.

Zgubiłem gdzieś moich Ameryka­
nów w włóczędze po labiryntach 
Stutthofu, teraz 
ustawili się w 
przed otwartymi 
krematoryjnych
zdjęcie. Na tej samej taśmie filmu 
jest pewno podobne zdjęcie na tle 
tawerny w Kopenhadze i na tle spe­
lunki z Nowego Portu. Świat jest 
mały i trzeba się przecież czymś 
przed kolegami w Chicago pochwalić: 
byliśmy w Tahiti i w Stutthofie. W 
tych piecach z tyłu Niemcy smażyli 
łudzi. Słowo honoru!

Ktoś obok czyta gazetę: wielkimi 
literami woła ze stron dziennika mi­
nister Byrnes. Głośno, jawnie lituje 
się nad nieszczęsnym narodem, który 
przegrał wojnę i któremu trzeba ja­
koś wynagrodzić doznane krzywdy. 
Tak mówi przedstawiciel Yankesów, 
narodu, który był obiektem naszej 
ogromnej nadziei w ciemnych chwi­
lach ostatniej wojny. Słowa Byrnesa 
mam przed oczyma, kiedy patrzę na 
krematorium, na komorę gazową i 
na biały krzyż nad obozem zniszcze­
nia. Słów® Byrnesa dzwonią mi w 
wersetach modlitwy tych, którzy cu­
dem ocaleli. Moi Yankesi ściągają 
poważnie czapki z głów, mną je bez­
radnie w rękach, wreszcie odchodzą 
gromadnie na kieliszek whisky do 
bufetu. Tym razem giną mi z oczu 
na zawsze.

Czy wiedzą już o mowie swego 
ministra w Stuttgardzie? Czy zrozu­
mieją kiedyś jej istotny sens? Ozy 
uwierzą w krematoria i komory gazo­
we Stutthofu, Oświęcimia, Dachau? 
Myślę,' że nie. Że wyjdą spomiędzy 
nich nowi Byrnesos’owie i podadzą 
rękę nowym SchumaCherom. Że leży 
pomiędzy nami przepaść niezrozumie­
nia, ocean krwi i cierpienia. Że wiel­
kie wydarzenia i katastrofy naro­
dów, dzierżąc nas mocno w szponach, 
im muskają tylko w locie twarz i się powrócić na arenę walkt poli- de Gaulle liczyć może na poparcie

Leszek Galiński bloku

Jla nidonni mi^dtynatodonej

Francja w przededniu referendum
W związku z zapowiedzianym na 

13 października br. terminem re 
ferendum ludowego, które zadecy­
dować ma 'o przyjęciu czy też po 
nownym odrzuceniu projektu no 
wej konstytucji, Francja weszła 
znów w okres gorączki przedwy­
borczej Z dużym zainteresowaniem 
oczekuje się też wyniku głosowa 
nia nad tymże projektem, jakie od 
będzie się w Zgromadzeniu Naro­
dowym w najbliższy poniedziałek. 
Posiedzenie to zapowiada się dość 
burzliwie z uwagi na zapowiedzią 
ne przez premiera Bidault posta 
wienie kwestii zaufania. Powodem 
takiego obrotu sprawy było ostat­
nie wystąpienie gen. de Gaulle, 
który skrytykował w niezwykle o 
stry sposób zarówno projekt samej 
konstytucji, jak i stanowisko par­
tii postępowych katolików, pozo­
stającej pod bezpośrednim kierów 
nictwem premiera Bidault.

Charakterystyczne dla całej tej 
przedwyborczej gry są też powta 
rzające się nieustannie pogłoski, 
jakoby gen. de Gaulle zdecydował

że i 
bez 
de 
epi

Czy gen. de Gaulle obejmie ster rządów ?
tycznej. Przypuszczać należy, 
[tym razem nie obędzie się 
mniej czy więcej burzliwych 
monstracyj, na co wskazuje
zod, jaki wydarzył się w departa­
mencie wschód, pirenejskim. Gru 
pa oficerów ze „Związku Degaulli- 
stów“ usiłowała tam przerwać wiec 
komunistyczny, wznosząc okrzyki: 
„De Gaulle do władzy’". Po zakoń 
czeniu wiecu oficerowie dokonali 
napadu na jego uczestników. — Co 
prawda gen de Gaulle zaznaczył 
nie dawno, że Związek Degaulli 
stów działa w jego imieniu bez je­
go upoważnienia i nie pozostaje z 
nim w żadnym kontakcie, to jed 
nak związek ten, podobnie, jak 
gen. de Gaulle, występuje solidar­
nie przeciwko 
konstytucji.

Jeśli chodzi 
się francuskich 
do ewentl. i _____
władzy, to prawie wszystkie stron­
nictwa już się w tym względzie 
wypowiedziały. Okazuje się, że po 
za Związkiem Degaullistów, gen.

projektowi nowej

o ustosunkowanie
partyj politycznych 

powrotu generała do

im

Wyw^zPuidiłienjaiiloilitoiiEni
Szczecin, we wrześniu

— A więc Pan jest autentycznym 
autochtonem? — pytam z pewnym 
zdziwieniem Stanisława Kowalskie­
go, nie mogąc w jego twarzy ani 
postaci znaleźć żadnej cechy, jeśli 
taka może istnieć w ogóle, tego 
egzotycznie brzmiącego „autoehto- 
nizmu“.

— Tak, z dziada pradziada. Mo­
gę zaryzykować twierdzenie, że ro­
dowód mój, jak i większości Polaków 
Ziemi Złotowskiej sięga do czasów 
Mieszka I i dalej — odpowiada mło­
dy „autochton" czystą polszczyzną. 
W rodzie naszym przekazywane są 
z ojca na syna legendy i podania o 
naszych staro-słowiańskich przod­
kach.

Stanisław Kowalski urodził się w 
gromadzie Stawnlca, jako syn go­
spodarzy na 43 ha ziemi. Dziś jest 
urzędnikiem w starostwie w Złoto 
wie. Pragnie dokształcać się na kur­
tach wieczornych i „zrobić maturę,

aby móc wstąpić na Szkołę Gospo­
darstwa Wiejskiego tab Politech­
nikę.

—Mam już 26 lat i wojna nie po­
zwoliła mi skończyć więcej niż 6 
klas gimnazjum — opowiada dalej.

— A jak to było ze szkolnictwem 
za Niemców? — pytam.

— Szkolnictwo polskie w Niem­
czech było w ogóle szykanowane, mi­
mo to w Złotowskim mieliśmy szko­
ły prawie w każdej wioece. Lecz ro­
dziców, posyłających dzieci do pol­
skiej szkoły, jak i uczniów, prześla­
dowano na każdym kroku. Gimna­
zjów polskich było w całych Niem­
czech tylko 2, w Bytomiu na Śląsku 
i w Kwidzyniu w Prusach Wschod­
nich. Za czasów Hitlera szykany z 
każdym rokiem wzmagały się. Od 
roku 1937 nie wolno nam było, ucz­
niom i profesorom, należeć do Towa. 
rzystwa Młodzieży Polskiej przy 
Związku Polaków. Należeliśmy jed­
nak wszyscy konspiraojgni*, Zaka>-

zano urządzania przemarszów ze 
sztandarami, a od roku 1938 poczęto 
prześladować za używanie mowy 
polskiej. Władze niemieckie czyniły 
ludności polskiej coraz większe trud­
ności gospodarcze, szczególnie sta­
rając się hamować rozwój spółdziel­
czości. Chciano z nas zrobić koniecz­
nie Niemców. Ale dla nas były świę­
te Ustawy Polskiego Towarzystwa 
Polaków w Niemczech... Proszę, 
niech Pan obejrzy.

— Oglądam małą książeczkę i 
czytam pod § 1: „Celem Towarzy­
stwa jest łączenie młodzieży pol­
skiej w Niemczech, aby wychować 
ją w duchu polskim... aby z niej 
wyrabiać dzielnych Polaków...
— Tak, a od 1939 r. terror wzmógł 

się jeszcze bardziej. Niemcy wybi­
jali nam szyby w domach i szko­
łach, demolowali mieszkania, wrzu­
cali petardy i bomby cuchnące do na­
szego gimnazjum. Zaczepiano nas 
nawet na ulicach i dochodziło często 
do bójek. 25 sierpnia przed wybu­
chem wojny wywieziono wszystkich 
uczniów i nauczycieli do zakładu dla 
umysłowo chorych w Tapiau, ‘gdzie 
nas więziono 4 tygodnie. Uczniów 
potem zwolniono, a profesorów skie­
rowano do obozów koncentracyjnych, 
gdsaa większość z&Htęia.

Republikańskiej Partii Wolności 
(PRL), częściowo na radykałów i 
na partię republikańsko społeczną. 
Wszystkie te partie oświadczyły 
wyraźnie, że będą popierały gen. 
de Gaulle’a. Andrć Miutrer, repre­
zentujący Republikańską Partię 
Wolności, wypowiedział się za u- 
tworzeniem prawicowego
wyborczego dla poparcia de Gau­
lle’a. Blok ten obejmowałby poza 
wspomnianymi wyżej partiami, 
również część partji postępowych 
katolików (MRP).

Partia socjalistyczna i komuni­
styczna zgodnie potępiły oświad­
czenie gen. de Gaulle’a, stwierdza­
jąc, że sam ponosi w dużym stop­
niu odpowiedzialność za powstałą 
dziś sytuację. B. sekretarz partii 
socjalistycznej, Daniel Meyer do­
dał, że naród francuski żywi wiel­
ką wdzięczność dla generała, jed­
nak właśnie zę względu na swój 
autorytet osobisty powinien on za­
chować dyskrecję. Nazwisko jego 
nie powinno być sztandarem w ak­
cji gmatwania stosunków wewnę­
trzne politycznych. Meyer dodał, 
że w obliczu jakichkolwiek zaku­
sów o zdobycie władzy osobistej, 
wszyscy republikanie zajęliby jed­
nolite stanowisko odmowne.

Zapewne najbliższa przyszłość 
wykaże, jak ułożą się stosunki we­
wnętrzne polityczne Francji i czy 
gen, de Gaulle istotnie na nowo 
obejmie ster rządów, (fa)

— A jak przeżyliście wojnę?
To były najgorsze czasy. Koszmar! 

Wysiedlono nas wszystkich w głąb 
Niemiec. Trzeba było ukrywać się 
■stale, bo gwałtem wcielano nas do 
wojska. Ale na szczęście to piekło 
się skończyło, nareszcie ziściły się 
nasze marzenia — ziemie te są spo- 
wrotem polskie, a my, jako polscy 
obywatele wróciliśmy na nasze oj­
cowizny, których nam już odebrać 
nikt nie może.

— Jesteście już pełnoprawnymi 
obywatelami? A jak urządziliście 
się? ?

— To jest właśnie naszą bolączką 
Wprawdzie większość nas, okoio 8 
tysięcy złotowskich Polaków-autoch- 
tonów, jest już weryfikowana i ma­
my tylko zaświadczenia weryfika­
cyjne. Pragniemy wszyscy jak naj­
prędzej zaświadczeń obywatelstwa. 
Naogół, dzięki pomocy władz, urzą­
dziliśmy się stosunkowo nieźle. Od­
czuwamy tylko silnie brak inwenta­
rza żywego.’ Liczymy na dalsze po­
parcie rządu. Proszę napisać, — 
mówi mi p. Kowalski na pożegnanie 
—■ że Polacy autochtoni Pomorza 
Zachodniego pragną oddać wszystkie 
swoje siły dla odbudowy wolnej, de­
mokratycznej Polski, swojej wytę-l 
sknżoaąj Qjajyzaiy. ,

Odpowiedzi *Redakcii
Kozieł Edward — Bydgoszcz. Do­

bre intencje, ale wiersz słaby. Nie 
zamieścimy.

Jan Ozierski. Słuszność Pańskich 
uwag potwierdzamy całkowicie W 
pracy naszej staramy się jak najle­
piej służyć sprawie polskiej.

S. P. „Stały Czytelnik" — Jarocin. 
Na wyrokowanie spraw nie mamy ża­
dnego wpływu. Podzielamy Pańskie 
stanowisko odnośnie skazanego Niem­
ca.

Nowakowski Henryk — Gniezno. 
Wiersz słaby, do druku się nie na- 
daje.

Melania Szerszeń — Wrzeszcz. O 
tragedii więźniów obozu Neuengam­
me pisaliśmy znowu w tych dniach. 
Listę osób uratowanych podamy nie­
bawem.

Szary — Gdańsk. B nam przykro, 
Że wiersza zamieścić nie możemy. 
Nie nadaje się do druku.

Aleks. Napierała — Brzeziny. Nie 
reflektujemy.

Owczarzak Roch — Brześć Kujaw­
ski. Wierszyk 12-letniego chłopca 
Karola Polaka, któremu N'emcy za­
mordowali ojca, przeczytaliśmy ze 
wzruszeniem. Nie wydrukujemy.

„Głos Serca" — Jest nam b przy­
kro, ale za dział ogłoszeniowy redak­
cja nie odpowiada.

Wi. Ziąbkówna — Słupsk. Podzier 
lamy całkowicie Pani zdanie czyni­
my w tej materii wszystko, co mo­
żemy.

I M. Kruszczyńska Bydgoszcz Jak 
poaryżfi*.
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Pierwszy i drugi dzieli obrad
WARSZAWA (tel. wł.) Popołud­

niowemu posiedzeniu KRN przewod­
niczył wiceprezes Szwalbe. Na sali 
pojawił się również wicepremier 
Mikołajczyk, wywołując ogólne po­
ruszenie wśród prasy i posłów, któ­
rzy spodziewali się teraz ostrych 
wystąpień PSL-u. Trzeba przyznać, 
że nadzieje ich nie zostały zawie­
dzione. W dalszym ciągu rozpoczęła 
się dyskusja nad sprawozdaniem 
budżetowym. Głos zabierali kolejno: 
posłowie Stefański z SD, Schulden- 
frei z Żydowskiej Partii Socjali­
stycznej i Iwanowski z PSL „No­
we Wyzwolenie".

chwili wykazuje braki. Min. Dą­
browski zapowiedział, że opraco­
wane zostały już ustawy dotyczące 
obrotu bezgotówkowego, który ma 
ułatwić finansową stronę planu 
gospodarczego.

W dyskusji, jaka się po tych 
trzech referatach • wywiązała, jako

pierwszy zabrał głos imieniem ko 
misji skarbowo budżetowej poseł 
Dzendzel z SD, który zapropono­
wał szereg poprawek. Jako ostatni 
mówca przedpołudn, sesji KRN głos 
zabrał pos, Grubecki ze Stronnie 
twa Ludowego, który zaatakował 
ostro politykę Min. Rolnictwa,

która dotychczas nie tylko, że nie 
przyniosła wsi polskiej pożytku, 
ale spowodowała ciężkie straty. 
Pod adresem PSL poseł Gru­
becki zaapelował, aby wpłynęło na 
ukrócenie szkodliwej działalności 
wszelkiego rodzaju spekulantów i 
łapowników.

Z dyskusji nad budżetem i planem inwestycyjnym
i celem 

Pieniądze

i

budżeto- 
czasu do 

tak poseł 
zagadnie-

fprarra 
as 117 ftrzeża

Nie wszystkie przemówienia ty­
czyły się ściśle tematów 
wych, co wywoływało od 
czasu protesty na sali. I 
Stefański szeroko omówił
nie 'wysiedlania z Wybrzeża, zarzu­
cając władzom niewłaściwe postępo­
wanie, które godzi w interes życia 
gospodarczego na najdrażliwszym 
punkcie państwa, jakim są porty.

Do rzeczowych i ściśle z tematem 
związanych przemówień zaliczyć 
trzeba natomiast głos 'przedstawi­
ciela PPS pos. Żukowskiego i dr. 
Tilgnera ze Str. Pracy. Pos. Żukow­
ski poddał stosunki gospodarcze w 
Polsce rzeczowej i spokojnej kryty­
ce, podkreślając m. in., że 65 proc, 
dochodów skarbowych płynie wprost 
z kieszeni obywatela, podczas gdy 
należałoby je oprzeć na dochodzie z 
przedsiębiorstw i przemysłu pań­
stwowego. Podobnie zaatakował on 
i Fundusz Aprowizacyjny, którego 
budżet nie został dotychczas ujaw­
niony.

Z kolei głos zabrał pos. Langer z 
Bydgoszczy, który w swoim przemó­
wieniu zarzucił Zjednoczeniom Prze­
mysłowym i . Centralom Handlowym 
szkodliwą działalność, prowadzącą 
do wzrostu cen i utrudniającą nor­
malny rozwój handlu, po czym za­
atakował Min. Rolnictwa i samego 
ministra, wiceprem. Mikołajczyka,

J>Kin .'Ehłfiroirsfti 
odpowiada

Na zakończenie dyskusji głos za­
brał jeszcze raz min. skarbu Dąb­
rowski, który odpowiedział na wy­
sunięte zarzuty, stwierdzając, że co 
się tyczy Funduszu Aprowizacyjne- 
go. to przeszedł on obecnie pod za­
rząd Min. Skarbu i będzie uwzględ­
niony w nowym budżecie. Również 
uznał on za niesłuszne zarzuty doty­
czące rzekomego braku ducha 
oezzczędnościowego władz śkarbo-

Przemówienie dr Damazego Tilgnera w imieniu Klubu Parlamentarnego SP
W dyskusji nad sprawozdaniem 

budżetowym i planem inwestycyjnym 
na rok 1946 zabrał głos w imieniu 
Str. Pracy dr. Damazy Tilgner, 
który wygłosił następujące przemó­
wienie:

, Wysoka Rado!
„Mieliśmy już sposobność zapo­

znania i wypowiedzenia się na ubie­
głej sesji co do przedłożenia budże­
towego rządu i planu inwestycyjne­
go na br. Dzisiejsza więe dyskusja 
opiera się dodatkowo na sprawozda­
niu Komisji Skarbowo-Budżetowej 

i na wynikach licznych i pracowi­
tych zebrań naszych kolegów — 
członków tej Komisji.

„Zarówno spmawozdanie general­
ne, jako też przedstawiona rezolu­
cja Komisji świadczą o uwzględnie­
niu naturalnych powojennych trud­
ności każdego państwa i o ostrożnym 
i realnym podejściu do problematy­
ki gospodarczej naszego kraju. 
Pragnę ten szczegół w imieniu Klubu 
posłów Stronnictwa Pracy z uzna­
niem podkreślić.

„Zarówno budżet, jako też plan 
inwestycyjny na rok bieżący roz­
kłada z konieczności pracę na pewne 
etapy i zmusza rząd do ustalenia 
pewnej hierarchii celów i tematów. 
I nie jest szczególnie w naszych wa­
runkach błędem, jeżeli rzucamy w 
sposób optymistyczny dla ogółu pew­
ną konstruktywną wizją
szłość — jeśli domagamy się tech­
nicznej mstrumentacji Polski, 
my i głosimy to wytrwale, że 
niem rządu — zadaniem gospodarki
polskiej w obecnym powojennym 
okresie — nie może być wyłącznie 
troska o konsumpcję i sytość, lecz 
musi być w jeszcze większym stopniu 
troska o przygotowanie w możliwie 
najkrótszym czasie materialnych i 
psychicznych baz wyjściowych dla 
właściwego, wielkiego planu gospo­
darczego. Czeka nas przecież wyścig 
inwestycyj z naporem życia — napa­
rem otaczającego nas świata — i 
my do tego wyścigu musimy 
przygotować, organizacyjnie i 
teriałnie, a także psychicznie, 
wyścig ten wygrać.

„Chodzi jednak przy tym o to, by 
w tych pracach przygotowawczych, 
do których zalicza się również tego­
roczny budżet i plan inwestycyjny, 
by w tej tematyce inwestycyjnej i 
budżetowo-gospodarczej nie powsta­
ły świadome, czy nieświadome luki, 
któreby nam mogły sprawić niespo­
dzianki.

„Jak dotychczas stwierdzić musimy 
z przykrością rażącą sprzeczność 
między ustrojem społecznym w Pol­
sce — ustrojem demokratycznym i 
ludowym — a nadbudową ideową 
mas, która tak jak była pozostała 
rodzimie kapitalistyczna i feudalna. 
I dalej trwają bez zmiany treści sta­
rej polskiej psychologii gospodarczej 
utrwalone przez mechanikę wieków. 
Ta rozbieżność była i jest główną 
przyczyną wszystkich niepowodzeń i 
trudności w Polsce. Ona nadaje 
piętno naszej ekonomice i psycholo­
gii gospodarczej. Ona stwarza, że 
m:liony osobników w Polsce k;eruia 
s’e zasadą ograniczonego wywłku. 
czyli minimum wysiłku dla n»’agnb>ć!a 
minimum egzystencji.To jest,niestety, 
postawa naszej przeciętnej w Polsce 
wobec aktu produkcji — postawa 
tak zasadniczo różna od przeciętnej 
w 'nnvch krajach. W ślad za tym — 
na podobieństwo eien;a zasady ogra­
niczonego wysiłku '.owarzyszyć mu. 
&i statyam metod jnsaduiacji i me­

dostrzegalny mur obojętności dla 
środków wzmagających wydajność i 
postęp gospodarczy.

„Jeśli do tego dodamy wysoko 
rozwiniętą technikę niewspółpracy i 
niewspółdziałania, przepajającą du­
szę milionów Polaków, to trudności 
realizacyjne każdego budżetu i każde­
go planu muszą być u nas ogromne. 
Zwłaszcza, że jednocześnie istnieje 
odruchowa niechęć do wiązania pro­
dukcji z potrzebami, czyli utajona 
wybujałość potrzeb. Istnieje w ma­
sach podświadome mniemanie, że 
spożywanie darów bożych jest czymś 
godziwym i pięknym — natomiast 
praca wytwórcza jest pozbawiona 
tej aureoli.

„I dlatego twierdzifny, że w prze­
dłożonej nam tematyce budżetowej i 
planistycznej mamy uwzględnione

oceny mogłyby wzbudzać zastrzeże­
nia. 25 proc, preliminowanych wły- 
wów, czyli przeszło 1 miliardów zł 
przewiduje się z sprzedaży spirytusu 
na cele konsumpcyjne, a tylko zniko­
ma część produkcji spirytusu idzie 
na cele nie konsumpcyjne. Znaczy 
to, że przemysł i technika będą mia­
ły mało surowca spirytusowego, tak 
bardzo im potrzebnego, bo spirytus 
ten pójdzie głównie na konsumpcję. 
Ale za to szpitale, milicja i sądy bę­
dą miały dużo pacjentów i dużo wy­
datków. Na dłuższą metę społeczeń­
stwo polskie będzie jednak ehciało 
więcej profilaktyki, a mniej lecz­
nictwa.

„I jeśli już mówimy o profilaktyce 
i lecznictwie, istnieje jeszcze inny 
duży dział, w którym należałoby za­
stosować tę zasadę budżetową. Mam

Bank 
kilku 
kasy

prsy-

Wie. 
aada-

Po odpowiedzi min. skarbu prze­
wodniczący wiceprezydent Szwalbe 
(zarządza głosowanie w wyniku,które­

go ustawę budżetową przyjęto 
jednogłośnie w drugim i trzecim 
czytaniu. Następnie poddano pod 
głosowanie rezolucję dołączoną do 
ustawy budżetowej. Wszystkie rezo­
lucje z wyjątkiem rezolucji dotyczą­
cej' zakładów' tele i radiotechnicz­
nych — jednomyślnie przyjęto.

Na tym zakończono posiedzenie.
Drugi dzień obrad otworzył pre­

zydent Bolesław Bierut — dając 
głos min. przemysłu Mincowi, 
który wygłosił referat dotyczący 
narodowego planu gospodarczego. 
Pojawienie się min. Minca na mów 
nicy powitane zostało oklaskami.

(Referat ten poda jemy osobno).

się 
ma- 
aby

Po przemówieniu mfn. Minca 
głos zabrał prezes Centr. Urzędu 
Planowania, Bobrowski, który wy 
głosił referat, w którym przedsta 
wił warunki i drogi realizacji pla­
nu gospodarczego.

Z kolei przemawiał min skarbu 
Dąbicws! 
wych p)" 
dził on. 
darczeg'
tracji wielkich kapitałów nie tylko 
krajowych ale i zagranicznych 
Zwiększ ■’■''r tych kapitałów osiąg 
nąć !■ ’■> również w wielkiej
mierze przez udoskonalenie apa 
satu finansowego, który w ląg

i o zasadach tmanso
’ tospodarczego stwiet

■■ ealizacja planu gospc
•v' magać będzie koncen-

Delegat Rządu dla Spraw Wybrzeża, mim. E Kwiatkowski podpisuje akt 
przejęcia nowej elektrowni. Na prawo ks. dziekan Miszewski z Gdyni, 

który dokonał aktu poświęcenia nowego obiektu
Foto Ars Gdynia

wszystkie składniki gospodarki no­
woczesnego państwa ludowego z po­
łożeniem nacisku na to, jak być po­
winno, a jednocześnie czujemy stale 
grożące ryzyko, co i jak z tych pro­
gramów i planów ta przeciętna Pol­
ska w terenie zrobi. Jest to w znacz­
nym stopniu zagadnienie przeisto­
czenia tradycyjnej struktury psy­
chicznej narodu i przystosowanie jej 
do ustroju planizmu gospodarczego, 
czyli innymi słowy, naszym zdaniem 
równolegle do planizmu gospodar­
czego C. U. P-u, Ministerstwa Prze­
mysłu, Ministerstwa Rolnictwa i po­
zostałych resortów' gospodarczych 
musi przebiegać planizm psychiczny 
i kulturowy Ministerstwa Informa­
cji i Propagandy oraz zestrojonych 
z nim Ministerstw Oświaty i Kul­
tury i Sztuki". Prace te muszą prze­
biegać równolegle i jednocześnie i 
być skoordynowane, jeśli chcemy, by 
nasze plany i budżety opierały się 
na mocnych i pozytywnych posta­
wach psychicznych w terenie. To jest 
generalni nasza uwaga i postulat 
odnośnie tematu obrad.

„Komisja Skarbowo-Budżetowa 
przedstawiła wyczerpujące sprawo­
zdanie, obrazu-'ąre nam trzeźwo nasze) 
możliń-óści materialne — możl’wośc;! 
kraju, który byl gcspodąrcgo niedo i 
rozwinęły i w dodatku rabunkowo 
przez okupanta eksploatowany i 
niszczony. Stąd wynikają 
przymusowe anomalę, które 
m’afy charakter przejściowy.

..Gospodarka polska opiera 
konieczności na źródłach wpływów, 
które przy Jawescwaffi m normatoej

różne 
oby

się

„Nie jest dla nikogo ińeapodróinr 
ką, że przy naszej panującej payeha- 
ce gospodarczej realizacja budżeta 
i planu inwestycyjnego jest mera* 
w terenie silnie wypaczana. W za­
kresie kredytów inwestycyjnych 
zgłaszaliśmy już na ubiegłej ses# 
nasze zastrzeżenia. Dzisiaj pragnie­
my tylko zwrócić uwagę na niecelo­
we podchodzenie do pożyczek inwe­
stycyjnych udzielanych późną wio­
sną w ramach planu inwestycyjnego 
przez Państwowy Bank Rolny. Po­
życzki te są już obecnie prawie na 
pół roku przed upływam płatności 
potrącane z przyznanych sum inwe­
stycyjnych, mimo, że udzialane su­
my inwestycyjne przewidują zarów­
no formę pożyczki, jako też formę 
kredytu. Takie postępowanie w tere­
nie mija się z założeniem 
planu inwestycyjnego.
udzielane bądź w formie pożyczki, 
bądź tranzakcji kredytowej, są prze­
cież przeznaczane na inwestycje — 
na uruchomienie warsztatów 
twórczych — a nie po to, aby 
zarabiał swe prowizje i aby po 
miesiącach ściągał znowu do
udzielone pożyczki inwestycyjne, 
względnie wogółe z tego powodu nie 
uruchamiał części kredytu inwesty­
cyjnego.

„Nadto wskutek nałożenia na ban­
ki państwowe różnij komentowanego 
obowiązku kontroli i słuszności in­
westycyjnej dochodzimy do anomalii 
toruńskich. Tam bowiem referent 
bankowy żąda np. oświadczenia poco 
dana instytucja kredytobiorcza po­
trzebuje 200-tu rolek papy do krycia 
dachów, jakgdyby papa ta mogła 
służyć do innych celów. Następnie 
żąda wyjaśnień, ile metrów zużyje 
na pokrycie spichrza, a ile na staj* 
nie, gorzelnie lub kuźnię. I podobnie 
wygląda realizacja kredytów inwe­
stycyjnych przy każdym choćby naj­
mniejszym rachunku na szyby, ce­
głę, instalację itd. Marnuje się przy 
tym niepotrzebnie ogromne ilości 
energii społecznej, papieru i czasu z 
tym, że w efekcie końcowym spraw­
dza się nasze przewidywanie wypo­
wiedziane na X-ej sesji odnośnie 
częściowego tylko wykorzystania i 
opóźnienia sezonu inwestycyjnego 
wskutek nieżyciowych przepisów i nie 
życiowego stosowania ich w terenie.

Trudno dotąd zorientować się do­
kładnie, jak pracuje nasz przemysł 
poza jednym stwierdzeniem, że w kal­
kulacji kosztów istnieje jednolite i 
stałe równanie w górę do zakładów 
najdrożej produkujących i że nieste­
ty w wielu wypadkach przemysł nie 
wypełnia zasad zdrowej kapitalizacji 
swych urządzeń. Grozić to może du­
żymi niespodziankami na odcinku 
odnawiania wyposażenia technicznego 
i zdolności produkcyjnych na przy­
szłość.

„Nadto powyższe zastrzeżenia 
wzbudzają wysokie marże handlowe, 
obciążające poważnie ostateczną ce­
nę produktu, płaconego przez szarego 
człowieka pracy. W tym zakresie mo­
żemy z całym poczuciem odpowie­
dzialności stwierdzić, że najróżniej­
sze centrale zbytu nakładają w spo­
sób nieraz pozornie niewinny poważ­
ny i społecznie nieuzasadniony haracz 
na społeczeństwo. Nasze duże kon­
cerny spółdzielcze nie pozostają przy 
tym również w tyle. Przy dostawach 
masowych, jak węgiel 1 jeden i dru­
gi koncern spółdzielczy doliczają z 
góry każdy po 7*/o prowizji oraz 1W» 
na manco, czyli że ustaloną cenę ofi­
cjalną trzeba od razu podwyższyć o 
24*/«. Dlatego solidaryzujemy się w 
pełni ze sprawozdawcą generalnym, 
domagającym się ściślejszego zhar­
monizowania całego aparatu spół­
dzielczego z gospodarczą działalno­
ścią państwa.

„Nie podzielamy natomiast wnio­
sków sprawozdawcy generalnego co 
do przemysłu żywnościowego, zwane­
go nadal kapitalistycznym terminem 
przemysłu spożywczego. Jest to prze­
mysł, posiadający w Polsce najszer­
szą i naturalną bazę surowcową — 
posiadający tak jak przed wojną, 
największy z wszystkich grup prze­
mysłu potencjał i wartość produkcji 
oraz bardzo duże naturalne możliwo­
ści rozwojowe i, szczególnie ekspor­
towe. Nie rozwiążemy rozlicznych 
zagadnień uprawy, hodowli, zbytu i 

l opłacalności rolnictwa polskiego bez 
ścisłego powiązania tych zagadnień 
z przemysłem przetwórczym. Jest to 

i dla^ca-j aksjomat, niepodlegający chyba dys- 
) kusji. Obecny stan rzeczy jest nieko­
rzystny zarówno dla tej grupy prze­
mysłu. jako też dla rolnictwa, a tak­
że konsumenta polskiego. 1 dlatego 
zasada docelowości i planizmu wyma­
ga jednolitego ujęcia dyspozycyjne­
go tęi największej w Połąee grupr

tym

na myśli ministerstwo Informacji 
i Propagandy. Nie wchodząc w we­
wnętrzną strukturę tego minister­
stwa stwierdzić możemy, że nie ma 
dzisiaj żadnego nowoczesnego pań­
stwa na świecie, któreby nie uzna­
wało konieczności planowego, długo­
falowego opiekowania się
wszystkim co się głosi o danym spo­
łeczeństwie i co wpływa na 
dzielność i zwartość psychiczną.

„W tym zakresie różne państwa 
różnie pojmują swe zadania i ko­
rzyści, podczas gdy np. Czesi prze­
znaczają na ten cel półtora procent 
budżetów, nasz preliminarz nie do­
chodzi do pół procent całości budże­
tu. Nic też dziwnego, że minister­
stwo to, jak dotychczas, nie mogło 
wyróżnić się szczególniejszą ruchli­
wością, choć istnieje ku temu przy 
naszym plotkarstwie i naszej psy­
chice szczególnie duże i wdzięczne 
pole działania. A przy tym możemy 
bez przesady twierdzić, że zwiększe­
nie dotacji Ministerstwa Propagan­
dy i Informacji (choć to nazwa 
nieszczęśliwa) i lepsza praca tegoż) ° 
resortu jest równoznaczna z mniej-1 “ 
szeniem prac i wydatków Minister, 
stwa Bezpieczeństwa Publicznego.

, I takie właśnie pewne virmement w 
! wydatkach byłoby z pewnością ko 
rzystne dla obu resortów i „„ 
łości — rozwijałoby liczne uprzedze­
nia i opary przeszłości i nadchodzące 
mgły jesienne. Słowem — profilak­
tyka informacyjna 
lepsza i na długą 
czeństwa tańsza,

jego

jest stanowczo 
metę dla społe- 
niżeli lecznictwo
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przemysłu. Jest anomaJią, ae Mini­
sterstwo Przemysłu przyznało sio np. 
tylko do jednego działu tegoż prze­
mysłu, pozostawiając liczne inne do 

• wyboru innym resortom i stosując 
1 przy tym polityko cukrową, która pa- 

■ raliżuje pracą i istnienie innym wła- 
ł feńe gałęziom tego przemysłu, w 

których cukier stanowi materiał wyj­
ściowy do dalszego przerobu. Te i po­
dobne trudności przemawiają za tym.

Min. Minc przedstawia Narodowy Plan Gospodarczy

Celem: dobrobyt szerokich mas
WARSZAWA (tel. wł.). W soboto 

przed południem na XI sesji KRN 
przedstawił min. Minc projekt naro­
dowego planu gospodarczego, przewi­
dzianego na okres najbliższych trzech 
lat. Minister stwierdził, że obecnie 
sytuacja dojrzała do planu realizacji 
systemu planowego kierownictwa i 
planowej działalności w gospodarce 
polskiej. Zgłoszenie projektu uchwa- 
ły jest logicznym wynikiem tych 

j* głębokich reform gospodarczych i 
społecznych, które dokonane zostały 
w Polsce. Bez tych reform wszelkie 
próby szerszego planowania byłyby 
z góry skazane na niepowodzenie. 
Lecz aby plan ten zrealizować trzeba, 
aby nie było w gospodarstwie naro­
dowym silnych ośrodków przeciwsta­
wienia się. Trzeba, aby nie było w 
gospodarstwie narodowym obszarni­
ków i kapitalistów, trustów i karteli, 
potężnych banków prywatnych t do­
minacji kapitału zagranicznego. Te 
zadaniu zostały wykonane przez sze­
reg miesięcy. 6 września 45 r, prze­
szła ustawa o reformie rolnej, 
3 stycznia 46 r, ustawa o nacjonali­
zacji praemysłu, potwierdzona przez 
głosowanłe ludów®. Zważywszy, że 
dotychczasowe wysiłki całego na ro­
de i osiągnięte wyniki w zakresie 
gospodarstwa narodowego pozwalają 
na realizację systemu planowego 
kierowania i pianowej gospodarki, 
KRN ustala zasady gospodarki naro­
dowej w oparciu o narodowy plan 
gospodarczy. Uchwała z dnia 21 wrze­
śnia jest podstawowym ogniwem w 
szeregu aktów prawnych, określają­
cych zręby modelu gospodarczego t 
społecznego Nowej Polski. Dlaczego 
dopiero teraz zwracamy sie do KRN 
z projektem dotyczącym podstawo­
wych koncepcji planowania.

Dalej min. Minc przeszedł do omó- 
\wienia pozioma, od którego rozpo­

częto planowanie. Jeżeli obliczymy 
straty wojenne Polski na 100 miliar­
dów zł przedwojennych, obliczając 
raczej skromnie i jeż^łi wefoniemy 
pod uwagą, że w latach przedwojen­
nych z dochodu narodowego przezna­
czałyśmy na inwestycje 2—2,5 mil. zł 
rocznie, to wyrównanie strat wyma­
gałoby okresu 40 do 50 lat. Te straty 
zaciążyć musiały na punkcie wyjścia 
dła naszego planu.

Mimo tych kolosalnych strat, w ca- 
tośd naszej gospodarki osiągnęliśmy 
około 40% produkcji rolniczej, 70% 
produkcji przemysłowej i 50% docho­
du narodowego w stosunku do roku 
T938. Osiągnęliśmy to olbrzymim 
tadzkim wysiłkiem narodu. Trzeba 
sobie uświadomić, że miedzy pozio­
mem aparatu produkcyjnego, a po­
ziomem wskaźnika dochodn narodo­
wego istnieje dysproporcja. Naez 
aparat produkcyjny byt rabowany, 
niszczony, nie odnawiany i znajduje 
sie dziś w dysproporcji do tych wyni­
ków, które zostały osiągnięte.

Nasz aparat produkcyjny jest zu­
żyty, ale zużyty jest także mechanizm 
siły motorowej tego aparatu produk­
cyjnego — mechanizm człowieka 
Średnia środków żywnościowych na 
1 konsumenta wynosi u nas około 
2.100 kg w stosunku do 3.700 kg 
przedwojennych. Jeżeli zniszczenie 
aparatu produkcyjnego i zniszczenie 
sił żywotnych człowieka jest punk­
tem wyjściowym dla naszego planu 
gospodarczego, to musimy sobie prze­
de wszystkim postawić za zadanie 
podniesienie stopy życiowej mas pra­
cujących powyżej poziomu przedwo­
jennego. Dążyć będziemy do tego, 
aby w 1949 r. produkcja rolnicza wyr 
nosiła 110% w stosunku do przedwo 
jennej, co zapewni polepszenie sytu­
acji aprowizacyjnej, zaś produkcja 
przemysłowa osiągnęła 125%. Plan 
dąży do tego, by w 1949 r. obywa­
tele mieli dość ubrania, dość bielizny, 
dość obuwia, dość tytoniu. Ale czy 
dość mieszkań?

Plan nie stawia przed sobą jeszcze 
całkowitego rozwiązania kwestii m:e 
szkaniowej. Zagadnienie mieszkanio­
we będzie rozwiązane w ramach kó* i

PRAGA (PAP FA). Czechosło 
wacki min. spraw zagr. Jan Mas- 
saryk oświadczył w wywiadzie 
prasowym, że „Czechosłowacja nie 
jest niczyim satelitą". Czechosło­
wacja — oświadczył min. Massa 
ryk — jest wdzięczna Związkowi 
Radzieckiemu za wyzwolenie i bę­
dzie utrzymywała z nim stosunki 
przyjazne, pragnie jednak żyć rów­
nież w zgodzie z demokracjami za­
chodnimi. Minister wyraził głębo-

ażeby skorygować opinię sprawo­
zdawcy generalnego co do skomaso­
wania i wyodrębnienia przemysłu 
żywnościowego w jedną całość, tak 
jak to konsekwentnie uczyniono z 
wszystkimi innymi grupami przemy­
słu.

„Przedstawione uwagi i zastrzeże­
nia nie zaciemniają nam jednak ca­
łości obrazu budżetowego, ani nasze­
go ustosunkowania się do niego. Pal­

ski organizm gospodarczy ma wolę 
uporania «ię z trudnościami material­
nymi i psychicznymi i na każdą trud­
ność musi odpowiedzieć większą pra­
cą i większym wysiłkiem.

Imieniem Klubu Posłów Stronnic­
twa Pracy oświadczam, że będziemy 
głosować za projektem Ustawy Skar­
bowej i budżetem oraz rezolucjami 
Komisyj."

Oklaski.

ni ecznych dla utrzymania w całej 
pełni zdolności pracy ludzi. Jeżeli 
obecny plan trzyletni nazwiemy trzy­
latką sytości, to następny plan bę­
dzie trzylatką mieszkań.

Dalej min. Minc podkreśla znacze­
nie 9iem Zachodnich dla życia go­
spodarczego Polski. Jeżeli spróbuje­
my wyobrazić sobie na chwilę model 
gospodarczy Polski powojennej, bez 
Ziem Zachodnich, model ten wygląda, 
jak najczarniejszy koszmar i najczar­
niejsze nocne przywidzenia. Niska 
konsumeja, bezrobocie, kraj tak sła­
by, że niepodległość jego musiaiaby 
się znaleźć pod znakiem zapytania.

Bez Ziem Zachodnich nie ma odbu­
dowy' gospodarczej Polski. Bez Ziem 
Zachodnich nie ma Polski, jako pań­
stwa suwerennego gospodarczo. Sca­
lenie Ziem Zachodnich z zienhami 
dawnymi winno być w planie prze­
widziane. Jeżeli są głosy, które chcą 
kwestionować przynależność Ziem 
Zachodnich do państwa polskiego, to 
my im odpowiemy uruchomieniem 
naszego planu i planowej działalno­
ści Odpowiemy zwiększonym poto­
kiem kapitału, potokiem towarów i

potokiem ludzi, które scalą Ziemie 
Zachodnie ze starym krajem w jedną 
gospodarczą potęgę.

Źródła pokrycia plann min. Minc 
widzi w oszczędnej gospodarce, w 
oszczędzaniu surowców, materiałów, 
w oszczędzaniu sił ludzkich. Będziemy 
zwalniać jednostki nieprodukcyjne, 
które obciążają finansowo gospodar­
kę, będziemy konsekwentnie likwido­
wać przerosty personalne.

Jeżeli chodzi o udział kapitałów 
zagranicznych, to plan przewiduje 
na pokrycia wydatków, związanych 
z planem 20% kapitału zagraniczne­
go. To przewidywanie oparte jest na 
dotychczasowej praktyce. Jut dziś 
korzystamy z kredytów zagranicznych 
ze Związku Radzieckiego. Francji, 
Szwajcarii, Szwecji oraz pożyczki 
Stanów Zjednoczonych.

Plan ten jest planem odbudowy, 
wstępem i pomostem do następnego 
planu rozbudowy, który się już dziś 
planuje, a w ramach którego przewi­
duje się m. in. budowę trzech ko­
palń węglowych, wielkich elektrow­
ni itp.

„Wiadomości Polskie" cytują za 
„Dziennikiem Polskim" i „Dzien­
nikiem Żołnierza" w Londynie, in­
formacje o możliwościach emigra­
cji do krajów Europy i krajów 
zamorskich. Między innymi tak 
przedstawiają się możliwości emi­
gracji do Brazylii.

„Uzyskanie zatrudnienia najła 
twiejsze jest w dziedzinie przemy­
słowej, dotyczy jednak przede 
wszystkim wykwalifikowanych ro­
botników, techników i inżynierów. 
Z drugiej strony — ponieważ na 
terenie Brazylii nie uznaje się dy­
plomów uniwersytetów innych niż 
brazylijskie, więc nawet dyplomo 
wani emigranci skazani są na pra­
cę o średnim charakterze zawodo­
wym. Trzeba się także liczyć co 
najmniej z 6-miesięcznym okresem 
czasu — zanim znajdzie się pracę 
i nauczy języka portugalskiego, bez

Prasa brytyjska przyjęła przemówienie Churchilla 

nnogół nieprzychylnie
LONDYN (PAP-PA). Przemówię 

nie Churchilla, wygłoszone w Zu 
rychu, spotkało się naogół z nie­
przychylnym przyjęciem pism an­
gielskich. Korespondent dyploma 
tyczny Reutera uważa plany Chur­
chilla za niewykonalne ze względu 
na opozycję Francji, Jeden z dzien­
ników stwierdza, te plan przypo 
mina koncepcję paneuropejską hr. 
Coudehove’a Kalergi, który nie­
dawno wrócił z Ameryki do Szwaj 
carii. „Manchester Guardian" pod-

kreślą, że przemówienie Churchilla 
miało specjalny charakter, gdyż 
zostało wygłoszone przez człowie 
ka, który jest szefem opozycji. 
Wiele osób uważa bowiem, że szef 
opozycji wyraża poglądy rządu, 
który ze względów dyplomatyce 
nych nie może z nimi wystąpi. Au­
tor artykułu wyraża ubolewanie, 
że Churchill nie wziął tego pod 
uwagę, wygłaszając swe przemó 
wlenie.

Ogólnopolski zjazd 
izb rzemieślniczych
SZKLARSKA PORĘBA (PAP- 

ms). W Szklarskiej Porębie w dniu 
30 września odbędzie się ogólno-pol- 
ski zjazd izb rzemieślniczych. Jed­
nym z głównych zadań zjazdu będzie 
skonkretyzowanie opinii świata rze­
mieślniczego na projektowaną nowe­
lizację prawa przemysłowego.

„Niebieska błyskawica" 
nowy pociąg motorowy 

w Czechosłowacji
PRAGA (PAP). W obecności cze­

chosłowackiego ministra komunika­
cji dra Piętrowa odbyła się próbna 
jazda nowego pociągu motorowego 
„Niebieska błyskawica", osiągające­
go 160 km na godzinę. Pociąg po-

Minister Massąryk w sprawie 

czeskiej polityki zagranicznej
kie przekonanie, że zagadnienie 
czechosłowacko węgierskie zosta­
nie pomyślnie rozwiązane ora* za­
przeczył pogłoskom, jakoby min. 
Mołotow wywierał nacisk na de 
legację czechosłowacką w tym kie­
runku, by zawarła ona z Węgrami 
kompromis.

O prawa udziału Żydów w kon 
ferencji palestyńskiej jest na­

dal niezdecydowana.

BYDGOSZCZ (J). Polski sport 
motorowy ożywił się w ostatnim 
czasie wprost niezwykle. Specjał 
nie może uwagę na siebie zwraca 
motocyklizm. Kluby motocyklowe 
powstają jak grzyby po deszczu, 
przy czym zaznaczyć wypada, te 
nie ogniskują się one bynajmniej 
tylko w większych miastach, ale i 
na prowincji. Ó szybkim rozwoju 
tego sportu świadczą zorganizowa 
ne ostatnio liczne wyścigi, które 
zgromadziły na starcie zarówno 
starych wypróbowanych mistrzów 
przedwojennych, jak i bardzo wiel­
ki odsetek młodych zawodników. 
Najpoważniejszymi imprezami mo 
tocyklowymi były: raid po Zie 
mi ach Odzyskanych, IV Raid Ta 
trzański, Wyścig o Grand Prix 
Śląska oraz Wyścig o „Złoty Kask".

Reaktywowany dopiero w tym 
roku Automobilklub Polski, może 
się poszczycić tak wielkim osiąg-

Z Dożynek Wojewódzkich w Lodzi

lak io do emiiiaiji ładnie...
którego dostać pracę jest bardzo 
trudno.

„W handlu są duże ograniczenia 
dla cudzoziemców: nie mogą oni 
być właścicielami ani akcjonariu­
szami banków, koncernów praso­
wych lub kopalni. Proporcja cu­
dzoziemców, zatrudniona w jakim­
kolwiek przedsiębiorstwie, nie mo­
że przekraczać jednej trzeciej licz­
by pracowników. Najmniej ograni­
czeń jest w rolnictwie — tu jednak 
potrzebny jest kapitał lub pełno­
wartościowe kwalifikacje rolnicza. 
1 tu jednak trzeba wziąć pod uwa- 
gę, że głównymi produktami rolni­
czymi Brazylii są: trzcina cukrowa, 
kawa i bawełna, wymagające wy­
specjalizowania w agronomii tro­
pikalnej.

„Jak widzimy, warunki są nie­
zbyt zachęcające dla żołnierzy nia 
zamierzających powrócić do kra­
ju." 

siada 2 silniki Diesla o sile 1. 200 
koni oraz komfortowo urządzone 
przedziały dla 130 pasażerów. Poza 
tym dysponuje przedziałem — re­
stauracją na 30 oeób. Trasę 300 km. 
„Niebieska błyskawica" przebyła w 
ciągu niespełna 2 godzin.

240 statków
dla Bawarii •

MOSKWA (PAP-FA). Tass do­
nosi z Wiednia, że amerykański® 
władze wojskowe przekazały „Ba­
warskiemu Towarzystwu Żeglugi" 
40 statków pasażerskich i towaro­
wych oraz 200 mniejszych barek to­
warowych. Są to statki węgierskie, 
które stały na Dunaju, obecnie zaś 
eksploatowane są przez „Bawarskie 
Tow. Żeglugi" na trasie Passau— 
Degendorf—Regensburg.

3i Nit nnmji wilii Mimo

Pamiątkowa plakieta dla uczestni- 
ków I Powojennego Raidu Auto­

mobilklubu Polski

nięciem, jak zorganizowany w trud­
nych warunkach I Powojenny Raid 
AP, którego trasa wynosiła prze­
szło 1000 kilometrów. I tutaj prócx 
nazwisk starych mistrzów, jak np. 
Rychter i Ripper, zauważyć mo­
gliśmy całą plejad młodych kie­
rowców. Automobilklub Polski ma 
wielkie zamierzenia i jak się do­
wiadujemy, już w przyszłym roku 
ma się odbyć raid międzynarodo­
wy o Wielką Nagrodę Polski.

Ufamy, że przy zabiegliwej pra­
cy zasłużonego prezesa Automobil­
klubu Polski — Regulskiego i przy 
daleko idącym poparciu sfer rzą­
dowych, które wykazują duto za­
interesowania dla tak ważnych dla 
kraju zagadnień jego motoryzacji, 
uda się wszystkie plany w pełni 
zrealizować i wyprowadzić polski 
sport motorowy na drogę pełnego 
"ozkwitu. Zdaje się na to wskazy­
wać również znamienny fakt, że 
iziś już mamy zarejestrowanych 
50 tys. samochodów. Jest to cyfra 
■> 50 prawie procent wyższa od sta- 
iu przedwojennego. Ludzie garną 
■<ię do sportu motorowego i to jest 
lajbardziej pocieszające. Reszty 
lókonać winna dobra wola czynrń- 
6w miarodajnych. '



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Niedziela, 22 września.
Katolicki: Tomasza.
Słowiański: Prosimierza.

Dalsze zeznania oskarżonyili w orotosie WIN
BYDGOSZCZ

Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod

Arkadami, tel. 24-29).
* Łańcuch ofiar na Pomorską Ro­

dzinę Radiową trwa. P. Wąsiakowa 
(Polskie Radio) składa 200 zł i wzy­
wa inż. J. Mońkę (Fabr. Pieców 
Piek. ), inż. T. Nowakowskiego i G. 
Kardasia z Bydgoszczy. Wpłaty przyj 
muje PKO, konto nr VI-501.

# Spółdzielnia mieszkaniowa. We 
wtorek, 24 bm. o godz. 15. 30 w sali 
Urzędu Wojew. pokój 145) odbędzie 
się pod przew. wojewody pomorskie­
go zebranie organizacyjne, celem za­
łożenia na tut. terenie Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Ze względu ną donio­
słość zagadnienia, którego celem jest 
dostarczenie ludności miasta odpo­
wiednich mieszkań, obecność przed­
stawicieli jak najszerszych warstw 
zainteresowanego społeczeństwa jest 
pożądana.

♦ Zarząd Miejski — Wydz. Woj­
skowy podaje do wiadomości, że wy­
płata zasiłków rodzinom osób powo­
łanych do czynnej służby wojskowej 
za sierpień br. odbędzie się w cza­
sie od 23 do 28 bm w godz. od 9—13.
# Zebranie Cechu Kapelusznicze- 

go. W poniedziałek, 23 bm. o godz. 
19 odbędzie się w lokalu Izby Rzem. 
(ul. Jagiellońska 10) zebranie Cechu 
Kapeluszniczego. Przybycie wszyst­
kich członków obowiązkowe.

Sukces 
baldtt (J)aifndla

Wczorajszy występ baletu Parnella 
w sali OKZZ przyniósł mu wielki 
sukces artystyczny. Podobne owacje 
i oklaski rzadko słyszano w tej sali. 
Publiczność dobrze reagowała na sce­
ny baletowe.

Wzruszenie i śmiech barwną nicią 
przewijały się w tym fenomenalnym 
nowym programie. Kostiumy świe­
tnie przystosowane były do charakte­
ru tańca, a -wykonawcy zaprezento­
wali wysoką klasę artyzmu.

Dziś drugi występ w sali OKZZ 
(Strzelnica) o godz. 19.

Dożynki w Dobrczu
Ub. niedzieli odbyły się dożynki w 

gminie Dobrcz. Uroczystości poprze­
dziła suma i 
w kościele parafialnym w Dobrczu. 
Miejscowy ks. proboszcz wygłosił o- 
kolicznościowe kazanie, w którym po 
witał przedstawicieli władz i gości. 
Po sumie odbyła się defilada, po 
czym nastąpiło wręczenie tradycyjne­
go wieńca wójtowi p. Dobrowolskie­
mu. Ze względu na złą pogodę uro­
czystości skrócono.

W zastępstwie starosty przemówił 
kierownik Pow. Biura Rolnego p. 
Koziorzemski. przemawiał również 
wójt przedstawicel WP oraz członek 
Prezydium Rady Narodowej. •

Dalsza część uroczystości odbyła 
się w parku paulinowskim. a wresz­
cie zabawa ludowa w Dobrczu,

okazało funkcjonariusz UB. Ten rów­
nież pytał o przejazd do Szwecji. Ks. 
Porzyński miał mu oświadczyć, iż 
dziwi się że do niego przychodzi po 
takie informacje. Osk. również nie 
przyznał się' do ukrywania broni i 
skrzynki z amunicją na swojej ple­
banii. Znaleziona broń według słów 
księdza była pozostawiona po oku­
pancie i on o niej nic hie wiedział.

Osk. Szczepanek twierdził katego­
rycznie, iż nie należał do żadnej taj­
nej organizacji i nie wiedział nic o 
„WIN-ie". Po odczytaniu przez Sąd ze 
znania Szczepanka, złożonego w toku 
dochodzeń, osk. oświadczył iż zezna­
nie w śledztwie złożył dlatego, iż 
wówczas załamał się psychicznie.

Do winy nie przyznał się również 
osk. Roemer. Oświadczył on przed

BYDGOSZCZ (rb). W dalszym cią­
gu procesu o przynależność do .WIN' 
przed Wojsk. Sądem Rejonowym ze­
znawali oskarżeni Łucja Owczarzak, 
ks Porzyński, ' Szczepanek Jerzy i 
Roemer Aleksy.

Owczarzak („Lusia") oświadczyła, 
iż pracowała przez cały czas okupacji 
w AK. pracę tę jednak przerwała z 
chwilą odzyskania niepodległości. 
Niej. .Helena" powiadomiła ją, iż na 
terenie Pomorza powstaje nowa taj­
na organizacja, której nazwy nie 
wiedziała. Osk. zgodziła się na współ 
prace w tej organizacji, lecz działal­
ność jej miała nosić charakter pracy 
charytatywnej. Pewnego razu do­
starczono jej paczkę ulotek, lecz wy­
rzuciła ją do Brdy, nie zapoznając 
się nawet z ich treścią.

Wobec sprzeczności zeznań Sąd od­
czytał protokół Owczarzak, złożony 
przez nią w czasie śledztwa, z któ­
rego ’wynika, że utrzymywała ona ści­
sły kontakt z organizacją .WIN".

Następny osk. ks. Porzyński rów­
nież nje przyznał się do winy. Oświad I Rynku wydarzył się niezwykle bez- 
czył on, że po wyzwoleniu ziem poi- [czelny wypadek szantażu. Do pewne- 
■skich zabrał się on do twórczej pra- go. stojącego na St. Rynku samocho- 
cy społecznej na terenie Więcborka. 
W tym czasie zjawił się u niego niej. 
Grus, komendant Pow. WF i PW, 
który prosił go o opiekę nad .oficera­
mi" wracającymi z obozów, gdyż rze­
komo byli oni wywożeni na wschód.
Oficerowie ci legitymowali się pole­
cającą karteczką, albo żyletką.

Osk. stanowczo twierdził przed 
Sądem , iż o istnieniu nielegalnej 
org. .WIN* dowiedział się dopiero w 
śledztwie. Przyznał się również, iż 
otrzymał paczkę ulotek od łączniczki 
legitymującej się żyletką, lecz wrzu­
cił ją do pieca. Po przeniesieniu go 

'do Gdyni, spotkał pewnego osobni­
ka, który pokazując żyletkę i powo­
łując się na .Stefana" zapytał w ja­
ki sposób można przedostać się do 
Szwecji. Na to pytanie osk. miał od­
powiedzieć, iż legalnie jest to nie­
możliwe. Trzecim, który legitymo­
wał się żyletką był, jak się później

Sądem, iż zawsze był przekonań de­
mokratycznych. czego dow'odem była 
przynależność jego 
zacji społecznych, 
prezesem Koła S 
MRN, członkiem 
PCK w Więcborku

Osk. przyznał się, iż spotykał się 
często z ks. Porzyńskim, lecz wyni­
kało to jedynie z tytułu zajmowane­
go stanowiska. Pewnego razu ks. Pc- 
rzyński w wygłoszonym referacie 
miał powiedzieć, że -zbliża się chwi­
la zmiany w polityce i my musimy 
zająć odpowiednie stanowisko".

Swoje . zeznania w śledztwie osk. 
Roemer uważa za nieprawdziwe, gdyż 
złożył je tylko dlatego, że obiecano 
mu zwolnienie.

Proces trwa.

do wielu organi- 
Ostatnio był on 

D. , wiceprzewod. 
PRN i prezesem

JL

Młodzieńcy w roli szantażystów
BYDGOSZCZ (zz). Na Starym

poświęcenie wieńców

Z konferencji prasowej

TEATR POLSKI
Niedziela godz. 16: Szesnastolat­

ka; godz. 19.30 Szczęśliwe dni. Po­
niedziałek: Szczęśliwe dni.

SALA OKZZ
Niedziela, godz. 19: Balet Polski 

Parnella.
SALA KAWIARNI .TĘCZA"

Niedziela, godz. 18: Żywy dzień, 
nik sportowy pt. .Kaczy kuper".

SALA RDK
Wtorek, 24 bm. prelekcja Jr Jura, 

ska pt. Imperializm bez maski.
POMORSKI DOM SZTUKI

Wystawa pt. .Warszawa w gru­
zach" otwarta codz. od 10—13 i od 
15—18.

DYŻURY APTEK
Pod Koroną, ul. Dworcowa 48, te­

lefon 24-66; Pod Niedźwiedziem, ul. 
Niedźwiedzia 11, tel. 16-53; Przy 
Bielawkach, Al. 1 Maja 91, tel. 23-61.

i od

gu rozmowy osobnicy zażądali wódki. 
Jadący samochodem August Sypolka 
z Gdańska, zamiast kupić wódkę 
sprowadził na miejsce zajścia patrol 
MO, który zajął się przytrzymanym 
Janem Wieczorkiem, zam. jak się 
okazało w Bydgoszczy przy Nowym 
Rynku 10. Drugi nieznajomy zdołał 
zbiec w niewiadomym kierunku. Mi­
licja wszczęła jednak pościg za zbie­
giem. bo jest on podejrzany również

idu podeszło dwóch nieznanych pasa- 
j żerom osobników, żądając od kierow- 
icy dokumentów samochodu. .Strażni- 
!cy porządku ulicznego" okazali się le- 
'gitymacjami jednej z organizacji mło 
dzieżowych. Przejrzawszy pokazane 
im dowody samochodowe stwierdzili, 
że są one już nieważne. W dalszym cią o fałszowanie legitymacji.

'WfutJDUMcnie „spod Uieraekiek
W najbliższą środę Klub Literacko. 

Artystyczny w Bydgoszczy podejmu­
je znowu popularne już na naszym 
terenie wieczory 
pod nazwą -śród 
sza w bieżącym 
dzie się dnia 25 
sali Pom. Domu
tem będzie jeden z najwybitniejszych 
teatrologów polskich dyr. Wiłam Ho­
rzyca z Torunia, który wygłosi od­
czyt pt. .Rodowód polskiego teatru".

artystyczne znane 
literackich". Pierw- 
sezonie środa odbę- 
bm. o godz. 19 w 
Sztuki. Prelegen-

Echa tragicznej nocy sylwestrowej
BYDGOSZCZ (re). Przed Sądem 

Okręgowym w Bydgoszczy odpowia­
dał uczeń szkolny Mulcan Franciszek, 
lat 14, zam. w Wilczu pow. bydgo­
skiego gm. Mąkowarsk, oskarżony 
o spowodowanie wystrzału z automa­
tu w czasie manipulowania, w wyni­
ku którego 14-letni Jan Piotrowski 
został trafiony pociskiem w głowę 
i zmarł.

22 grudnia ub. roku 16-letni Fran­
ciszek Kluska, zam. w Motylu, zna­
lazł między starym żelaztwem zardze 
wdały, bez kolby i magazynu auto­
mat rosyjski. Automat ten Kluska 
zabrał do domu i nie mówiąc o nim 
rodzicom schował go w stodole, za­
mierzając strzelać z niego w noc syl­
westrową. Po kilku dniach przeniósł 
on broń tę do domu i ukrył. '

W godzinach wieczornych 31 gru­
dnia ub. roku do Kluski przyszli jego

2&zed nowym sezonem teatcalnym
Bydgoszcz, we wrześniu.

Z okazji zbliżającego się otwarcia 
nowego sezonu urządziła dnia 20 bm. 
dyrekcja Teatru Polskiego konferen­
cję z przedstawicielami prasy. Dyre­
ktor Rodziewicz 
ków konferencji 
naszego teatru 
czym rozwinęła 
sja, poświęcona 
ru, trudnościom technicznym i finan­
sowym, z którymi walczy Teatr Pol­
ski itp- W drugiej części konferencji 
zapoznał p. Grzymała-Siedlecki, no­
wy kierownik literacki naszego tea­
tru, obecnych z planem artystycz­
nym i repertuarowym dyrekcji na 
nowy sezon.

Sprawom naszego teatru' poświęci­
my w związku z otwarciem nowego 
sezonu specjalny artykuł. Wrócimy w 
nim również do kwestii obszernie i 
wnikliwie dyskutowanych na wspo­
mnianej konferencji prasowej. Nim 
naszych Czytelników obszerniej zapo­
znamy ze sprawozdaniem dyrekcji za 
ubiegły sezon, już teraz podkreślamy 
kilka momentów. I tak największą 
frekwencję widzów miały -Klub ka­
walerów" (przeszło 19 tys. ) i -Maze­
pa" ponad 16 tys.), lecz kasowo naj­
większy sukces przyniosła komedia 
muzyczna -Moja siostra i ja". Wiel­
ką frekwencję ną sztukach w rodzaju

zapoznał uczestnj- 
z wynikami pracy 

w ub. sezonie, przy 
się obszerna dysku-
sprawom repertua-

koledzy Mulcan i Piotrowski. Osta­
tni wszedł do izby mieszkalnej, a 
Mulcan z Kluską wydobyli automat 
i „omawiali" sposób działania broni. 
W pewnym momencie matka Kluski 
odwołała go do domu, a Mulcan za­
brawszy automat, wszedł do pokoju, 
w którym znajdował się Piotrowski 
i usiadłszy naprzeciwko niego, po­
czął manipulować bronią, która mo­
mentalnie wypaliła. Pocisk ugodził 
Piotrowskiego w głowę pod lewym o- 
kiem i wyszedł po stronie potylicz­
nej. Przerażony Mulcan zbiegł i dwa 
dni ukrywał się w sianie.

Pociągnięty do odpowiedzialności 
karnej oskarżony oświadczył, iż po­
przednio już próbował działania auto­
matu w szopie, jednak mimo naci­
skania spustu, automat nie wystrze­
lił ani razu. Mulcan oświadczył w 
dalszym ciągu, iż nie wiedział, że w 
automacie znajduje się nabój.

W wyniku rozprawy sąd uznał wi­
nę Mulcana za udowodnioną i zasto­
sował względem niego jako środek 
wychowawczy — dozór odpowiedzial- 
ny rodziców._____________________

Chleb na karty MK dod. .C', dla 
prac. PKP i MK za lipiec od 20 bm. 
na kupon 22 — 2 kg, za miesiąc li-

Przedsprzedaż biletów w cenie 20 zl 
(zniżkowe 10 zł) przy kasie Pom. Do­
mu Sztuki od wtorku.

W programie następnych śród lite­
rackich odczyty i wieczory autorskie 
Adama Grzymały-Siedleckiego, Woj­
ciecha Bąka. Konrada Górskiego, Jó­
zefa Maślińskiego. Michała Rusinka 
i Jarosława Iwaszkiewicza. Jedno­
cześnie miejscowy Oddz Zw. Art. 
Scen Polsk. wspólnie z miejscowymi 
pisarzami przygotowuje nowy rodzaj 
imprez artystycznych w postaci tea­
tru poetyckiego, z dekoracjami czo­
łowych plastyków Pomorza. Na razie 
przygotowuje się wieczory poświęco­
ne Norwidowi, Wyspiańskiemu, oraz 
wieczór fraszki polskiej.

Tego rodzaju przedstawienia 
frekwencję, lecz małe do- 
teatru. Koniecznością u- 

równowagi budżetowej 
dyr Rodziewicz wprowa-

-Klubu kawalerów”, -Mazepy", -ślu­
bów panieńskich" itp. tłumaczy się 
przedstawieniami zniżkowymi i ulga­
mi biletowymi dla młodzieży szkol­
nej.
dają dużą 
dhody dla 
trzymania 
tłumaczy 
dzenie do repertuaru sztuk lżejszych, 
a zwłaszcza popularnych na naszym 
gruncie komedyj muzycznych.

Wielkim obciążeniem dla finansów 
są również zbyt liczne -gratisówki" 
dla różnych figur urzędowych. De­
ficyt z racji tej pozycji wynosi 2 mi­
liony rocznie! Ministerstwo zamie­
rza w przyszłości ograniczyć b. wy­
datnie liczbę miejsc gratisowych.

Brak odpowiedniego gmachu unie­
możliwia wystawienie wielu sztuk 
klasycznego repertuaru. W celu 
pchnięcia naprzód budowy naszego 
teatru i zaradzenia brakom technicz­
nym zawiązał się na konferencji ko­
mitet organizacyjny przyszłego To­
warzystwa Przyjaciół Teatru. W skład 
tego Komitetu weszli pp. Bzamowa, 
red. Trella i prof. Turwid.

Konferencja przyczyniła się do wy­
świetlenia trudności, z którymi w o- 
becnych czasach walczy teatr i odby­
ła się w atmosferze przyjaznej dla 
współpracy teatru i prasy. J-P.

Wyrodna matka
porzuciła dziecko

BYDGOSZCZ (cza). W godzinach 
popołudniowych dnia wczorajszego 
mieszkańcy domu przy ul. Libelta 2 
znaleźli w sieni zawiniątko, w któ­
rym był noworodek płci męskiej. 
Dziecko liczy trzy tygodnie. Oddano 
je do Szpitala Dziecięcego. MO 
wszczęła dochodzenia celem ustale­
nia tożsamości matki.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
6,00 Program ogólnopolski. 8,30 

Program na dzień bież. 8,35 Muzy­
ka. 9,00 Wiadomości miejscowe i o- 
głoszenia. 9,10 Dyktando programu 
dla radiowęzłów. 11,30 Audycja dla 
szkół: -Dnj Torunia" pog. M. Ale­
ksandrowicz 11, 57 Program ogólno­
polski. 14,50 Informacje miejsc. 15,00 
Skrzynka PCK. 15,10 Recital wiol. 
Z. Wojciechowskiej, akomp. J. Ko- 
sławski. 15,35 Muzyka symf. 16.00 
Program ogólnopolski. 22,30 Kroni­
ka dnia. 22,35 Koncert fortep. Grie­
ga. gra Johnson. 23. 00 Program ogól­
nopolski 23, 30Koncert życzeń. 24, 00 
Zakończenie audycji

Ku uzdrowieniu stosunków mieszkaniowych

W Bydgoszczy powstała

Woj. Komisja Lokalowa
BYDGOSZCZ (stk). Wojewoda po­

morski na podstawie obowiązujących 
przepisów powołał do życia Woje­
wódzką Komisję Lokalową obejmują­
cą okręg Wojew. Pom. W zakres 
działania komisji wchodzi: udzielanie 
zezwoleń urzędom, przedsiębior­
stwom, instytucjom itp. na złożenie 
wniosku do Zarządu Miejskiego o 
przydzielenie lokalu, lub budynku na 
potrzeby własne, ustalanie kolejności 
uwzględniania wniosków, ustalanie 
znaczenia gospodarczego petenta, u- 
stalanie na wniosek władzy kwaterun 
kowej powierzchni lokalu, który ma 
być przydzielony petentowi, orzekanie 
na skutek odwołania od decyzji władz 
kwaterunkowych w sprawach, w któ­
rych strona należy do rzędu urzę­
dów władz, zakładów, przedsię­
biorstw.-instytucji państwowych oraz

piec od 25 bm. na kupon 23 — 2 kg. samorządowych albo pozostających

Z APROWIZACJI sień br : dla posiadaczy kart żywn. 
Ikat I prac, wydanych na wrzesień: 
|cukier po 500 g na ode. 11; herbata 
|po 20 g na ode. 24; sól po 1200 g na 
ode, 22; proszek do prania po 500 g 
na ode. 23; mydło do prania po 0.5 
kaw. na ode. 25; nici 1 szpulka a 500 
yardów na ode. 40; mąka pszenna 2 
kg na ode. 9; kasza 2 kg na ode. 26. 
Dla posiad. karty żywn. kat. II wy­
danych na wrzesień: sól po 1200 g na 
ode. 7; herbata 15 g na ode. 37; cu­
kier 400 g na ode. 12; mąka pszenna 
1.5 kg na ode. 10; kasza 1- 5 kg na 
ode. 27. Dla posiad. kart żywn. kat, 
III wyd. na wrzesień: sól 600 g na 
ode. 18; mąka pszenna 1 kg na ode.
9; kasza 1 kg na ode. 26. Dla pos. 
kart żywn. I rodź. wyd. na wrzesień: 
cukier 250 g na ode. 13; herbata 10 
g na ode. 38; sól 900 g na ode. 21; 
mąka pszenna 1 kg na ode. 10; kasza 
1. 5 kg na ode. 27 Dla posiad. kart 
żywn. kat. II rodź. wyd. na wrze­
sień: sól 600 g na ode. 8; kasza 0.5 
kg na ode 26. Dla posiad. kart dod. 
.D" wyd. na wrzesień: czekolada po 
1 tabl. (100 g) na ode. 5; mąka pszen

Wydz. Aprow. i Handlu m. Bydg. 
komunikuje, że zarejestrowani posia­
dacze kart opał, mogą pobrać od 23 
do 26 bm. po 150 kg węgla lub bry­
kietów na kupon „B" dołączając ode. 
37 karty żywn. I kat. prac, z sier­
pnia według poniższych wytycznych: 
skład .Elibor", Chodkiewicza 19 od 
nr 701—1300; skład ,Pom. Spółka 
Węglowa", Kujawska 19 od nr 501— 
1100; skład .Petów", ul. Ks. Skorup­
ki 33 od nr 1—200; skład -Samopo­
moc Chłopska'. Urocza 7 od nr 1— 
300; „Samopom. Chł.', Tonnjska 37, 
od nr 1—200; -Samopom. Chł.", Kor­
deckiego 3 od nr 1—20; .Samopom. 
Chł. ". Nowodworska 69, od nr 1— 

1200. Ważne są numery rejestracyjne 
danego składu. W dniu pobierania 
opału składy będą czynne od godz. 
8—17 z przerwą obiadową od 12—13.

Referat Aprow. i Handlu przy Sta­
rostwie Powiatowym Bydg. podaje do 
wiadomości, iź w sklepach rozdz. 
na terenie pow. otrzymać można na­
stępujące artykuły’ żywn. na wrze, na 2 kg na ode. 6; konserwy rybne 400 g.

pod zarządem państwowym, osobom 
prawnym prawa publicznego oraz 
stowarzyszeniom wyższej użyteczno­
ści publicznej.

Dalej do zakresu działań komisji 
należy wykonywanie kontroli i dy­
sponowanie lokalami znajdującymi 
się w obrębie zakładów przemysło­
wych lub przedsiębiorstw państw., 
przeznaczonych wyłącznie dla osób 
zatrudnionych w wymienionych za­
kładach. Gospodarkę lokalami w tych 
zakładach i przedsiębiorstwach wyko­
nują właściwe organa zarządzające. 
Wojew. Kom. Lokal, ma prawo kon. 
troli w takich budynkach i może za­
strzec sobie prawo dysponowania wol­
nymi lokalami.

W skład Wojew. Komisji Lokalo­
wej weszli: przewodniczący — woje­
woda pomorski p. Wojciech Wojewo­
da; wiceprzew — przew. WRN p. 
dr Wiechno; delegat prezesa Sądu 
Apel, w Toruniu — p. Alfred Taczek 
sędzia SO w Bydgoszczy, delegat 
DOW III kpt. Edmund 
szef Rej. Żarz. Kwat. Bud. 
wojew. władzy budowlanej 
Franciszek Wojciechowski, 
Wydz. Odbudowy UWP.

W związku z powołaniem 
utworzone zostało przy Wydz. Samo­
rządowym UWP Biuro Woj. Komisji 
Lokalowej. Kierownikiem Biura zo­
stał radca Zdzisław Hanulak. kier. 
Oddz Polityki Komunalnej UWP.

delegat 
Hombesch

delegat
— inż.

nacz.

komisji

200 g na ode. 11; jajka w proszku 
100 na ode 10. Dla pos. kart dod. 
■C" wyd. na wrzesień: kasza 1 kg na 
ode. 13.

Towar należy wydać uprawnionym 
do dnia 27 bm , a rozliczenie nade­
słać do dnia 1 października

Uwaga, odnośnie przydziału mleka 
skondens. i mleka w proszku na wy­
wołany odcinek 9. na który polecono 
wydać łącznie oba te artykuły wyja­
śnia się co nast. : mleko skondens. 
wydać na odcinek 9 po 3 puszki; mle­
ko chude w proszku na ode. 4 po
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Wyrok w procesie 
o zabójstwo gospodyni 

króla greckiego
Londyn (PAP mś). Centralny 

londyński sąd krajowy skazał na 
śmierć 45 letniego malarza R. 
Boise, któremu udowodniono do­
konanie morderstwa na osobie go 
spodyni domu zamieszkałego przez 
króla greckiego.

TELEFON 5-16-52

w niedzielę PODWIECZORKI — DANCIN I 
o godzinie 17-tej 1206,

Pokoje z łazienkami — woda bieżąca, zimna i gorąca 
W CENIE OD 200,—ZŁ

Restauracja — sala koncertowa i dancingowa

■BBMM^BBBBM Str. 11 KMH
skiej w Austrii, stara się o pożyczkę 
w wysokości 150 milionów dolarów 
dla Austrii. Przed odlotem do Wa­
szyngtonu rozmawiał o tej pożyczce 
z min. Byrnesem. Kredyt ten ma po­
służyć na zakup amerykańskich ma­
teriałów potrzebnych do odbudowy 
austriackiego przemysłu i komuni­
kacji.

ILUSTROWANY KURIER POLSKI WHanaBHWBMBHBHaBM

Lodź dała 400 tys. zł
na odbudowę Warszawy
ŁÓDŹ (PAP-ms). Na konferencji 

wojewódzkiego Komitetu Odbudowy 
Warsząwy uchwalono, że oprócz wy­
znaczonych norm obowiązujących 
łódzki świat pracy, robotnicy i pra­
cownicy fabryczni zorganizują do­
browolne składki na rzecz odbudowy 
stolicy. Lista dobrowolnych ofiar bę­

dzie zamknięta w pierwszych dniach 
października. Według prowizorycz­
nych danych, Łódź złożyła dotych­
czas na odbudowę Warszawy 400.000 
złotych.

Gdzie jest Degrelle?
PARYŻ (PAP-ms). Koresponden­

ci paryscy z Belgii podają, że charge 
d'affaires hiszpański przesłał rzą­
dowi belgijskiemu odpowiedź na notę

w sprawie ucieczki Degrelle'a. Treść 
odpowiedzi nie jest znana. Według 
ostatnich pogłosek z San Sebastian 
— Degrelle przyłączył się do bandy 
uciekinierów faszystowskich w górach 
południowej Francji.

150 milionów dolarów
pożyczki dla Austrii
WIEDEŃ (ZAP). Cen. Clark, gu- 

bernator wojskowy strefy amerykań-
r\ o Wiednia przybyło 8 człon- 

ków parlamentu brytyjskiego.

CZYNNY CAŁY ROK

PIĘKNY TARAS Z WIÓOKIEM NA MORZE

ohlady po 50,— zł - I * la carte

FABRYKA KOTŁÓW i MASZYN
dawn. Born A Schutze

. w TORUNIU, ul. Grudziqdzka 79 Telefon 677

przyjmuje wszelkie zamówieni wchodzące w zakres
Budowy kotłów walczakowych różnych systemów

Budowy zbiorników nitowanych i spawanych
Budowy aparatów i*+*

Odlewnictwa żelaza i fabrykacji części maszyn

 

Ministerstwo Przemysłu

Centrala Zbytu
i uyrobów szklanych

z siedzibą w Łodzi, ulica Zawadzka 5
Telefony; I78-26, I40-6I, I52-59, l58-68, I35-80

posiada wyłączną sprzedaż na teren Rzeczypospolitej Polskiej

porcelanę
stołową, iaboratoryjn 
e ektrotechniczną, gala: 
eryjną

POLECA

fajans
stołowy galanteryjny 
sanitarny

szkło
stołowo-galant.. butelko­
we, oświetleniowe, spec­
jalne. lustra

Centrala posiada 12 hurtowni własnych i 21 hurtowni uznanych we wszystkich 
57r większych miastach Rzeczypospolitej Polskiej

Tokarnie precyzyjne do metal?
do 75 cm. kupię natychmiast

Zakład radia-roenlgen «>
i elektrotechniki medycznej smi

Henryk Rudak, Bydgoszcz, ul. Pomorska 59/7, telefon 36-71

Bydgoszcz. Al. 1 Maja 61 Telefon 30-00
Naprawiam maassn. -ć nt.anl. <losem., arzzrablim a. 
uklau nolski — Kapuje mftsxyny z.zsltdob izstemów aazito-

£son< nz.Zol lak*,' 57 a

ZrzeeszcEBle Kupcón 
miastu Poxnunia

sp. z

Hartownia Mb

5883

Górecka i Ska 
Klatkiswicz M.

27. Grudnia 5 
św. Marcin 66/67 
św. Marcin 22

„Antkowiak B.*‘ 
Batycka Wł. ...

^.Distributia**...
Dudek W  
Grabińska L. ...

Bentkowski L. 
Ciszak F  
Orlicki F

..Foto—B. Nowak** 
.Foto—Kamera** . < 
Nowak A

Mielżyńskiego 20 
Al. Mńrcfflkowtkl.go 
Szkolna 3
Wałki Młodych 10

„Alaska ....
Bąk M.  
Dawid J  
Plotrow.kl Sc.

poleca swych członków — firmy godne zaufania:

5799

POLECA

towary z nowego transportu

Zaangażujemy kilku

rotfyTioiraoycfi

księgowych-bilansistów
1239r

Optyka

Fotografio

Meblt

842

Baranowski J. 
Konieczny L. . 
Maciejewski T. 
Przepióra R... 
Trzeczak Br. . 
Żytkowlak M.

Daszyńskiego 45 
Kraszewskiego 3 
Wrocławska 28/29 
Półwlejska 36 
św. Marcin 66/67 
Mlelżyńsklego 16 
Wrocławska 32

Kempiński Fr. .. 
Koczorowska H. 
Kruk L  
Lehmann R..... 
Maciejewski A. , 
Nowak K.
Wybiera M. ...,

Wrocławska 31
Walki Młodych 3 
św. Martin 18 
Szkolna 11 
Półwlejska 6 
św. Marcin 22

Walki Młodych 14 
27. Grudnia 5 
Wrocławska 14 
Dąbrowskiego 46 
Stary Rynek 46 
Rynek Śródeckl 3

Baumgart F. ... 
Bochyńska L.... 
Chłopik < Mike. 
Czysz W  
Kurdelski P. ... 
Morkowska A...

Grunwaldzka 25
Fr. Ratajczaka 15
Dąbrowskiego 40
Walki Młodych 10
Kantaka 8 
św. Marcin 23 
Szamarzewskiego 32

..Lady44  
Malczewska M.  
Osińska J  
Płotka P.  
Wistuba M. .........
Zemlerska F  
Wyszogrodzki (męskie)

Sprzęty 
kuchenne
Galanteria 

ftalowa

Jubilerstwo 
Złotnictwo

Z.farmt.trzo.two

Feuer H.
Hej na Ań......
Karge St...  
Lick L  
Sobierajska i Grzesiński 
„Sprzęt Domowy**

J- Kulinuwski
Bydgoszcz, ul. Sienkiewicza telefon 24-26

Urządzenia Szpitalno- Lekarskie 
jak: kozetki, umywalnie, szafki, apteczki । stoliki do narzędzi, 
fotele ginekologiczne stoły opatrunkowe, łóżka itp. poleca

Półwiejska 5 1213
Sżkolna 11
Fredry 6 
Szkolna 19 
Stary Rynek 94 
Szkolna 9 
Mleiżyńskiego 10 
Al. Marcinkowskiego 14 
Daszyńskiego 26 
Kraszewskiego 7

MASZYNEc do pisania walizkowaŁ 
tylko w bardzo dobrym stanie

OFERTY POD NR „1240" DO IKP — BYDGOSZCZ (1240r

Hurtownia artykułów 
perfumeryjno-kosmetycznych —
poleca po cenach fabrycznych i hurtowych mydlą toaletowe, perfumy 
wody kolońskie, puderniczki, pudry i wszelkie artykuły perfumeryjno- 

kosmetyczne
Prowincja za zaliczeniem, prospektów ani cenników nie wysyłam*

Spółdzielnia Pracy w Warszawie 
ODDZIAŁ w BYDGOSZCZY 
ul. Batorego 3, tel. 33-83

Jfurt • 3>eful
Najniższe ceny — Najwyższa jakość

na stanowiska głównych księgowych 
w naszych przetwórniach 

Zgłoszenia osobiste w godzinach urzędowych 
Państwowe Zjednoczenie Przemysłu 
Konserwowego — Rejon Zachodni 

Bydgoszcz, ul. Maks. Piotrowskiego 12/1m

BECZKI - ŚLEDZIÓWKI 
w większych ilościach zakupi 

łaństwowe Zjednoczenie Przemysłu Konserwowego 
szczecin A Wo sio. Polskiego Nr 90n — Te eton +61

II
>9

Nareazclel

dosłareu po canach konkurencyjnych 

Wielkopolska
Spółdzielnia Ogrodnicza 

k Poznań, Dąbrowsklago12,łel.73-55

Aromaty owocowe
v lemoniad, soków, wódek .tp.

po e c a na y

Piotrkowskie Zakłady Chemiczne
Łódź, Śródmiejska 22 tel. 200-32

KORKI
KUPUJĘ wszystkich wielkości

SdańsA-WrsesztE
Modrzejewskiego 2 m. 2
boczna Kochanowskiego od godz. 4—7

Wieńce palmowe, typ polski do czapek marynarskich 
Merkurego godła dla Pp. Celników l Skarbowców 
M. Szczecina herby dla Pp. Pracowników miejskich,Tram 

wajarzy i t. p.
do nabycia tylko we firmie:

l?oniorsftje 2TrO«flo Galanterii 
„CZSWJM1

Szczecin At. Wojska Polskiego 14
ocztq w zsyła m* ylko pe Od,p-*edawcofr po otrzymaniu tadatkv

Paderewskiego 11
Marszałku Focha 49 
27. Grudnia 3 
Marszałka Focha 69 
Dąbrowskiego 47 
Al. Marcinkowskiego 
Stary Rynek 43 
św. Marcin 64 
Kraszewskiego 11 
Kraszewskiego 5 
Al. Marcinkowskiego 
Fr. Ratajczaka 1 
Półwiejska 3

15

Galanteria 
skórzana

Towary 
spożywcze 
Delikatesy

Zakład ORTOPEDYCZNY Z. Lachowicz
TELEFON 19^.1 -■------ -YOO SZCZ, Aleje 1 Maia 2S
PROTEZY nÓQ rąk APARATY ortopedyczne GORSETY 
ortopedyczne PODKŁADKI po. chore stopy. PAtY prze 

ouklinov*e lecznicze OBUWIE ortopedyczne *03

Kto obuwie >zanuje, 
Ten paitę „Ba'tyk“ kupuje!

WYTWÓRNIA CHEMICZNA
,.BAŁTYK“
R. Downar-Zapolskl i Syn 

Bydgoszcz, 6ł. Grodzka ♦, tel. J7-I*,.

5765

r

Banaś St  
Benenowski A.. 
Benenowski E. . 
Chołdrych J.... 
Frankowski St. 
Gąsiorowski J. 
Groszek L  
Henschke A. .. 
„Juwelia**  
Janicki KI  
Kaczmarek K. . 
Kamiński A. .. 
Klełezewski W.
Kruk H  
Kruszewski W. 
Kryszczyński T. 
Łukowiak Wł. . 
Matysiak A.... 
Rychter H..... 
Stajewski W... 
Szulc St  
Szwarc L  
Twardowski Z. 
Wahlheim B. .. 
Zygmaniak St..

Kotecki J. . 
Leitgeber B. 
Koralewska U. 
PHaczyński J. . 
Rotnlckl M.
Stróżyk J. 
Tabatt St

, . Marszałka Focha 79
,. Półwiejska 3
. . Dąbrowskiego 49
,. Kraszewskiego 4
. Kraszewskiego 15
. Armii Czerwonej 7
,. pl. Wolnofci 11
. Fredry 6
. Mleiżyńskiego 16 

Dąbrowskiego 52
,. Jeskego 23
. Marszałka Focha 79

,. Dąbrowskiego 27a
,. 27. Grudnia 2
,. Dąbrowskiego 40
. Walki Młodych 9
. Fredry 13
. Fredry 1
. Al. Marcinkowskiego .15
. Półwlejska 9b
,. pl. Wolnofci 5
. Kraszewskiego 14
. Marszałka Focha 39
. 27. Grudnia 20 
. Półwlejska 38a

 

•Vizystkie przybory mundurów, dia Woiiko Marynark. Koili, oczt 
eśnlków arcerzv raz aa. et1' W'tqźk- rderow wszy tk»c odzr 

dystynkcje, orzełki, guz ki, pasy, czapki, patki itd.
po nacn je/konksutn; > nv..n poleca jedyny specjalny sklep na Fomor. < 

Uwaga. Sklep .przedaży tyłki©ID©IB/t«
W nadchodzący sezon ftkoln> po ec a m y .

guziki I odznaki szkolne
25 Odsprzeaawcom rabaty > ————-—-—

Śniadeckich nr 2

Cennik bezpłatni*

Marszałka Focha 39
pl. Wolnofci 5 
św. Marcin 63

ZIEMNIAKI jadalne
wagonowo i w mniejszych partiach

po ie ca 1181

B MAKOWS I । Spółko - Ziemiopłody
SOPOT Stalina nr 72b — - - Tele'on 112-01

Zakład radia-roent ena
i elektrotechniki medycznej

Henryk Rudak, Bydgoszcz, Pomorska 59/7, t 3671
Wykonuje w.zelkle montale I naprawy wchodzqcc 
w zakr., ro.ncg.na ■ .l.ktrot.chnlki m.dyczn.l 

radia, kina, .l.ktroflzykl ■ teleteehnikl

WARSZTAT LABORATORIUM WYPOSAŻONE: 
W NAJNOWOCZEŚNIEJSZY SPRZĘT i APAR \TY 

POMIAROWE 57g1
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fftnra Łódzka FftBRYKft SWECA
Kombaow ADLERA |
L&ó±, Piotrkowska 85, tal. 105-91 3

Paloca świece koścle/ne, domowe, = 
ordofcas w różwych gatsmfcocfc. = 

r
= C e 1l43r =। Awtece

Ma^co^ame j
PASTY DO OBUWIA PODŁÓG, =

FARBKĘ DO BIELIZNY. =
Prowincja za zaliczeotom. s

Magister farmacji 
posiadający gotówkę i towar 

azuka dzierżawy apteki, 
(takie do spółki) względnie przy­
stąpi jako udziałowiec.

Szczegółowe oferty do I. K. P. nod 
„magister farmacji*4. (5872

■saslog «■«> obuwia
w kolorach; czarny, brąz, wiśniowy
ciemno-brązowy oraz biały

zaprawy do jpodłóg 
w kolorach: mahoniowa, farbująca, 
oraz bezbarwna

znane i cenione, poleca

Fabryka Techniczno - Chemiczna

„KREMALIN"
Bydgoszcz, Bocianowo 25, tel. 31-63

12S3r

£Z>1
Do Państwowego Liceum w 

Nakle n/N potrzebny jest polo- 
nista(ka). Zgłoszenia do Dy­
rekcji Szkoły. (1148r

Była Ravensbruczanka, u- 
czennica Konserwatorium War­
szawskiego, udziela lekcji gry 
fortepianowej. Zgłoszenia Księ­
garnia Jankowski, ul. 1 Maja 51 
Bydgoszcz. (5769

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Centrala Produktów Naftowych, Oddz. Morski, ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie izolacji cieplnej paro- 
ciągów na Składach CPN w Nowym Porcie.

Ślepe kosztorysy otrzymać można w Wydz. Techn. CPN 
Wrzeszcz, ul. Pawłowskiego 55, w godz. urzędowych.

Wypełnione cenami kosztorysy należy złożyć do dnia 3. 
X. 46 godz, 11 w kancelarii CPN, Oddz. Morski, Wrzeszcz, ul. 
Pawłowskiego 5, gdzie odbędzie się otwarcie ofert.

CPN zastrzega sobie swobodny wybór oferenta, prawo 
unieważnienia przetargu bez podania powodu lub zlecenia ro­
bót w zmienionym zakresie. (1246r

Pokój za konwersację języka 
francuskiego dla dziecka. Ofer 
ty IKP Bydg. „Franęais”. (5854

Szkoła Gospodarcza i Bieliż- 
niarsko-Krawiecka w Tczewie 
poszukuje: I. nauczycielki go­
spód. domow., II. nauczycielki 
działu bieliź.-krawieckiego.

' (1247r

>1

Uwagal „Continental Silenta" 
maszyny cicho piszące, przebu­
dować można na układ polski 
jedynie w ZAKŁADZIE REPE- 
RACYJNYM MASZYN BIURO­
WYCH J. Skarbonkiewicz w 
Bydgoszczy, Pomorska 53, tej. 
30-15. Dostarczamy na zamó­
wienie pokrowce do maszyn pi- 
szących i liczących oraz filce. 
Zakupujemy maszyny biurowe, 
do liczenia i powielacze, nawet 
zniszczone i połamane, wzglę­
dnie zamieniamy na sprawnie 
funkcjonujące. (1185r

Odstąpię skład śródmieście 
Gdynia. Oferty IKP Gdynia pod 
„W 130". (1228r
K ».A» >J|

Doświadczony majster my­
dlarski poszukiwany do więk­
szego przedsiębiorstwa. Oferty 
IKP Grudziądz, Małogroblowa 2 
„Majster". (1044r

Gosposi młodszej gotowaniem 
poszukuję. Zgłoszenia pod 
„1500" Bydgoszcz IKP. (5842

na-

1.
2.

1.
2.

od'

Sprzedamy motocykl DKW 
350 ccm. Bydgoszcz, Dworcowa 
51/11, II piętro prawo. (5885

Węgiel drzewny bukowy lu­
zem stale na składzie. Bydg., 
Świecka 14, tel. 18-08. (5869

Wełnę owczą skupuje po ce­
nie wolnorynkowej „Wełna”, 
Bydgoszcz, 3 Maja 22/7, tel. 
37-32. (5815

Samochód „Opel Olympia”, 
ewentl. bez silnika, kupimy. O- 
ferty do IKP Bydgoszcz pod 
„Samochód Opel Ólympia”.

(1254r
Lampy radiowe różnego typu 

skupuje R. Łoskot, Bydgoszcz, 
Wełniany Rynek 12. (5884

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Film Polski, Okręgowy Zarząd Kin w Bydgoszczy, Al. 1 

Maja 35, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
stępujących robót:

W nieruchomości kina „Zorza” w Pile, ul. Mleczna 18 
na roboty budowlane 
na wykonanie instalacji elektrycznej.

W nieruchomości kina „Bajka” w Grudziądzu., 
ul. Legionów 21/23 

na roboty budowlane 
na wykonanie instalacji elektrycznej.

Bliższe informacje i ślepe kosztorysy na każdą robotę 
dzielnie, otrzymać można za opłatą 100 zł za każdy obiekt, w 
biurze Administracji Kin od godz. 8—13.

Zastosowanie mają „Ogólne warunki przetargów dla przed­
siębiorstw państwowych".

Oferty należy składać do dnia 28 września 1946, godz. 
12-ej w południe, w kopertach zamkniętych z napisem na każdą 
robotę oddzielnie.

Otwarcie przetargu nastąpi dnia 28 września o godz. 13-ej.
Okręgowy Zarząd Kin zastrzega sobie prawo dowolnego 

wyboru oferenta, jak i prawo unieważnienia przetargu bez 
podania powodu.
1238r) Okręgowy Zarząd Kin w Bydgoszczy

Sprzedam lokal rozrywkowy, 
bardzo dobry punkt. Oferty IKP 
Bydg., „Grudziądz". (5873

Motocykl Ziindapp 500 ccm, w 
pierwszorzędnym stanie, ze 
wszystkimi papierami z reje­
stracją sprzedam. Wiadomość 
Bydgoszcz-Bielawki, ul. Sielan­
ka ,71. (5877

Parniki oszczędnościowe 80, 
100. 120, 140 litrowe poleca Pa- 
łaszewski, Warszawa, Poznań­
ska 38. (151r

Ihngal KUPUJEMY tapI 
stare popsute głośniki* spalo­
ne transformatory, podstawki 
do lamp rożnego rodzaju oraz 
drut nawojowy w emalii 

o średnicy 0,1-13 mm
POLECAMY 5860

NASZE WARSZTATY RADIOWE

dydgosza. Stary Rynek 20. tel. 18-65

Maszynistka potrzebna od za­
raz. Bydgoszcz, Al. 1 Maja 29/2. 

(5841
Potrzebne zdolne podręczne i 

uczennice do krawieczyzny. 
Bydgoszcz, Długa 37/15 (hetel). 

(5859
Wychowawczyni potrzebna 

do chłopczyka. Bydgoszcz, Al. 
1 Maja 29/2. (5840

Ekspedientka z branży spo­
żywczej z kilkuletnią praktyką 
szuka zajęcia. Oferty IKP Byd­
goszcz „5853”.

Sklep spożywczy w śródmie­
ściu Łodzi wydzierżawię na do­
godnych warunkach, ew. we­
ksle- Oferty do IKP Łódź, 
Piotrkowska 66 „Student".

(1248r

Poszukiwani poważni reflek- 
tand (kapitał od 200 tys.) do 
uruchomienia suszarni grzy­
bów, owoców, rozlewni octu, 
kwaszenia kapusty. Oferty IKP 
Wrzeszcz, Wajdeloty 9, pod 
„Pensja Zysk". (1151r

Książki wszelkiego rodzaju 
kupuje stale Księgarnia, Giery- 
na, Bydgoszcz, Jagiellońska 2. 
_______________________ (5887

Lelce, Contax, oraz różne 
aparaty fotograficzne zakupi 
D/H „Świtezianka", Łódź, Piotr 
kowska 83, tel. 126-62. (1149r

Kupię wille, dom z ogrodem, 
polem w Inowrocławiu, Koście­
rzynie, Kartuzach. Listy pod 
„Kaszuba" do IKP Inowrocław. 

____________________ (1175r
Kupimy samochód ciężarowy 

powyżej 3 ton, w dobrym sta­
nie, na biegu. Powiatowa Spół­
dzielnia Rolniczo-Handlowa z 
odp. udziałami w Brodnicy.

WŁOSIE końskie (ogony) w 
każdej ilości kupuje Drążkow- 
skl i S-ka, Bydgoszcz, ul. Wyz­
wolenia 1 (przy PI. Teatral­
nym). Płacimy najwyższe ceny. 

(5687
Kupię natychmiast liczniki do 

maszyn księgujących, długie 
karetki 48 do 65 cm, każdą 
ilość części wymiennych do 
maszyn biurowych, motorki 
elektryczne, dla maszyn liczą­
cych, oraz narzędzie specjali­
styczne. Aktualne zgłoszenia z 
prowincji pod adresem: Byd­
goszcz, Pomorska 53, J. Skar­
bonkiewicz, tel. 30-15. (1184r

Kupimy maszyny do liczenia 
elektryczne i ręczne, oraz ma­
szyny do pisania z długim i 
krótkim wałkiem. Fa Inż SL 
Ciszewski, Bydgoszcz, Sobie­
skiego 1.(1155r

Włosie końskie 1 szczecinę 
kupuje Pomorska Wytwórnia 
Szczotek i Pędzli Bydgoszcz, 
ul. Zduny 2/7. Tel 32-78. (5804

Koszule, krawaty i szale mar 
ki „Krawat Polski", poleca po 
cenach fabrycznych Wytwór 
nia Krawatów, Koszul i Szali 
Edward Krysiak. Łódź Piotrko­
wska 136, tel 137-07

Wytwórnia eleganckiej galanterii skórzanej
§ Pieprzyk, Poznań, Podgórna 6
° telefon 3f-S9

poleca: najnowsze modele torebek damskicfi, portfele, teki, walizy oraz 
wszelkie wyroby skórzane

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Urząd Wodno-Melioracyjny w Bydgoszczy, ul. Marszałka 

Focha 12, ogłasza przetarg publiczny na wykonanie prac mu­
rarskich, stolarskich i szklarskich w budynku stacji pomp w 
Łęgnowie pow. Bydgoszcz. Bliższe warunki przetargu wyłożo­
ne są do wglądu w godzinach urzędowych w Urzędzie, gdzie 
również można nabyć ślepe kosztorysy i warunki przetargu za 
zwrotem kosztów własnych. Wadium l’/» ogólnej .jurny ofero­
wanej, termin składania ofert do dnia 3 października godz. 10.
1250r) Urząd Wodno-Melioracyjny

5890 owcza surowa stale kupuje

Poznań, ul. Roosevelta nr 19 — telefon nr lu-5 
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa — tel. 33-13 
Biura i magazyn otwartt ad godz. 8—15-tt|. W sobott ad godz. 8—13-tej

Ministerstwo Zdrowia ogłasza przetarg nieograniczony 
i zaprasza do składania ofert przedsiębiorstwa wykonywujące 
lub mające możność wykonania ca 100.000 szczoteczek do 
zębów.

Oferty należy nadesłać pocztą lub składać w Ministerst­
wie Zdrowia, Warszawa, Chocimska 24, parter, skrzynka ofert, 
w zalakowanej kopercie z napisem:

„Oferta na hurtową dostawę szczoteczek do zębów".
Otwarcie ofert nastąpi 15 października rb. o godz. 10-ej 

Departament Organizacji Służby Zdrowia, Wydział Stomatolo­
giczny.

Ministerstwo Zdrowia zastrzega sobie prawo wyboru przed­
siębiorstwa bez względu na cenę, a także prawo uznania, że 
przetarg nie dał pożądanego wyniku. (1249r

Aparat do powiększeń foto­
graficznych od „Leica" do 6X9, 
pełny automat, nowy — sprze­
dam. Bydgoszcz Bielawki, Sie­
lanka 18/1. (5879

Samochód osobowy na cho­
dzie do sprzedania. Wiadomość 
Kłos, Bydgoszcz, Śniadeckich 3. 

(5863
Krawaty w dużym wyborze 

poleca Wytwórnia Krawatów 
„Atom", Łódź, Narutowicza 41.

(1084r
Spaniel angielski do oddania. 

Bydg., Św. Trójcy 5 m. 7. (5838
Sprzedam nowoczesne ume­

blowanie kuchenne. Bydgoszcz, 
Seminaryjna 4/4. (5865

KRAWATY I szale, stale no­
we wzory. Wytwórnia „Włók­
no", Łódź, 
tel- 171-03. Ceny fabryczne.

(967r

6-go Sierpnia 2,

Perfumeriom, drogeriom, kup­
com branży kosmetycznej, wy­
syłamy gratis cenniki naszych 
wyrobów. Laboratorium Che- 
miczno-Kosmetyczne „SVEL- 
TA”. Łódź. Piłsudskiego 31.

(594r

Fotografie dowodowe i legi­
tymacyjne, pilne w ciągu jed­
nego dnia, wykonuje Foto 
pilichowski, Bydgoszcz, Śnia­
deckich 24. (710r

Portrety , 
wykonuje 
CHA-FILW 
zolimska 27
mujemy listownie.

każdej fotografii 
artystycznie

Warszawa
Prowincje

,EL- 
Je.ro- 
infor 

(3264r

REDAKCJA I ADMINISTRAO» Mars,. Focho 20
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY: 
ulica Jagiellońska 2 (Pod Arkadami! - Telefon 2429

Za nledoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie oapc 
władamy. Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca 

Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada

Potrzebny natychmiast inte­
ligentny rutynowany z zmy­
słem organizacyjnym handlo­
wiec do lat 45, do prowadzenia 
działu gospodarczego Zw. Zaw. 
Leśników. Zgłoszenia wtorki, 
piątki N-ctwo Ostromecko pew. 
Chełmno, tel. nr 1. (5800

Karmelarz zdolny potrzebny 
od zaraz. R. Walkowski, Ino­
wrocław, Plac 3-go Maja nr 3. 

(5821
Wojskowe warsztaty samo­

chodowe w Koszalinie zatrudnią 
mechaników samochodowych, 
ślusarzy brygadzistów, specja­
listów samochodowych, techni­
ków, maszynistkę sekretarkę, 
krawca cywilno-wojskowego. 
Przyjmujemy tylko pierwszo­
rzędne siły. Pomoc przy znale­
zieniu mieszkania. Zgłoszenia 
osobiste w biurze warsztatów 
Koszalin, ul. Rokossowskiego 21 

(5851

Perfumeryjne, galanteryjne 
artykuły — hurt najtaniej. A- 
niela Nowak. Warszawa-Praga, 
Targowa 23.(1078r

Fotografie wieczne aa porce­
lanie do nagrobków wykonuje 
artystycznie „EL-CHA-FILM”. 
Warszawa. Jerozolimskie 27 
Prowincję Informujemy listow­
nie. <3265:

Młyńskie kamienie, turbiny, 
wszystkie maszyny młyńskie, 
gaza, pasy siatki, gurty, nale­
wy do kamieni itp. oraz wszel­
kie artykuły młyńskie itp. po­
leca Eugenius^ Palaszewski, 
Warszawa, Poznańska 38 (150r

Radio — Fotoaparaty, pate- 
fony, płyty oraz wszelkie po­
krewne materiały kupuje — 
sprzedaje, Bydgoszcz, Aleje 
1 Maja 3. (1256r

Wialnie z tryjerem do sorto­
wania zboża dla większego go­
spodarstwa sprzeda Pałaszew- 
ski Warszawa. Poznańska 38 

(152r

Fenomenalny jasnowidz-psy- 
chografolog trafnie przepowia­
da • Nadeślij pytania, datę uro­
dzenia, 20 zł. Vapuro, Katowice, 
skrzynka pocztow 376. (4337r

Antoni Wiliczko poszukuje 
córki Reginy. Wiadomość kie­
rować Słupsk, Szpitalna 18/3.

(1170r

Poszukuję Marię Skaskie- 
wicz, Franciszka Ganczarka. 
Wiadomość kierować Stanisła­
wa Waszkiewicz, Słupsk, Teo- 
tyma 22/4. (1170r

K< p°K°” >1

Księgowy poszukuje pracy. 
Księgowość włoska, amerykań­
ska. Miejscowość obojętna. O- 
ferty IKP Toruń „18". (1245r

Poszukuje od 1 października 
buchaltera bilansisty na zespół 
majątków Pturek pow. Szubin. 
Zgłoszenia natychmiastowe 
Morsk, poczta tel. świecie 46.

(5871
... ... ........... .

RÓŻNE

Najsłynniejszy psychografo- 
log, darem jasnowidzenia prze­
powie nieomylnie każdemu jer 
go wydarzenia życiowe. Okre­
śli dokładnie charakter, kieru­
nek zdolności rady — przezna­
czenie. Napisać pytania, datę 
urodzenia, załączyć 50 zł zadat­
ku. Odpowiedzi za zaliczeniem 
„Martyni", Kraków, Skr. poczt. 
475. (856r

Bieliznę damską, pończochy, 
w dużym wyborze, poleca Zofia 
Serafinowicz, Łódź. Nowomiej- 
ski 4. , (4695r

Baterie „Centra" wyłączna 
sprzedaż na województwo po­
znańskie — północ — Z, Mai- 
ski, Poznań, Św. Marcina 67, 
Telefon 20—76. (101 Ir Śniadeckich 24.

Foto-kopie z aktów, doku­
mentów itp wykonuje w 1 go­
dzinie Foto-Pilichowski, Bydg., 

(5813

-------------- w
Poszukuję pokoju umeblowa­

nego przy inteligentnej rodzi­
nie. Zgłoszenia IKP Bydgoszcz 
pod „Sub Solidny". (1074r

ZAMIANY

Mieszkanie 2 pokoje, kuchnia 
łazienka, służbowy w centrum 
Gdyni, zamienię na podobne w 
Bydgoszczy Oferty IKP Gdynia 
pod „Mieszkanie". (1231r

Zamienię tanie 43 zł miesięcz­
nie 3 pokoje przynależnościami 
okolica Śląskiej, na takie same 
Bielawki okolica. Wiadomość 
kierować Bydgoszcz, Staszyca 
7/2, godz. 15—18. (1237r

MATRYMONIALNE JJj

Poszukuję wspólniczkę kul­
turalną, energiczna (got. 200 
tys.) do uruchomienia rentow­
nego przemysłu. Kapital zabez­
pieczony maszynami, towarem. 
Oferty: Agencja Kuriera
Wrzeszcz. Wajdeloty 9. pod 
„Wspólna egzystencja". (1194r

Kawaler, lat 37, rolnik, szla­
chetny, kulturalny, pracowity, 
posiadający gotówkę zahipote- 
•kowaną, zapozna panią, która 
posiada gospodarstwo. Cel ma­
trymonialny. Oferty do IKP 
Bydgoszcz „5874". (5874

Poszukuję sklepu bez towaru 
w śródmieściu. Oferty IKP Byd­
goszcz „5876".

50 — 25 mórg pszennej roli 
pow. Chełmno wydzierżawimy. 
„Pogoń”, Spółdzielnia Pośred­
nictwo Nieruchomości, Byd­
goszcz, Dworcowa 51/11, tele­
fon 3316.

oddziały .ilustrowanego kuriera polskiego** w wielkich miastach polski 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH 

AGENTURY NA PROWINCJI
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA ..IKP*

Przystojna, niebiedna, o pra­
wym charakterze, dla braku 
znajomości pozna pana inteli­
gentnego, solidnego, na stano­
wisku, 40—50 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty Gniezno Poste- 
restante pod nr 206. (5784

Panna 34, wyższe wykształce­
nie, ’muzykalna, domatorka, po­
zna kulturalnego pana 35—50, 
wyłącznie Żyda lub pochodze­
nia aryjsko-semickiego. Cel ma­
trymonialny. Oferty IKP Łódź,

(5886 Piotrkowska 66, „294”. (1242r

OGŁOSZENIA: Drobne po 8 zł za słowo. PoszukiWanie rodzin 
• pracy 3 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów.

Ogłoszenia milimetrowe: W tekście 30 zł. Za tekstem 12 zł.
Urzędowe przetargi ’2 zł Nekrologi 10 zł. Tabelaryczne 

I bilanse 18 zł za 1 mm N:edz>ele i święta 50% drożej.
Za terminowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada

Drukiem Zakładów Graficznych Państwowych Zakładów Wydawefcta Sakotayeh w Bydrwoy. uL Jagiellońska Nr 1 E-20510


